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wa paisp ian!© .
W ielką pożegnalną mową zam knął prezes A bra­

hamowie7/  sześciolecie Rola polskiego. P rzy  tej 
sposobność podniósł on n i e z m i e n n o ś ć  jego 
organizacyi i polityki, kładąc szczególny nacisk 
n a  ch a rak te r n a r o d o w y  Koła i potrzebę li- 
Irzym ania nadal jego solidarności. Tymczasem 
w mśnie w iem • sześcioleciu przeszło Koło przez 
ew olucje, narzucone mn silą wypadków, i pod 
k nieć okresu ustawodawczego znalazło się tam, 
gdzie być nie chciało.

Bo czyz pi'zed la ty  sześciu m arzył ówczesny 
prezes K o ła , żf reiorm a w yborcza, o p a rta  na 
p;,ó rzeclmern głosowaniu. uchw alona bedzie ta k ­
że głodami poiekierai ? Czy większość konserw a­
tyw na Koła przypuszczała choćby na chwilę, 
żr reforma J a k  dem okratyczna. będzie je j na- 
i/u co u a , że in ic ja ty w a  do niej powzięto będzie 
boz wiedzy tych  Ekseeieneyj Kołowych, którzy  
pewni byli. że dwór i rząd, to oni, że bez nich 
n ic  stać się nie m oże? N igdy zaistr wyrzecze­
nie się samodzielnej myśli politycznej, a podpo­
rządkow anie jej pod ideę każdorazowego rządu 
i rozkazy, ze sfer dw orskich płynące, .mio dozna­
ło tak  upokarzającego fiaska ja k  tuta-i, w Kole 
poiskiem , którego większość, w ysługująca się 
niewolniczo rządow i i dworowi przez la t  ty le 
zlekcew ażoną została i pom iniętą w chwili o jej 
losach decydującej, bo przy redagow aniu pro­
jek tu  powszechnego glosowania.

Prezes Koła j żegnając się ze swoimi kolega­
mi. z niezw ykłą forsą uderzył w ton... narodowy. 
„W szystkie niemal stronnictw a -  mówił —  a 
także te  potężne stro n n ic tw a , n a  k t ó r y c h  
o p i e r a  s i ę  p a ń s t w o ,  uległy przekształce­
niom. M y  j e d y n i e  s t a n o w i l i ś m y  w y j ą ­
t e k  U trzym aliśm y tensam  s z t a n d a r  n a r o ­
d o w y  i nie zmieniony k ie ru n ek , i to je s t ró ­
żnica między stronnictw am i p o l i f y c z n e m i  
a  n a r o d u w t m i “ itd.

No, no, — co to nie może., powszechne głoso­
wanie! Lepiej późno, niż nigdy. W  reszcie i 
i „sztandar narodowy" doczekał się swojej roli 
i zyskał tak  poważnego chorążego. Bo my nie 
odsądzam y w praw dzie konserw atystów  Kołowych 
od polskości, ale niechże nam dzisiaj nie p ra ­
w ią , że szli naprzód ze sztandarem  „narodo­
wym" i że niezm ienny utrzym ali k ierunek  poli­
tyk i narodowej. E ksc. Abraham owicz zechce 
przypomnieć sobie treść  owych uchw ał Koła 
polskiego, jak ie  zapadały  zawsze, gdy albo rząd 
sie  zmieniał, albo Koło polskie zebrało się w no 
w jm  składzie. Mówiło się w tedy zaw sze, że 
Kolo nie odmawia rządow i swego poparcia 
w przypuszczeniu, że rząd nie odmówi mu swo­
jej życzliwości w  różnych spraw ach krajow ych. 
Uch w siano też zawsze, każdemu rzadowd. bndże- 
tv  państw ow e i delegacyjne, na  plan pierw szy 
w ysuw ając osławione „m ocarstwowe stanow i­
sko" państw a —  na drugim , a  raczej, jaK pou­
czyło doświadczenie, n a  o s t a t n i m  staw iając  
intm esa k ra jn  i narodu. Gdy zaś każdy rząd, m ając 
budżet w  kieszeni, lekcew ażył korno żądania 
Koła, zadowalniano się pozakulisow ą akcyą, nie

zdohywmjąe się na m ęskie, stanową Jco na ze­
w nątrz. W  chwilach krytycznych, gdy Koło 
pod parciom opinii pub licznej, przybierało buń 
cznczną postawę, w ystarczyło jedno posłuchanie 
ekscelencji prezesa w  b u rg u , i cała opozycya 
Koła przepadała w  pT  J :u  lojalności, streszcza­
jącej się w zasadzie: przy tobie stoimy i stać 
clieemy .

T a  w ięc „ciągłość" polityk i Koła polskiego 
k tó rą  przekazyw ał się w poniedziałek jego p re ­
zes. była w łaśnie iSgo Koła, a z niem i kraju , 
nieszczęściem. W ysługiw anie się każdorazowemu 
rządową daw anie p ierw szeństw a jogo żądaniom 
przed postulatam i k ra jn : to nie frazes, to k lą ­
twa. k tó ra  c iążyła na polityce w szystkich Kół 
polskich od początku ery  konsty tucyjnej do dni 
ostatnich.

Niechże tedy p. Abraham owicz nie praw i nam 
dzisiaj o sztandarze narodowym, fruw ającym  
nad Kołem poiskiem. W  tej obrazowości tkw i mo­
że wiele poezyi... przyszłości,- ale przeszłość 
Koła nie w ytw arza  takiego obrazu.

Je d n a  jeszcze ko rek to ra  w  tern. co zwykło 
sic dzisiaj na pochwałę i zasługę K oła polskie­
go w o sta tn im i sześcioleciu, mówić i pisać. 
Ono to — słyszym y —  ochroniło k ra j przed 
pokrzywa! zen iem przy rozdziale menda (ów, ono 
obaliło G autscha za to. że zbyt marą liczbę po­
słów dla k ra jn  wyznaczał.

Przypom inam y ty lko to, cośmy już niejedno­
kro tn ie  z naciskiem  podnosili. Kolo polskie - -  
a mam tu jego więks/.ość na  myśli —  od sa­
mego początku wrogie zajęło wobec reformy 
wyborczej stanow isko i nie przypuszczało, aby 
przopro-wadzonic jej, wbrew  inlencyom  konser­
w atystów  kołowych, było możliwe. D latego ire
0 liczbę m andatów  poselskich rozchodziło się 
przywódcom Kołowym, godzącym w G aulscha 
l e c z  o o b a l e n i e  c a ł e j  r e f o r m y  w y  b o r- 
c z e j .  Dopiero gdy się to okazało wyklnczonem. 
sta ra li się kuiiserw alyści Kołowi, przez w pro­
wadzenie, system u proporcyonalnego głosowania
1 przez zdobycie jak  najw iększej liczby m anda­
towa ratow ać sw oją w łasną pozycyę w krajn . 
Tylko m anew r z p luralnośeią się nie udał, —- 
co już oczywiście nie je s t ich zasługą.

O tom wszystkiem należy pam iętać • dzisiaj, 
gdy ci sami konserwa!} śei, k tórzy jako  s te rn i­
cy polityki Koła polskiego, staw ali w  sprzeczno­
ści z opinią ki-aju i odpowiedzialni- są  z* ty lu­
letnio jego źam cóoam e przez iząd  centralny, — 
w yciągną rękę po nowe m andaty  poselskie, przy­
bierając tak ą  pozę. ja k  gdyby powszechne głoso­
wanie, lud powmlujące do urny  w yborczej, ich 
było zdobyczą i zasługą.

O M sn le  K r ó M i m iego .
(Keresp. „N. Reformy1).

II.
Warszawa, ‘U  stycznia.

K oncen tiacya  praw icy, raczęj na miano fede- 
racyi zasługująca, była, ja k  się okazuje, b a r­
dziej zręcznjm  manewrem taktycznym  Narodo­
wej dem okracji, niż lojalnie pojejym  aktem  po­
litycznym . manewrem, z którego pośpiesznie 
skorzystali realiści i Polska grupka postępo­
wał .

Pierwsi, jako  byli ugodowc}r, acz dojrzali, a 
może i przyjrzeli politycznie, zysk i w a li za przy­
stąpienie do federacji, po raz  pierw szy w ich 
życiu politycznem tak  pożądana po tylu latach 
wyklęcia, legalizacyę ich polskiej prawomyśłno- 
ści i sa n k c ję  narodow ą ich polityki, wzamian 
dając ta k  nie wiele, ja k  poparcie swych niepo­
pularnych organów i pewno wpływy w niektó­
rych okręgach w yborczych; zyskali bez w alki 
pewność przeprow adzenia w iększej liczby swych 
kanclj datówą niż wr r. z. i to jako  kandydatów  
dziś już nie realistów  samych, ale „ n a r o d  o-

w e j k  o n c e n t  r  a e y i , postawionych przez 
jej kom itet centralny 1’rzowaga w nim liczeb­
na narodowców i G h r ic h  wyborcza, je s t rea li­
stom na rękę, jako gw araucya antispoleeznej 
roakcyi, do której sami ręk i przyłożyć nie po­
trzebują, jako poręka przyszłego konserw atyw ­
nego składu Kola połsl iego w Dumie, pod ha­
słem jego solidarności tern bardziej pożądanej, 
że 'jjtlolncści polityczne i szerokie stosunki rea ­
listów w P etersburgu, nie pozostaną bez zna­
czącego wpływu na  p~zys/łą politykę Koła.

Taicie rachuby i yddok: osładzają na  razie 
realistom  mniej przyjem ną, a bardzo parweniu- 
szowską, ja k  dotychczas, suprem ueyę Narodo­
wej dem okracji; one też każą im z dobrą miną 
przemilczeć t zni ść naw et pierwszo jej kopnię­
ciu t. j „zawieszenie" contralizacyi na w ybory 
w Łodzi i W arrzaw rc. N a tych bowiem trzech 
posłów realiści n igdy i ta k  liczyćby nic mogli, 
a pozostaw iając w alkę o nich samej endecji, 
mogą tytułem  odszkodowania uzyskać od kon­
cen trac ji wdęccj kandydatur poselskich na pro­
w incji. bez najm niejszej kolizyi z żydami, k tó ­
rych niem a w ich kuryach czy okręgach.

D rugi kon trahen t ko n cen trac ji, nieznana do 
w rzorai g rupka  kilkudziesięciu am bitnych mal- 
kontentów  stronnictw a postępowo-demokratycz- 
nogo, zw iązana pod nazw ą ..Polskiej party i po­
stępow ej", miała od eiulecyi wszystko do zyska­
nia, a  nic do stracenia. Tem wszystkiem  była 
dla niej po raz  pierw szy i tak  tanio uzyskana, 
p o z y c j a  p o l i t y c z n a ,  s t a n o w i s k o ,  k tó ­
rego dotąd wcale nie miała, stanow isko w praw ­
dzie „par cyccllence" oportnm styczne, a raczej 
położenie, okupione aplikowaniem  się do wotrun- 
kówą podyktowanych przez endecję, niemniej 
nie pozbawione nadziei otrzym ania za tę  cenę 
choćby dwu, choćby tylko jednej w i d o m e j  
głowy stronnictw a, m-ankeyonowanej godnością 
poselską.

A w zam ian za to  obowdązała się ta  grupka 
odstąpić tró jk o n cen tiac ri swój m ały szyldzik 
z w ielkim  napisem  ,.P. P . P .° i drobnostkę... 
trochę bogdaj żydów. P>ez ostatn ich  — endecya 
dobrze to w iedziała z zeszłorocznego przykrego 
doświadczenia —  k o n cen trac ja  nie będzie zu­
pełną. kom itetowi centralnem u zabraknie  m an­
datu  i powagi ogółu społeczeństw a, a w tę  pię­
tę Achillesow ą onń ^zka ugod giń stronnictw o 
p o s rą p ,n .( r* * ife ,  -G/he. * '

Niepozorny kon trahen t dotrzym ał jednak 
obowiązaniu. P i /y  pośrednictw ie żywiołów 

„bezparty jnych" i \vspóhlziałauiu bezpartyjnego 
„K uryera  W arsz iw-skiego" udało się nie bez 
w ielkich trudności- skleić, acz nieliczną, ale 
znanemi nazw iskam i do ć pow ażną grupę P o­
laków mojżoszowmgo w yznania, k tó rzy  pod mo­
ra lną  egidą szczerzo lojalnego dra Henryka 
N assóaum a do k o n cen trac ji praw icy p rzystą­
pili i przez delegatów  sw ych w komitecie cen­
tralnym  zasiedli, a  co wdęcej, związawszy się 
w osobne koło wyborcze, w ydali odezwę do 
sw yrh współwyznawców', w zyw ając ich do zje­
dnoczeni.0 się z k o n cen trac ją  przyjęcia kandy­
datów- przez kom itet cen tralny  postaw ionych 
i solidarnego na nich głosowaniu.

Poczwrórna zatem już te raz  k o a lic ja  ta  zacią­
żyła nad sy tu a c ją  wyborczą terabardziej, gdy 
i rozproszeni t. z w. „bezparty jn i" zaczęli na­
bierać pędu opiłek żelaznych (lo m agnesu kon­
centracyjnego.

W  ton ogólnej narodowej zgody, jedności i 
so lidarności, n a  zapomnienie i zniwelowanie 
wszelkich różnic w yznaniowych przedewszyst- 
kimn, a dalej imrodowm.-wiowych i społecznj ch, 
uderzyły radośnie surm y w szystkich organów 
ko ncen trac ji. W śród togo chóru enforyi kon­
centracyjnej ledwde dosłyszeć mogłeś zgrzyty  
organów  party jnych , jak  „P ro le ta rya tu", „Czer­
wonego S ztandaru", zalecających kandydatury  
socyal-demokrapyczno i bundowskio, lub „Robo­
tn ik a" , naw ołującego do bojkotu wyborów.

Silniej niebo odzywał;* się za to „h jtm o ty - 
wy ‘ postępowej dem okracji z codziennych szpalt 
(K uryera) „Przeglądu Porannego", ..Ludzkości" 
i tygodniowych „ P ra w d y , zapow iadające kon­
c en trac ję  lewicy już przedsięwziętą, a znacznie 
utrudnioną przez i J o t n y  sukces prawicowej 
koncen trac ji, t. j. przez r o z b i c i e  ż y d ó w ,  
w myśl zasady politycznej: „Diwide e t im pera".

I  podziwiać dopraw dy należy niespożytą moc 
zasad postępowo-dpmokratj cznych skoro wr po­
łożeniu tak  trudnem  mogła się dokonać wmale 
poważna k o n cen trac ja  stronnictw  lewicy.

Z ło ż jia  sie na nią, ja k  zawsze ■ wszędzie, 
średnia in te ligen tna k iasa, znaczna część oświe­
conych kupców i przemysłowców, w ielka część 
żjdów , w osobny kom itet zaw iązanych, pro ieta­
ry a(, polska partya  socyalna, o ile nie bierze 
udziału w bojkocie wyborów —  w reszcie z za­
strzeżeniem  kooperacji w wyborach poselskich 
(a  nie w praw yboram i) so c ja l dem okraci i syo- 
niści. ■ Grot.

iijioiHfa „nowej gub; .
Cieszyn, 30 stycznia.

(O f?m!i.arvuin pulskie w Cieszynie. — Z akcyi wybor­
czej .) r

W  sobotę 26 styczn .a  b r. udała się depu- 
cya, złożona z prezesa Koła polskiego i korni 
syi parlam entarnej z d r M ichejdą do prezesa 
gafiinetu br. Beclca i m inistra wwznań i ośw ia­
ty  dr M areheta. w  spraw ie utw orzenia sa­
modzielnego s e m i n a r y u m  n a u c z y c i e l ­
s k i e g o  polskiego w Cieszynie. W iadomość ta  
oburzyła, ja k h y ło  łatw o do przewidzenia, Niem­
ców, którzy za zadanie swoje na Ś ląsku uwu- 
żają  nie dozwolić na  założenie tego zakładu 
polskiego naukowego. Z araz też na  drugi dzień 
pojaw iła się w tu tejszej polakożerczej „Silesii" 
przestroga pod adresem  rządu, aby zaniechał 
wszelkich krokową zm ierzających do utw orzenia 
tego zakładu, wr przeciwnym bowiem razie na­
razi ludność spokojną Ś ląska n a  w ielkie nie­
przyjemności. Niemcy bowiem rozgniew ani po­
s ta ra ją  s ię _wszelki podobny krok rządu złamać.

K ultura  Niemców znowu pokazała się w ca­
łej peŁai. Jakko lw iek  podczas m anewrów cesar- 

kioh oadly z i s t  cesarza słowm, stw ierdzające 
isTiienie polskiej narodowości w Ks. Cieszyn 
skicin, jakkolw iek k ilkaaziesią t posad przy pol- 
sk ic i szkołach je s t dzisiaj nieobsadzonych z po­
wodu braku  kandydatów , mimo tego nie chcą 
Niemcy żadną m iarą dopuścić do założenia nie­
zbędnej szkoły, której uczniowie mogliby zmąć 
posady w polskich szkołach. N atom iast chcieli 
by w ysyłać n a  te  posady wychowanków' swego 

,Seminaryum, aby swoimi ludźmi obsadzać posa­
dy i prowadzić w ciągu dalszym dzieło germ a­
n izacji. Potrzebę sem inaryum  udow adniają dzi­
siaj paralelk i, w których blisko 80 uczniów wr 
dwóch klasach, t. j. w I  i I I  roku. pobiera 
naukę.

Gróźb niem ieckich jnż dzisiaj n ik t na sery* 
nie trak tu je , je s t to bowiem g a rs tk a  ludzi, g ru ­
pujących się około „Silesii", k tó rzy  dzisiaj są 
zdelni ty lko  do robienia krzyków . Czyż nie te- 
same rozgryw ały  się sceny o g im nazjum  pol­
skie, a dzisiaj zakład ten rozw ija się coraz 
bardziej. Ludność polska je s t ty lko do pewnego 
stopnia spokojną i oczekuje sprawiedliwości od 
rządu, gdyż na dalsze la tan ie  spraw y tak  w a­
żnej z dotychczasową obojętnością patrzeć nie 
będzie. Je ś li Czechom przyznano sam oistne se- 
minarynm w O straw ie, dlaczegóż ludności pol­
skiej takiego zakładu mieć nie w olno? Kowna 
m iarka dla Wszystkich. Polski lud nie da się 
dłużej krzyw dzić i poniewierać. Od wmześnia 
powiifno być bezwarunkowo o tw arte  pełno, sa­
m oistne seminarjmm i t o  t y l k o  w C i e s z y ­
n i e ,  gazie rozwój jego je s t w zupełności zape­
wniony

O poparcie spraw y zw raca się też ludność 
śląska do wa?, rodacy, w Gclicyi, którzy nie­
jednokrotnie daliście dowody odczucia naszych 
spraw , abyście na  wiecach przedwyborczych żą­
dali od kandydatów  na  posłów przyjęcia do 
program u politycznego spraw y utw orzenia sa­
m oistnego sem inaryum  polskiego w Cieszynie. 
Niechaj na zgrom aazeniach przedwyborczych 
od Białej po Zbrucz rozlega się hasło: „Żądamy 
sam oistnego sem inaryum  polskiego w Cieszynie, 
żądam y sprawieaiiw  ego trak tow an ia  nas na  polu 
szkolnictw a na  Ś ląsku". Czas już najwyższy, 
aby poshw io  polscy w A ustry i stanęli solidar­
nie w obronie swych braci, k tórzy na każdym 
kroku walczyć muszą o słuszny w ym iar sp ra­
wiedliwości. jak  gdyby byli z pod' praw  wjr- 
jęci.

T a sama spraw a będzie rów nież omawiana 
n a  naszych zgromadzeniach, k tó re  zapow iadają 
się bardzo licznie, z powodu bardzo zaciętej 
w alk: wyborczej W  każdym  bowiem okręgu 
s ta ją  do walk) socjaliści, k lerykaii, ludowcy 1 
naroaow i demokraci. O statn i z nich najsilniej 
popierają  w  okręgu wiejskim  cieszyńskim do­
tychczasowego posła, d ra  Michejdę, pizeciw  któ­
remu w ystąpi do w alki kandydat ze strony so­
cjalistów ' i p a rty i Związku śląskich  katolików. 
Oby tylko z poteodu tej w alki nie wyszedł zwy­
cięsko kandydat Niemców, renegat, Polak, nie­
jak i p. Chlebus. w  Bielskiem kandydatu ra  ks. 
d ra  l i o n d ż i n a  ma bardzo wiele szans, mimo 
a g ita c ji  socyalistj-cznej. W e Frysztaclwom  obok 
ludowca p. F  r  i e d 1 a , stan ie  do w alki kandy­
dat Z w. kato lików  i ze strony socjalistów , p. 
R e g e r.

Wskuieik lozdw ojenia sil pominęli n a  Śląskn, 
jeśli stosunki się nie zmienią; w ystąpią do w al­
ki Polacy kato licy  z Polakam i cw angielukiego 
w yznania. Czyż nio lepiej, zam iast zwalczać 
kandydata  narodowego, skupić w szelkie siły do 
wspólnej w alki z wrogam i narodowości polskiej 
n a  Ś ląsku t. j. z Niemcami? Chwila dzisiaj b a r­
dzo poważna. Należy zaniechać w alk i o zaspo­
kojenie osobistych ambicyj i w łasnego może ża­
lu do pewnych osób z dawnych czasową stanąć 
do ę  spólnej akcyi wyborczej. N iechaj przykład 
wyborów na Ś ląsku Górnym p cd /ia ła  otrzeźw ia 
jąco n r  umysły nieco rozgorączkow ane, bo 
wkrótce będzie za p ó ź n o . Sl<nal\

Zaczynając od ujem nego bieguna ż rc ia  pu­
blicznego wr Rosyi, na pierwszem miCjSiu mu­
simy postaw ić w szystkie stronnictw a sk rajn ie  
k o n s:rw a tj’wne, znane pod ogólną nazw ą „czar­
nej so tni". Pomimo, żo wciągu pierwszego r '»ku 
ery konstytucyjnej g rupa  ta  poczyniła nieza­
przeczone postępy w o ig an izac ji i m etodach 
ag itacy jny  cli, jednak  dziś w okresie wyborów 
potwierdziło się- ty lko to, co i przedtem było 
o niej wiadomem, t. j. że do odgryw ania' jak ie j­
kolw iek roli politycznej nie je s t ona wcale 
uzdolnioną, poniewmż pomiędzy „związkiem ro­
syjskiego narodu" w7 cudzj słowie, a uaiodem  
rosyjskim  bez cudzysłowu, niema absolutni0 nie 
wspólnego.

Inaczej przynajm niej pod względem formal­
nym ma się rzecz ze Z w i ą  z k i e m 30 p a ­
ź d z i e r n i k a .  Dążeniem  jego je s t: pomódz
rządowa do stw orzenia w iększości sk ra jn ie  kon­
serw atyw nej na  zasadzie system u konsty tucyj­
nego. Cel ten, aczkolw iek samem przez się nie 
je s t niemożliwym do osiągnięcia, oddala się od 
tych konsty tucyjnych konserw atystów 7 coraz 
dalej z tej p rostej przyczyny, że ukry te, ale 
za to tem silniejsze in ten c je  rządu b iu rok ra ty ­
cznego, nie p(dorywają się ńaw et z ideologią 
paździeruikowcow'.

R ząd carsk i, mimo w szystkie z jego strony

Stefan Żeromski,

S s ie ie  p p Ł c tó t t t
Janowi W itkicwiciiowi — 

IRidowniczemn Św iątyni przyszłości.

W  czasie powrotu do domu E w a m iała oczy 
spuszczone. W szystkiem i siłam i s ta ra ła  się nie 
patrzeć na przechodniów i unikać ich wzroku. 
W iedziała przecie, że każdy przechodzący męż­
czyzna. , Chciała widzieć i z pod powiek w i­
działa jedynie w yślizganą szarzyznę betonowe­
go chodm kn. c iio p a w ą  równię środka ulicy 
z je j dołami i zhitym  brukiem  drewnianym , na- 
goś" bezbarw ną drzewek, u jętych w  żelazne 
pręty  "grodzeń. B arw y te  były podobne do jej 
myśh i odpowiadały potrzebie duszy. D bała  o 
to, żeby myśli były w łaśnie takie, pozbawione 
piękności, jak  gdyby odbarwione ze wszelkiego 
uroku B yła bowiem szczególna wyniosłość i 
nieznany powali w  tem  dobrowolnem i pilnem 
wyzbyciu się wesela. Nie rzeczy się też prze­
suwały, lecz liiem ateryalne WT.iżenia, nikłe, uczu­
cia w różne postaci zam knięte. P rzez nieuw agę 
jedynie postrzegała konary, gałęzie i p rę ty  drzew 
skweru, profile kam ienic, osrebrzone od słońca 
porankowego. D rzew a czarne, jakby  urobione 
z węgla... śpulehm ona ro la  skweru... Ślady na  
niej grabi, niby ślady zabaw y dziecięcej. W  świe­
żym, szarym  gruncie poobcinane patyki krzew in. 
N a chodniktl nieoczekiwane cienie drzew. Cie­
nie smagłe, cienie ruchome i żywe! W idły, pnie, 
gałązk i! Nogi w stępują na  żywe pnie. Uczucie 
niepostrzegalne, że się n iedelikatnie przeszka­

dza cudzemu bytowi... W  okrągłych zagłębie­
niach pod żolaznemi kratam i, dookoła pniów 
uwięzionych —  jeszcze śnieg. Czarny śnieg przy- 
wnnlony nawozem, odpadkami, prochem śmieci, 
górami niedopałków. Ciemność mogiły.. Lecz 
już tam  traw a  zielona puściła pędy. W ia tr  
chwieje i nag ina m aleńkie je j pióra. V, ia tr  
chłodny, rozw ichrzający włosy, dociera dc ich 
korzeni... Mnóstwo wszędzie połysków7, skupień 
św iatła, ognisk, polśniewań, barw  .

Żebrak! L eżj' na  chodniku przy m arm uro­
wych schodach wielkiego gmachu. W yciągnął 
kule i potw orne tin u ty . Rozwalił się, ja k  u 
siebie na  barłogu. Łachmany szare T\vrarz  po­
tężna, w zgardliw a, oko głęboko nienaw idzące. 
W yciągnął rękę. U jrza ła  podarte i zatłuszczo- 
ne w nętrze jego czapezyny. Rzuciła w nie 
w szystko, co m iała: srebrny pieniądz czterdzie- 
stogroszowy. Niespodziane zastanow ienie, cudze 
otam owanie: gdyby ta k  każdem u dziadowi... 
W  tej samej chwili serdeczny żal i tęp a  roz­
p a c z :— czemu l e i  człowiek nie zabija, lecz ję-' 
czy, czemu nie lży, lecz błaga?

Uczucie ciężkie i nieruchome poruszyło się 
w piersiach i popłynęło, popłynęło paląi emi 
strugam i. W  ślad za niem samowładne słowa:

—  O, miasto, m iasto! GdybjTż była  w  czło­
w ieku moc, żeby mógł przycisnąć do piersi 
ciebie, o miasto! G dybyż można było odkupić 
w szystek nieszczęśliwy świat!... Odkupić św iat 
z r:\l; łotrów , z posiadania plugawy ch ty ram ąt, 
z w ładzy oszustów, bogaczów panów7, —  z opieki 
najgorszych i najpodiejszycli,—biernych widzów, 
obojetnycn, jedzących w spokoju i pijących 
w weselu... Ja k ż e  tu żj7ć,*chodząc w sukniach 
pięknych, co osłan iają  ciało aż do ziemi —  po­

między w szystkiem i łachm any żebraków7? Jak że  
można daw ać jałmużnę, bnid  rek i sweh na po­
żywienie b ra tu  — bliźniemu?

Łzy z najgłębszej k rynicy  serca przeiUKnęły 
międzj7 zw artem i powieki, niepostrzeżenie. Chwi­
la głębokiej skruchy, męki strasznej i groźnej, 
śe rce  w piersiach ukrzyżowane, w niemocy swej 
gwoździami przebite. W y tryska  zeń i szybuje 
żądza ofiary.

W  górze nad  głową wszędzie obecny, roztoczo­
n y  firm am ent. Słow-o olbrzymie, miłościwre, ko­
jące, słowo drogocenne! O garnia sobą m ęczar­
nię. J a k  nowy powiew w ietrzyka przefniw a 
znowu ta  sama, dawna, cudna i głupia myśl — 
pokuszenie: doskonałość duszj7, czystość ser­
c a —  je s t to  także  egoizm. Jak że  tu  iść w swej 
czystości wśród grzechów straszliw ych św iata? 
Chrześcijanin powinien zbawić ludzkość.

M yśl u lotna przefrunęła, dziwnie szemrzaŁc. 
jakoby w ia tr  w gałęziach brzóz. Lecz za nią 
nadciąga inna, myśl cofająca się w tył, myśl 
ślepa i zam knięta w sobie, pa trząca  w ziarno 
rzeczy i nieubłagana. Jakoby  owoc przedziwnej 
wiadomości, k tóryby  stoczył sie we w7szystko, 
czem kiedykolw iek b j'ł —  w zawiązek, w kw iat, 
aż do samego początku:

—  Bądźcie pozdrowieni upad li, grzesznicy, 
obarczeni przez zbrodnie. P an  z wami, zbrodnia 
rżę. Niechaj się dusze w asze ucieszą. Niech sen 
zejdzie na  wasze powieki. W ytchnijcie w  spo­
koju, zbójcy, m ordercy, wryrzuceni z rodu ludz­
kiego.

E w a m inęła szereg ulic pół-bczwiednie, nie 
pozw alając uczuciu swemu obniżyć się i zmaieć. 
Niosła jo w sobie z ostrożną czujnością, podo­
bnie. ja k  pierw7si chrześcijanie nosić musieli na

przeciągu kory tarzy  podziemnych, w głęui nocy 
kaganki gliniane, u którjw h końca płonął nikły 
k n o tek , zanurzony w oliw m NT jioiy wiedząc
0 tem, gdzie jest, weszła w bramę, oddała g rze­
czniejszy', niż zwrykie, ukłon stróżowi Ambroże­
mu. Uroczo zdrowmmi, prześlicznemi k ro k i, me­
lodyjnie pewnem stąpaniem  dz:hiej kozjr po 
skałach przebyła asfaltow y chodniczek, przeci­
skający  się w poprzek dziedzińca między p ra ­
starym  brukiem

W ia tr  gw ałtow ny zaw iał z za drzwi obłupa­
nych, ze s ta r e j , w :ecznie rozw artej i, niestety , 
wiecznie cuchnącej, „chorej" sieni. Chłodnem 
tchnieniem  ogarnął nogi aż do k o lan , wulzierał 
się pod suknię... Zaśm iała się \vbreiv wroli we­
w nętrznie i ustam i, ujrzaw szy swe śliczne, ko­
chane, połyskliwe buciki na wysokich obcasach,
1 zakrzyknęła na  bezczelny w ia tr  bez wwdania 
głosu: —  ach, ty!..

Skończył się chodniczek ow7ą  dziurą, w yłapa­
ną przed la ty , w y rw ą , k tó rą  noga zna ta k  do­
brze, ja k  w nętrze rozkosznie miłego bucika, —  
biedną, s ta rą  znajom ą ,.kaw w nąźL  Jeszcze w niej 
ta i się jędza k a łu ża , osta tn i ślad nocy w ichro­
wych. E w a rzuciła okiem w okna _ m ieszkania, 
na brudne szj’by, niem yte od je.-ńeni. na  zeschłe 
ślady szarug, deszczów, kurzów, na  fu tryny , ob- 
łupione z pokostu i k itu , i w kroczy ła , wzdy­
chając, n a  schody. Ciężko jej było iść po tych 
schodach poprzecznej oficyny. Były paskudne, 
jak  to życie oficynowe: brudne, lepkie od zbło- 
conych nóg, w yślizganą pomęczą od niezliczonych 
r ą k , k tó re  jej dotykały w biegu, w  pośpiechu 
ubogiego życia.

S z ła , m arząc, czy modląc się pragnieniam i,, 
żeby to wyprowadzić stad  rodziców, żeby to I

coś tak  takiego przedsięwziąć, aby  mogli w yjść 
wszysej7 z tych miejsc, dokądś, na  lepsze...

Ciche, nieznane w codziennem życia west- 
lm m nia spływ ały, n a  w argach p rzeistaczając 

się w szept, lecący w górę. W iedziała, żo- nic 
uczynić nie może, nic poradzić, nic zmienić, ale. 
wiedząc o tem, odJawrała się konieczności szep­
ta n ia , k tó re  z jej piersi ulatało, jak  oddech. 
Nie wuedzieć kiedy znalazła się przededrzw auui. 
Marnowali oparła się o odrzw ia ranueniem  i, 
trzjunając już rękę n a  guziku dzw onka, śniła 
przez eliwilę. T ak  przykro było w racać do do­
mu z pow ietrza , k tó re  już nasiąkł*  zapachem 
fijolków i drgało wiosennym gw'arem... deszcze 
m iała w oczach te  smużki i kępki maleńkiej a 
połyskliw ej trawry, co się około żelaznych szta­
chet i ogrodzeń chyłkiem czaiły. Teraz oczy jej 
leżały bezw ładnie na  drzwiach zam kniętych, 
uczernionj cli i w yśw iechtanych w' pobliżu klam ­
ki. —  na b iletach wizytowych szanow nym  lo­
katorów7. C zytała z ohydą stokroć znajome lite ­
ry : — J a n  h austyn Cygler — a  pod tem napis 
głupkow aty, nie wiedzieć czemu, olbrzymienń 
literam i: „dzwonić trzy  razy!" Obok, niemniej 
srogiem i kulfonam i wylitografow ane nazw isko 
S tanisław  Czapowski —  Stud. Med D alej „dzwrn- 
nić dwa razy". N a górze ordynarnym  i zaiste 
chamskim drukiem : —  Adolf H orst — Filozof.— 
„Nie dzwonić ani razu". N ajniżej, to posępne 
m iejsce hielsze, puste — i znaki po świ°żo oder­
w anym  bilecie, cztery  czarne zagłębienia pa 
pluskiewrkacli E w a zatrzym ała w zrok na białej 
plamie Czoło je j zmarszczyło się, tw7a iz  przy­
brała w yraz bolesny.

—  Iiio  też najm ie ten  pokój? Boże, Boże 
ty le czasu pokói stoi pustką! (0 . d. n.)
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(Konkurs na pomniK Kościuszki. — lis .  Gralów ski. — 
„AmeryKanizowaiiie" się polskiej młodzieży. — Wybór 

p Kuaza. — Tryumfy Floryońskiego. — Zmarli."

O konkursie na  pomnik Tadeusza Kościuszki. 
Atóry stanąć  ma w W aszyngtonie obok pomni­
ków innych bohaterów  w alki o wolność Stanów 
Zjednoczonych, dowiadujemy się z am erykań­
skich pism polskich następujących  szczegółów':

zaprzeczenia, dąży do r ^ s  t a  u r a c y l ,  chociaż­
by naw et drogą przewrotu, a  październikow cy 
popierając go, przyjm ują na  siebie tem  samem 
razem  z odpowiedzialnością także  znaczną część 
te i głębokiej nic-popnlarności, k tó rą  Stoły pin po- 
w niienhy się smucić, gdyby był czemś więcej 
niż k rea tu rą  kam arylli i ślepcni narzędziem  w jej 
ręku. Ten stosunek konserw atyw nych konsty- 
tucyonalistów  do znienaw idzonego rządu, uni­
cestw ia im w ie lk i  prozelityzm  p arty jny  w  sfe­
rach  naw et na j unii orkowa ń szych, co znowu za­
decydowało o zupełnie znikome] roli, k tó ra  
Związkowi przypadła w udziale w obecnych 
wyborach.

T ę zasadniczą inkongrueneyę pomiędzy dąże­
niami rządu a październikoweów zrozumieli, nu- 
fychmiiwt po rozwiązaniu Diuny, najw ybitn iejsi 
ich członkowie, hz. Heyden, Szipow i Stacho­
wicz, ale zrozumieli w  ten  sposób, że to. czego 
nie mogli osiągnąć jak o  leaderzy stronnictw , 
to  wydało się im możliwem do osiągnięcia, je ­
żeli w ystąpią wT swoim charak terze  indyw idual­
nym. Doszli tedy de rzą  In z p ropozycją  „poko­
jowego odnowienia", którego oni gotowi są  pod­
jąć  się za cenę ltilkn  tek  w gabinecie Stoły- 
pina.

Ponieważ jed n ak  rządow i nic chodziło o „po- 
Koj )we odnow ienie“, ale o .k rw aw ą  represyę", 
przeto chy tra  tu, p ropozycja  pozostała bez sku­
tku , a ni* fortunni m achiaw eliści ujrzeli się zmu­
szonymi do ra tow ania  swej reputacyi politycz­
nej przez zupełne oderw anie się od pażdzieini- 
koweów i utw orzenie s t r o n n i c t w a  p o k o -  
j o w e g  o o d n o w i e n i a ,  k tóre jednak pozo­
stało dotąd i pozostanie zuaje się nadal, kon­
ce p c ją  czysto d o k try n ersk ą , w pływ u n a  życie 
poetyczne społeczeństw a zupełnie pozbawioną.

Do drugiej stronie działu wodnego już w sfe­
rze zdecydowanej opozycji, zbliżając się do po­
zytyw nego bieguna życia publicznego, widzimy 
na  pier wszem miej.seu piofesor.-dd „Z.w i ą  z e k  
d e m o k r a t y c z n y c n  r e f o r m "  z prof. Ko- 
wal ;wskim na  czele, k tóry  w  przeciw staw ieniu 
do swej przysłowiowej ociężałości fizycznej, oka- 
tu jc -n iezw yk łą  lekkość w swoim im presjonizm ie 
politycznym. Jego  to  jego przyjaciół (Kuzinin- 
K&rawajsw) „polityce" ma Rosya do zawdzię­
czenia niezm iernie n iefortunne postaw ianie i po­
kierow anie w Dumie sp raw ą owego m anifestu 
do narodu, k tó ry  s ta ł się o*Tai.ocznym powodem 
rozw iązania Dumy. Zw iązek okazuje w działal­
ności swojej niezw ykły dyletantyzm  polityczny 
i całkow ity I r a k  poczucia odpowiedzialności za 
to co czyni. To też mimo w szystkie swoje, czę­
stokroć bardzo niezw ykłe i najm niej oczekiwane 
kom binacje np. z socyaJistami, faktycznego zna­
czenia Zw iązek nio posiada żadnego.

Po zw iązku dem okratycznych reform p iżg  cho­
dzi kolej na konsty tucyjnych  demokratów, czyli 
t. z w. „ k a d e t ó w " .  J e s t  to p artya  dotąd n a j­
siln iejsza . najpożyteczniejsza. Ilis to ry a  ery kon­
sty tucy jnej rosyjskiej je s t jej historyą, dlatego, 
aby o kadetach  powiedzieć wszystko, co należy 
potrzebaby napisać książkę. W  w yborach obe­
cnych są oni ta k  samo najw ażniejszym  czynni­
kiem. ja k  byli w poprzednich.

Poza kadetam i, n a  lewo, mamy już ta k  zw. 
„ p a r t y e  s k r a j n e ' 1, a  więc socja listów  ma­
ksym alistów » minimalistów, p a rty ę  p racy  i so- 
cyal-re w oluty onistó w. W a  w szystk ich  ty ch  stro n ­
nictw ach bieg w ypadków ostatn iego roku pozo­
staw ił bardzo głębokie zm iany A nalizę tych 
ostatn ich  zajmiemy w jednym  z najbliższych a r­
tykułów. Tu zaś w ystarczy  stw ierdzić, że w szyst­
kie te stronnictw a, z w yjątkiem  „Trudow ików ", 
o ile same w akcyi wyborczej w ybitniejszych 
rezultatów  osiągnąć nie mogą, o ty le  ty lko czyn­
nik i posiłkowe i pomocnicze mogą niejednokro­
tn ie  rozstrzygnąć o zwy< ięstw ie ipozycyi t. zw. 
„bm żuazy jnej'1.

Co do „T ruaow ików ", to z n a tu ry  rzeczy 
m ają oni m ateryał polityczny najbogatszy, ale 
też i najsurow szy, to  je s t „chłopa bezrolnego i 
małorolnego. Czy wobec tego m ateryału  postą- 
pili naprzód, okażą w ybory. Innych  bowiem da­
nych do zoryentow ania się w’ tym  względzie zu­
pełnie niem a

L n ie k ,  i  L u te g o  1 9 0 7 .

Modeli na pomnik przysłano około dwadzieścia. 
1]stawiono je  w  „Corcoran G aliery", której za­
rząd bezpłatnie n a  ten  ceł ofiarował salę. Ko­
m itet pomnikowy w ysłał do W aszyugtonu swe­
go sek re tarza  p. J .  >1. S i o n k i e w i c z a  w celu 
zajęcia się w ystaw ą modelów. W yznaczona 
precz rząd Dni. do wyboru najodpow iedniejsze­
go modelu komisya, złożona z sek re ta rza  stanu  
T a f t a ,  senato ra  W e t m o r e  i członka kon­
gresu  Mc. C l a r y e g o ,  powołała do pomocy, a 
raczej do oceny artystycznej ju ry , w  skład 
której weszło trzech  najw ybitniejszych obecnie 
uAtyst ów -rzeźbiarzy Stanów  Zjednoczonych, 
mianowicie pp. L o r a  d o  T a f t  z Chicago, 
D a n i e l  C h e s t e r  F r e n c h  z Nowego Jo rk u  
i H enryk  M. S l i r a d y  również z tego m iasta.

Komisya ta  zebrała  się w  W aszyngtonie 3 
stycznia i po eałogodzinnej s e s ji  uznała za go­
dne nagrody trzy  modele. Z tych, jako  najlep­
szy, uznano model artysty-rzeźbiarza R. L e ­
w a n d o w s k i e g o  z W iednia. P rzedstaw ia on 
Kościuszkę jako  młodego, wysmukłego męża, 
przyciskającego nagą szablę do piersi. Cokół 
je s t oryginalny w pomyśle i otoczony grupą 
alegoryczną, złożona, z trzy n astu  figur. G rupa 
ta  je s t nadzw yczaj in teresu jąca, lecz podobno 
trudna do w ykonania.

D iegi.3 m iejsce otrzym ał model ze L w o w a ,  
oznaczony godłem: „Za wolność na  dwóch pół­
kulach", niewiadomego autora. P rzedstaw ia  on 
Kościuszkę jako  inżyniera z m apą w  j idnej 
dl-jiii i z lunety w drugiej. Z  przodu i z tyłu 
podstaw y są półkole ziemskie, strzeżone przez 
orły; na jednej w idać A m erykę, na  drugiej E u­
ropę, A zyę i' A frykę. Na praw o g rupa z dwóch 
Polaków  —  żołnierzy z ludu, na  lewo takaż  
grupa żołnierzy am erykańskich. Model ten 
pełen godności a  nie zbyt skom plikowany.

Trzeci w ybór padł na  model także  ze Lw o­
wa, dzieło prof. Ju l. B e ł t o  w s k i  e g o .  Kościu­
szko dobywa szabli. U stóp piedestału siedzi 
naga postać młodzieńca, w yobrażająca sławę, 
czy też nadzieję, spoglądająca w górę ku  wiel­
kiem u polsko-am eiykańskienm  wodzowi. N a p ra ­
wo postać kob itea  z chorągw ią w ręku, na  le­
wo kobieta indy jska, zapala jąca  pochodnię.

W  dodatku do trzech powyższych sędziowie 
przyznali wzm iankę honorow ą czwartem u mode­
lowi, oznaczonemu imieniem „Jerzy". j

N azajutrz, dnia 4  stycznia zjechała do „Cor- 
ro rau  G allery* komisya rządowa, której ju ry
artystyczna  pozostaw iła ostateczuą decyzję. T a  
komisya, po dłuższej naradzie, uznała wybór 
ju ry  za  trafny , m kże co do czw artego modelu, 
natom iast była zdania, że wśród tych wyszcze­
gólnionych moaeli, pierw szeństw o należy się nie 
pomysłowi artysty  R. Lew andow skiego, -lecz mo­
delów r pod godłem „ Z a  w o l n o ś ć  n a  o b u  
p ó ł k u l a c h " .  Członkowie komisyi /„achwycaii 
się nim formalnie.

S ekretarz  kom ńeiu, p. J .  M. Sienkiewicz, udał 
się następnie do „Białego Domu", ażeby zapro­
sić prezydenta Roosevclta do zw iedzenia wy­
staw y. Roosevelt p rzy jął zaproszenie i przybył 
do gai ery i 1 Tka, dni później. Oczekiwał go tam 
pułkow nik K arol Bromwell, k tó ry  prezydentow i 
przedstaw ił obecnych w sali. pp. Sienkiewicza 

W łodka z W arszaw y, tow arzysza ks G ialew - 
skiego. P rezyden ta  uderzyło odrazu nazwisko 
sek re ta rza  kom itetu, zapy tał więc, czy je s t k re ­
wnym wielkiego p isarza polskiego? N astępnie 
oglądał z uw agą w szystkie modele —  a  w re­
szcie przychylił się do opinii komisyi rządowej 
i rów nież u m a i model pod godłem „za wolność 
na dwóch półkulach" z i najlepszy, przy czein 
zauważył, że t< n pomnik najlopiejby harm oni­
zował z wystawiouem i już pomnikami L afay e tta  
i Rocham beau. Na prośbę p. Sienkiew icza po­
zwolił za jąć  sw oją fotografię wśród trzech od­
znaczonych modelów'. Odchodząc, powiedział do 
p. W łodka, że . P o l s k a  j e s t  m u  t a k  s a m o  
m i ł ą ,  j a k  A m e r y k a " .

N a tych szczegółach u ryw ają  się doniesienia 
pism polsko-am erykańskK ii, k tó re  nas dotych­
czas doszłyT Z depeszy, ja k ą  przed k ilku  dnia­
mi otrzymaliśmy', wnosić można, że ostatecznie 
zapadła decy z ja  na korzyść modelu p. L ew an­
dowskiego.

Z innych szczegółów, dot.ycza.cycn konkursu, 
przytoczyć jeszcze w ypada ten, że członkowie 
kom isji w yruzib w ielkie swojo zdziwienie, iż 
t y l u  polskich rzeźbiarzy wzięło udział w kou- 
kułcie, mimo ta k  znacznych, połączonych z tem 
k jsztów , ą nie mniej, że Polacy poszczycić się 
mogą ty lu  dobrymi rzeźbiarzam i. Teden z człon­
ków kom isji był naw et zdania, że model pana 
Lew andow skiego możiiaby ew entualnie użyć do 
pommka JelK rsona.

Innego zdania, niż człuukowre komisyi rządo­

wej, był p. W ł o d e k  z  W arszaw y. W edług 
jego opinii, n a  modelu uznanym przez tę  komi- 
syę za najlepszy, „postać Kościuszki, mocna, 
pew na siebie, spraw ia dobre wrażenie. Mniej 
udane są  są natom iast rzeźby dolne: dwie pół­
kule z orłami, n a  jednej orzeł w ydzióbujący ję ­
zyk węża, co rob i trochę p re tensjona lne  w ra 
żenie. B analny  też je s t kosynier, b ra ta jący  się 
z Am erykaninem . O sta tn ia  grupa wreszcie: 
A m erykanin, rozcinający więzy bolejącego P o ­
laka, je s t może najlepsza, choć alegorya ta  ni 
gdy się nie spraw dzi."

P ra sa  polska w Am eryce je s t w ielce urado­
w aną, że w ybór kom isyi padł w yłącznie na  mo­
dele rzeźbiarzy Polaków  i że te  w łaśnie modele 
tak ie  znalazły uznanie. Pom nik Kościuszki s ta ­
nąć ma na  północno-zachounim narożniku placu 
L afay e tta  w W aszyngtonie.

P rzy  tej sposobności pism a am erykańskie w y­
ra ż a ją  ubolewanie, ze spraw a pom nika Kazim ie­
rza  P u ł a s k i e g o  ta k  długo się przew leka 
z powodu niedołęstw a dotyczącego kom itetu.

„Goście ze starego k ra ju "  —  ks. G r a l e w -  
s k i  i jego tow arzysze już opuścili Am erykę. 
Przyjm ow ano ich tam i w innych miastach, o- 
w acyjnie i serdecznie. N ajw spanialszym  co do 
udziału polskiej publiczności i nastro ju  patryo- 
tycznego, był zwołany dla uczczeuia ich w i e c  
p o l s k i  w D e t r o i t - Odjeżdżając, ks. Gralew- 
ski w ydał odezwę, w której podnosząc siłę pol­
skiego ludu w Ameryce, prosi go o dalsze wspie­
ran ie  M acierzy szkolnej. Pobyt tych gości z uj 
czynny m a i  ten  dobry skutek, że p rasa  tam ­
tejsza, zainteresow aw szy się M acierzą szkolną 
w K rólestw ie, poruszyła myśl utw orzenia tak iej 
samej m sty tucyi w Ameryce, dla popierania 
polskich szkół.

J a k  bardzo szkoły tak ie  są tam potrzebne, 
dowodem tego liczne w ypadki am erykanizowa- 
n ia  się młodzieży polskiej Bolesne w rażenie 
spraw ia dotyczący tej spraw y lis t, w ystosow a­
ny do „D ziennika Narodowego" przez obywa­
te la  I. A. G intow ta. W  liście tym  czytam y:

„Ja mam żonę Wiolkopulaiiko i pięcioro tu uro­
dzonych dzieci. W  domu jedm-go słowa angielsk ie­
go n ikt nio usłyszy', zachowujemy w szjotk ie  polskie 
obyczaje i trądy ̂ ye. Ja sam staję do ćw iczeń so 
kolich z  dwoma moimi synami w  jednym szeregu, 
lw ie córki są w  oddziale sokolic, a jednak dzieci 

moje —  m y ś l ą  i  c z n j ą  p o  a m e r y  k a ń s k u. 
To skutek prawa etnograficznego. Ono nie wstydzą  
się polskiego pochodzenia, one sym patyzują z naro­
dem polskim, oburzają się na  ucisk i prześladowa­
nie naszych zaborców', ale —  tem bardziej kochają 
ziem ię, na której się narodziły, i jej iustytucye, 
tem bardziej kochają Amerykę i za jej dzieci sie­
bie uważają. Przytoczyłem  powyższy przykład z 
własnej ipodzuiy, aby dać żyw y obraz tego, co w ka­
żdy m polskim domu się dziej... Powracając do kw e­
st' i zasadniczej, nie w-dzę innego środka zaradcze­
go, to jest: dotarcia do umysłów naszej młodzieży, 
jak tylko przez radykalne zmiany w  naszej agila- 
ej i i publicysty ce, i ino. N ie budować całej naszej 
nadziei i przyszłości na „naszej tu zrodzonej mło­
dzieży", ale ją  uważać jako element pomocniczy".

U w agi obyw atela G intow ta wyw ołały liczno 
pro testy  w tam tejszych dziennikach polskich. 
„D ziennik Narodowy" na  innem miejscu, lecz 
w tej samej spraw ie, ta k  się odzywa:

„Tym, którzy powiadają, że • Polacy w Ameryce 
skazani są r,a zagłado, podajemy do wiadomości, 
że_w  roku minionym sz^mgi nasze z w i ę k s z o n e  
z o s t a ł y  n a p ł y w e m  łisko jOO.uoO ś w i e ­
ż y c h  p r z y  b y s z ó w, przeważnie ludzi młodych, 
zdrowych, i pi ze ważnie n a r o d o w o  u ś w i a d o ­
m i o n y c h ,  którzy daleko lepiej do pracy dla spra­
w y narodowej są uzdoln ieni, niz dawniejszo emi- 
gracyc, które dostarczyły mun conajm nkj m i l i o n  
a n a l f a b e t ó w ,  wymierających obecnie bez nale­
ży tego uświadom ienia sob ie , do jakiej w łaściwie  
należały narodowości i które pozostaw iają nam w spu- 
sciżnio potomstwo nie mniej pod tym  względem u- 
bogiu i dlatego wpływ om uliey', szerzącej ameryka­
n izację  najniższego typu uległe".

Także inne dzienniki są  zdania, że przy od- 
liowiecluiej reyrganizacyi szkół i zakładaniu no­
wych szkół narodowych będzie można zapo- 
biedz w ynaradaw ianiu  się polskiej młodzieży'

W  jeducj z poprzednich naszych k ron ik  do­
nosiliśmy, że w C h i c a g o  w ybrany został do 
kongresu amery Hańskiego polak . p. Stawię] a w 
K u  n z . O toż pierwszy cen polski „kongresm an"
w Ameryce spotkał się niespodziewanie ze 
„sztuczką wyborczą", praktykow ana. tuk  często 
u nas w G aiicy i. Komisarze) wyborczy f a ł s z y ­
w i e  obliczyli glosy i ogłosili w ybranym  nie je­
go, lecz Irlandczyka Mc. Gawina. Pan K unz 
ato li umie bronić', swoich p rau  Dokonane na 
jego żądanie p o n o w n e  obliczenie głosów wy­

kazało uż tak ie  oszukańcze m anipulacye na  
jego niekorzyść, w k ilku  „w a r dach", tak , że 
je s t nadzieja, iż on, a  nie Gawin, w ejdzie do 
kongresu.

W ielkie tryum fy św ięci obecnie wśród Polonii 
am erykańskiej śpiew ak artysta  F l o r y a ń s k i .  
śp iew a on wyłącznie u tw ory polskie i tem bu­
dzi ogólny entuzjazm .

W  D e t r o i t  um arł zasłużony polski dzia: 
łącz tam tejszy, ś. p. S tanisław  P a s t e r n a c k i ,  
pochodzący z W ielkopolski. P rzyczynił się on 
bardzo do rozwoju życia polskiego w tem mie­
ście. W C h i c a g o  zm arł nagle, wśród tajem ni­
czych okoliczności, samozwańczy biskup 
ścioła niezależnego", ks. K o z ł o w s k i ,  
pogłoski, że został o truty, lub sam się 
Parafia jego zm alała już do 110 rodzin, 
raz  zapew ne zupełnie się rozpadnie.

otruł, 
a  te-

A i G S k i i r c w j i e .

P . Juliusz Cambon obejmie urząd ambasadora 
F ran cji w Berlinie. P isząc niedawno o franeuskin. 
ambasadorze w  W iedniu, p CTozier nazwaliśm y go 
zajmującą postacią —  obecnie w w yższym  jeszcze  
stopniu powiedzieć to należy o Juliuszu Cambonie. 
Podobno już przed kilku miesiącami w yrazić miał 
on życzenie objęcia przedstawicielstw a republiki 
w B erlinie, wówczas mianowicie, gdy odwołanie 
ambasadora Eihourda zostało w Paryżu postano- 
wionem. Tc jest prawdą, ale tylko częściową. Ju­
liusz Cambuii w yraził owe życzenie już przed k il­
ku laty, zanim jeszcze został ambasadorem w Ma­
drycie. Oczywiście do Berlina nie ciągnęła go wca­
le sym patya ku Piusakom , ale chęć pozyskania 
szerszego pola działalności politycznej. Gzy dorósł 
do niej? Sądząc z  dotychczasowej przeszłości jego, 
na pytanie to należy dać odpowiedź twierdzącą.

A le nasuwa się pytanie inne, dlaczego mionowi 
me Juliusza- Gambona nie wysiano przed iaty  do 
B erlina w myśl jego pragnienia, ale do Madrytu, 
który w konibinacycłi politycznych zajmnjo za le­
dwie órugorzędno miejsce? N ie było to w cale w y­
razom nieufności ze strony republiki, przeciwnie 
należytcm  ocenieniem zdolności tego dyplomaty. —  
Naówczas republika miaia w łaśnie w Madrycie, do 
załatw ienia bardzo ważne sprawy. Oto Paw eł Cam- 
bon, ambasador francuski w Londynie, Barrere w 
Rzym ie i brat Pawła, Juliusz Cambon w Madrycie, 
mieli stworzyć „entente cordiale" pomiędzy Fran- 
cyą z jednej strony, zaś A nglią, H iszpanią i "Wło­
chami z drugiej. Owa „entente cordiale" po stra­
sznym pogromie aliantki francuskiej: Rosy i, stała 
się obecnie osią polityki francuskiej, chociaż przy­
mierze z Rosyą isLnieje nadal. Jeżeli przy tej spo­
sobności zapewniano w Paryżu, że polityka ta nie 
zwraca się przeciwko Niemcom, to zapewnienie po­
dobne ma tylko formalną, akademicką wartość, w 
rzeczyw istości bowiem sam fakt zbliżenia się. przy­
jacielskiego Francyi do Anglii, Włocb i Hiszpanii 
jest przeciwny interesom państwa niemicekiogo. —  
Obecnie Juliusz Cambon zaw ita wkrótce do B erli­
na jako przedstawiciel F rancyi, a dzienniki n ie­
mieckie z przekąsem wspominają o udziale jego w 
dziele btworzenia wymienionej „entente".

Nie często się zdarza, ażeby w  sprawie polity­
cznej tak doniosłej najw ybitniejszym i działaczami 
byli dwaj bracia. A le P aw eł i Juliusz Cambonowie 
od początku swojej karyery publicznej aloo szli 
w parze, albo jeden za drugim. Juliusz był następcą  
Paw ła na prefekturach w L ilio  i Lugdunie, a po­
tem w ambasadzie madryckiej, a gdy P aw eł był ge­
neralnym rezydentem w Tunisie, Juliusz jako gu­
bernator A lgieru urzędował w sąsiedztw ie. Obaj byli 
pomocnikami adwokatów, obaj równocześnie w stąpili 
do służby rządowej, obaj zresztą od młodości szli 
razem w górę, podając sobie ręce w razie po­
trzeby.

Rozpoczęli kuryere w „strasznymi" roku. Juliusz  
Cambon, jako 24-letn i mężczyzna był w  roku 1870  
kapitanem gwardyi ruchomej departamentu Seine- 
ct-Marne, zaś Źó-letni P aw eł został wtedy szofem 
biura prezydyalnego w ratuszu paryskim za burmi- 
strzostw a Juliusza F errv:ego w czasie tak zwanej 
obrony narodowej. Już v. tedy zbierała się nad P a­
ryżem burza komuny. Gdy w reszcie dnia 18  mai ca 
komnnanlzi w eszli do Paryża, Ferry i Cambon mu­
sieli ratować "się ucieczką przez podziemny chodnik. 
Ferry i Cambon ukryli sir w katakombaeli kościoła 
lit. (ierm aiu 1’ Auxerrois, a świtem  umknęli pieszo 
ao W ersalu, gdzie Thiews bardzo gorąco zajął się 
młodym Cambonem.

Po roku 18 8 6  przebywał Paw eł Camlwn w słu­
żbie wewnętrznej, postępując ze siopnia na stopień. 
Tlwadze opinii publicznej nie narzuca! się, ani też 
nie ubiegał o popularność i jednodniową sławę. Do­
piero mówiono o nim głośniej, gdy pomiędzy nim 
a generałem Poulangcr wybuchnął konflikt z tego

powodu, że Boulangcr obwiniał Gambona, jakoby 
w T unisie zbytnio protegował W łochów. A żeby zaś 
sprawdziła się. legenda o Dioskurucli, m iał swój 
Konflikt, równocześnie i Juliusz Cambon, kcóregi 
znowu obwiniano o podniecanie antysemityzmu w 
Algierze. Ob’e te sprawy obudziły w swoim czasie 
głośne wybuchy* namiętności równie w prasie, jak  
i w  parlamencie, dzisiaj atoli już należą do zapo­
mnianej przeszłości, Jednakże już naówczas obaj 
bracia okazał-" wielka zręczność w załatw ieniu przy­
krych konfliktów i m ieli utorowaną drogę do dy- 
plomacyi, pomimo ża nio orakowało im wpływowych  
wrogów. Zwłaszcza nieoceniony dar przystosowania  

„ko- się do otoczenia posiadali obaj, zachowując przytem  
zupełną niezaw isłość zapatrywań i sądu.

Zwłaszcza P aw eł Cambon, jako ambasador lrau- 
cuszi najpierw w Madrycie, a później w  Londynie, 
umiał szybko wżyo się w  tam tejsze stosunki, tal 
mało mając wspólności z repnblikanizmem. Pawc-ł 
Cambon, który jest „persona gratissim a" na dwo 
rze angi.Jelcyn, uchodzi za zdcej dowair go konse: 
w atystę, a naw et za monarchistę zakapturzoncg • 
Zg nie należy do radykałów, a naw et do liberałów 
to nie ulega w ątpliwości, ale równie pewną j .sc  
rzeczą, że ani „roi", ani „empereiu-" l i e / \ ć , im  
niego nie może.

P aw eł Cambon w yszedł ze  szkoły Ferry ego i 
Rociażby naw et n ie był republikaninem z przeko­

nania , to z pewnością nio wdałby się w bezna­
dziejne obecnie knowania monarchistyczne. Obaj 
bracia, synow ie skromnego domu mieszczański go, 
w ychow ali się po w czesnej śmierci ojca pod opieką 
pobożnej matki i w uja , ks. L arue, niegdyś prob.. 
szcza w  B ourg-la-Eeine, a później biskupa w Lau- 
gres. Przysw oili sobie w tem otoczeniu w iele zasrd, ■ 
które im jednały sym patye pośrud konserwatysto w. 
Obaj nie kryli się zresztą ze Iwnją „zachowawczo­
ścią". P a w e ł, jako preiekt w B esar.ęcon, bywał 
częstym gościem ks. Aumale, a poślubił córkę ge­
nerała Gucjpratte, fanatycznego bonapartysty. . f lo ­
to wszyotao w cale mu nie szkodziło w pałacu E li­
zejskim, ani w pałacu na Quai d Orsay.

Nie tak silną markę „arysiokratyczuości" i „kon­
serwatyzmu" posiada Juliusz Cambon, ale i 011 

odznacza się wykw intnem i form au. to warzy skicmi, 
które mu zjednały największą sym yatyę pośród- - 
jankesów', gdy był ambasadorem w _ W aszyngtonie  
Później w  Madrycie niem niejszą cieszył się sympa- 
tyą rów nie na dworze królew skim , jak i wśród 
hiszpańskich postępowych, a naw et republikańskich. 
Jest poważnym politykiem , a zarazem, jak się w y­
rażają Francuzi, prawdziwym „charmtur". Umie o 
budzać zau fan ie , ale n ie  dopuszcza do poufałości 
umie zapewnić sobie szacunek , nie uciekająe się  
do tak zwanego „dystansu". I  teraz ciekawą jest, 
rzeczy .ciście rzeczą , jakie powodzenie będzie mieć 
w Berlinie. — -------

t e t t s :  u a i i t a ,  a n M f f i  1 M i s .
— Z naszycr ilustracyj. Redakeya „Tygodni­

ka Ilustrow anego-- ostutni numer (4) pośw ięciła L i­
tw ie. Na czele numeru, ozdoolonego ryciną Piotra  
Stackiewicza czytamy dedykację „L itw ie Zygmun­
tów, Ł itw io Kazimierzów św iętych, R ejtanów , Ko­
ściuszków i Mickiewiczów —  siostrzanej, współo- 
fiarnej i współbolejącej. L itw ie ufnej, kochającej i 
wiernej —  na znak pięeiowiecznyeh niezłomnych  
ślubów zeszyt ten poświęcamy". Na zawartość ze­
szytu składa się szereg- artykułów, mających bez­
pośredni zw iązek z L itw ą, jej dziejami i kulturą, 
przyczem głów nie uwzględniono czasy porozbioro- 
v.e —- czasy ,w ie lk ich  cierpień, w ielkich poświceci 
i krwawych momentów' N a w stępie w iersz Kono­
pnickiej, poświęcony „L itw ie", dalej idą, artykuły: 
Oppmana „Od Horoała do Reytana" f  Mościckiego 
„Od R eytana do Murawiewa"; B alińskiego „Litwa  
i kultura polska"; Jeleńskiej „ P rze i św item ": Pru­
sa „W szyscy za jednego"; K łysze /skiego „Towa­
rzystwo litew skio i ziem ruskich"; S ienkiew icz dał 
nowelę p. t. „dzw onn ik --, ilustrow aną rysunkami 
Ferdynanda Ruszczyea. Autor najnowszy swój u- 
twór ofiarował E lizie Orzeszkowej „w hołdzie dla 
dej talentu i obywatelskich z a s łu g - W szystk ie ar­
tykuły ozdobione są rycinami, z których znaczna 
część dla szerokiego koła czytelników  do obccin j 
chw ili była zupełnie nieznana. W  dz.aie ilustracyj­
nym redakeya dała nadto projt>kt gooła Polskiej 
Macierzy Gzkolno.j, ułożony przez znanego rzeźbia­
rza, Zygmunta Otta

Niemniej interesującym jest ostatni numer „8vvia 
ta", poświęcony wspomnieniu pow itania z 18U3 r., 
obficie, ilustrowanym podobiznami gł- wnycli dziuła- 
czów narodowego ruchu. Na treść zeszytu między 
innemi składaja się artykuły: A. Chołoniewskiego
(„Rok 1 8 6 3 $ ,  A. Miecznika („ 1 8 6 0 — 1865" ), 1. 
Krzywdy- („H istoriografia  r. 186 3 " ) i Aleksanura 
Kraushara, który skreślił sylw etkę jednego z naj-

polski maynal-kondotier.

^Dokończenie.)

R esztą żyw ota spędził n a  tym  zamku, odda­
jąc  się łowom, zabawom rycerskim , p ija tyce i 
rozpuście. D la poddanych swoich był srogim 
tyranom . J a k  i  kiedy umarł, o tem nie prze­
chowało się żadne pewne podanie.

W iadomo ty lko dalej, że po bezpotomuem 
zejm in syna jedynaka Ściborowego — Ścibora II  
na Ściborzycach i Bolondoczu (m adziarska na­
zw a Beczkowa) posiadłości Ścibora miały przejść 
na córką jego K atarzynę, k tó ra  jeszcze za ży­
cia jego  zaręczoną była z Przemysławem, k-ię- 
ciem cieszyńskim

H isto ryk  W agner donosi, że k ró l A lbrecht II  
odebrał w szystkie dobra ticibora, jako opróżnio­
ne lenno, a  K atarzyn ie  zostaw ił tylko zamek 
beezkowski i dobra Beczkow; poczem K atarzy­
no poślubiła Paw ła Banffy ego de Alsd Lindoa.

Podania o jego okrucieństw ach ży ją wśród 
ludu w' okolicy Beczkowa.

Oto, co o nim opowiada podanie gminne.
Soibor, pan trzystu  zamków, był wielkim wo­

jew odą i najm ożniejszym  panem , z którym  
m ierzyć mógł się ty lko król nie 'lada. W spa­
niały  zamek jego Beczko, piętrzący się na wy­
sokiej skale nad W agą bystrą, przew yższał bo­
gactw am i i w arow nością sw oją nie jeden zamek 
królew ski. Były w nim kom naty Całkiem po­
srebrzone i pozłocone, a  z bani wieżowej świe­
ciło się szczere złoto W piw nicach leż.ało złoto 
i dyam enty w worach. W ojewoda sam nie mógł 
zliczyć swojego bogactw a. H ulał i baw ił się 
wśród licznego dworu, w \ praw iał w ciąż łowy.

turnieje, zabaw y, p ijatyk i, a był ta k  h o rd j, że 
biednych ludzi, swoich poddanych, w cale za lu­
dzi nie uw ażał i obchodził się z nimi gorzej, 
niż człowiek tw ardego serca z bydlętami. W y­
rządzał ludziom s r o g ie , k iw aw e krzyw dy, bano 
się więc o k ru tm ka  gorzej, niż ognia. Nic u 
niego nie było niemożliwein. J 'ak  też pow stał 
zamek jego na w ierzchołku strom ej, karkoło­
mnej skały.

A  było to tak : Gdy wojewoda iścibor sta ł
sio panem W agi, przemyśli wał długo, gdzie ma 
obrać miejsce na  budowę, zamku. Razu pewnego 
w ypraw ił gościom swoim i dworzanom sute po­
lowanie w t y i h  lasach. Po łowach, tam  oto na 
tej łące, po drugiej stronie rzeki W agi, spoczął 
wojewoda możny ze sw oją drużyną, a gdy po 
siuem jedzeniu pak a r z winem dw unasty już 
raz obchodził kolej, Ścibor podochocony spytał 
się swoich gości, gdzie myślą., ±ż byłoby najlep­
sze miejsce dla postaw ieuia zamku. Z dania były 
różne. Jeszcze jeden ty lko  nie był zabrał głosu 
w tej sprawie, a  był nim błazen wojewodziński 
nadworny.

—  Słuchaj! — rzecz- do błazna wojewoda — 
powiedz, także  swoje zdanie.

—  J a  —  odparł błazen —  zbudowałbym za- 
lneK na  samym szczycie tej skały.

W szyscy roześmiać, się na  gło>. W ołali je ­
dnogłośnie: „Niepodobna!-'

Na to  odeprze hardy  wojewoda:
—  Co, niepodobna? U mnie niem a niepodo­

bieństw a. Zam ek stan ie  na  miejscu, oznaczonem 
przez błazna, a  od dziś za rok, o te j samej go­
dzinie, wzywam w as w szystkich na  w ierzcho­
łek  tej skały. Jo swego zamku, na  su tą  bie­
siadę.

] dotrzym ał wojewoda słowa. W  rok ze szczy­
tu  skały  brzm iała wesoła gędźba, a  z okien 
zamku odbijały  się rze.siste Św iatła w przeźro­
czy wmd W agi.

skały, wokoło zieleniły się prze- 
i winnice, k tórych wojewodzie

Na stokach 
cudno ogrody 
strzeg ł w iernie dozorca Morgiło. J lieszu a ł w 
schludnej chatce, wśród w ianie, żyjąc z rodzina 
szczęśliwie, chociaż bardzo ubogo. Zofię miał 
gospodarną 1 zapobiegliw ą i córkę jedynaczkę 
Ilandzię , dziewczę dziesięcioletnie ja k  malina, 
k tó rą  kochał nad życie.

Jednego  roku wielki nieurodzaj nawiedził 
całą okolicę. Ludzie m arli z głodu, ja k  muchy, 
więc i w chacie dozorcy M orgiiy było głodno. 
Na górze, na  zamku ucztowano bez przerwy.

W łaśnie wybito południe. O te j godzinie ouiad 
w psiarni, k tó rą  wojewoda otacza nadzw yczaj­
ną  pieczołowitością. Błazen gospodarzy tu ta j. 
Z chaty  M orgiiy w idać psi korowód., zdążający 
na  obiad Idzie moc pachołków małych ubra­
nych. czerwono i żółto, a  każdy prow adzi psów 
smyczę. Z a psami skacze śmieszny człowiek, a 
uzwonek u jego spiczastej czapki \y tak t dzwo­
ni O dziany płaszczem z piór pawich, a  gęsie 
szyjki złocone wiszą mu. ja k  ku tasy , u butów 
czerwonych. To błazen. Osmoleni, w fartuchach 
kroczą za nim kucharze psów. Niosą blaszane 
m iski i kotły  i p ieczyste na  w ielkich półmi­
skach.

W ygłodniała H andzia. sto jąc  /. m atką  ua pro­
gu ciiaty, u idzi zdążający korowód,

—  Ach, mamo —  mówi dziewczę — jakżo 
musi być bogaty  nasz wojewoda, je ś l: psy  jego 
dostają  kurczęta  pieczono na  obiad. Takie to 
musi b jo  smaczne.,. A le len jeden, wielki, n a j ­
w iększy pies. co go prowadzi człowiek w pio­
rąca. on jeść  nie chce, tylko biega Wokoło i 
wąclia i burczy...

Był to ulubiony pies wojewody bmok. Błazen 
go dozoruje, je s t sługą jego. On go prow adź' 
na  przechadzkę, czesze, myje, ściele jego łóżko. 
A wojewoda sypie mu za to pieniądze, gdyż to 
pies jego najuluoieńszy. Te inne psy to są goń­

cze, charty , wyżły —  służą do łowów, lecz Smok 
nic nie robi. s traszy  ty lko i kaleczy biednych 
ludzi. Pini wojewoda trzym ając się rękom a za 
boki p rzypatru je  się zdała tej psiej biesiadzie. 
G łodna iłau d z ia  widzi. jUK ten  pies zagrzebuje 
pieczoną kurę w p iasku  pod krzakiem . Połyka 
ślm kę biedne dziecko. Oj dobra, bardzo dobra 
musi być ta  pieczeń.

Głód pchnął dziewczę mimowoli w stronę 
gilzie bmok kurę zakopał. P ies leżał o k ilaan a  
ście kroków dalej u k ry ty  w tlaw ie.

Niedługo potem słyszy M orgiła i jego żoua 
przerażający krzyk  dziecięcy. Smok wlecze Han- 
dzię ze  skraw ione ranuę, a  od strony zamku 
biegnie błazen z kilkom a służalcami, w ołając:

— T a m ała chciała ukraść kurę Smokowi.
W idzą to biedni rodzice. W ybiegają oboje,

by ratow ać ukochane dziecię. Pies wlecze dziew­
czynki' dalej po kam ieniach, z ram ienia jej są­
czy się krew.

M orgiła zrozpaczony, wal. pałką psa, który 
skomląc strasznie, puszcza dziecko. P ies wlecze 
za sobą złam aną nogę. '

Służalcy pochwycili M orgiłę Robi się w iel­
k ie  zamieszanie. N agle w ybiega z zam ku sam 
wojewoda otoczony dworzanami.

Ścibor rozżarty  gniewem. Trzęsie się cały. 
W  najw iększem  uniesieniu w ydaję w yrok na 
Morgiłę —  w yrok śm«er<:i.

W  tem nadbiegają prześliczne dwie córki wo- 
je.wody, uniesione litością dla człowieka nie­
szczęśliwego. K lękają  przed ojcem, b łagając go 
o litość. Na próżno. O dtrąca je  i postępuje ku 
brzegowi skały  s tro m ei, za nim pachołkowie 
włoka, skazańca.

M orgiła w7oła błagalnym  głosem:
— W ielkom ożny panie, każ mi lepiej złamać 

nogę.-'a nie rób moich sieiotam i!
M orgiłowa trzym ając na  ręku  skrw aw ioną 

dziewczynkę, w idząc ja k  prow adzą siepacze jej

m ęża nad przepaść, odzywa suf głosom najw ię­
kszego lęku i rozpaczy " k ,

— Mąż nul, bronił inszego  jedynego dzie­
cka — panie wojewodo, dziecko zbroczone 
k rw ią  —  pokaleczone strasznie... litości!... miło­
sierdzia !.. My także ludzie!...

— Ludzie! —  woła nieludzki śc ib o r —  wy­
ście gor,ii od bydlęcia, wy złodzieje, którzy juz 
dzieyko uczycie kraść!... B iedny-mój S m ok!. ! 
D alejże — strąccic ło tra  ze skały!

Śtoczył się żywcem w przepaść, gdzie już 
n ik t naw et nie pozbiera jego kości.

Ścibor oglądał złam aną nogę Smoka, k tó rą  
przyw ołany felczer zaopatrzył. Chatę M orgiły 
rozebrano i zniesiono, żeby i ślad nie pozostał 
po łotrze.

W ojew oda miał w zwyczaju drzem ać przed 
obiadem. Rozścielono mu w sadzie perski drogo­
cenny kobierzec, na  k tó ry  legł i w strząśn ięty  
gniewem i zm artw ion złam aną nogą psa ulu 
bionego, w net zasnął.

Do kobierca przypeizła żm ija jadowita... Ob­
w inęła się koło szyi Ścibora i ukąsiła  go w 
policzek. S traszny ból obudził go. J a d  w je 
dnej chwili rozbiegł się po krw i. Z ezerniała 
mu tw arz  i nabrzękła. Z ryw a się z pościeli ja ­
ko opętany i biegnie ua  oślep. Zda mn się, iż 
dąży ku zamkowi, a 011 leci w prost nad prze­
paść... Stacza się w otchłań bezdenną.

W  tej chwili czarne chm ury zciemniły nio- 
biosy, ja k  w  nocy. W alą  straszne  gromy, sza­
leje okropna burza, w icher drzew a w yryw a 
z korzeniem i ciska w  W agę. Zda się, jakoby 
nadszedł koniec św iata.

T ak  ginie w w yobraźni ludu jego srogi 0- 
praw ca —  zdrajca- w łasnego narodu.

O . Snuthid,

f f lG S W N  KONFEKCYI D W K I E J Fraocfezka
R y n e k  g łów ny N r. 13  (n a d  sk ładem  lam p Di111:a ra )

poleca na obecny sezon w najswieższycL fasonach Kostyuiryl 
paltoty, żakiety, spódniczki do bluzek, bluzki wetaiane aa- 

=  . , gielsuie i t  d. i t  d. - —  ===~



Piątek, i Lutego 1907. ii o  iv A H iu i> 0  i i  M A. Nr 54. t>

dzielniejszych bojowników curodzonia narodowego 
w  tej dobie, Edwarda Jurgensa. D ział ilustracyjny  
zeszyta redakeya przyozdobiła fragmentem ze zna- 
uego obrazu mistrza Matejki „Rok 1863" .

—  A rtur Grottger: „W arszawa". Nakładem  
księgarni ][. Altenherga. Z wstępem Antoniego P o­
tockiego.

Nowe. piękne wydanie cyklu 7 kartonów „W ar­
szawy" Artura Grottgera w obecnej chw ili więcej, 
niż kP dykolw .ek , na czasie z u w agi, że wiekopo­
mny ton cykl, odtwarzający epizody ruenu narodo­
wego w W arszaw ie z r. 1 8 6 1 , był w handlu w y­
czerpany. Teraz gdy stosunki cenzuralne w W ar- 
t z a wio pozwalają na rozpowszechnienie tego dzieła, 
rozejdzie się ono niew ątpliw ie zarówno ta m , za 
kordonem, jak i u nas, jako droga i miła dla serc 
polskich pamiątka. W ydanie kartonów w w ielkiej 
4-ce celujj tą a itystyczną w ytw ornością , jaką od­
znaczają się w szystkie w ydawnictwa graficzne ru­
chliwej firmy Altenherga w o Lwowio. ojo.

—  Pamiętniki Glizara *  nowem wydaniu.
Nakładem „Biblioteki dzieł wyborowych" jako Nr 
d ii7 tego' wydawnictwa okazały' się „Pam iętniki 
kapitana Narcyza Olizara. fiok  1 8 0 1 .“ Cześć Isza. 
K asztelan Narcyz Olizar był organizatorem powsta­
niu na W ołyniu w r 1 831 . Pow stanie to, jak 
wiadomo, upadło szybko przez nieoględność siły  na­
rodowej cyw ilnej i zbrojnej w Zamościu, która nie 
umiała w  czasie właściwym  odpowiednio pokiero­
wać tom, co o miedzę przygotowało Towarzystwo  
kosynierów.

Rozw iązaw szy organ izacyę, głów ny jej twórca 
adał się do W arszaw y, skąd następnie wespół z ko­
legą  swoim z ław  poselskich, Niemojowskim, usiło­
wał przedostać się za granicę. Na drodze tej na­
potkał jf dnak na przeszkody, które zaprowadziły 
go na czas dłuższy do w ięzienia. W ydobywszy się 
ezc, ęśliw ie z n ie w o li, resztę życia spędził hr. Oli­
zar na em igracyi, gdzie też ogłosił drukiem swoje 
ciekawe i cenne pamiętniki. —  Składają się one 
z dwóch części —  w jednej opisnjo autor w szyst­
kie swoje przejścia w ięzienne od chw ili dostania  
się w ręce rosy jsk ie , aż do bohaterskiej ucieczki 
iv drugiej daje treściw y zarys ruchu powstańczego 
na ołyniu od pierwszych jego iskier, aż do zu­
pełnego wygaśnięcia.

P am iętn ik i, pisane prosto, bezpretensy onalnie, 
fchnące szczerą praw dą, dają nam niotyiko dosko­
nały obraz obywatela, miłującego głęboko ojczyznę 
i  niosącego jej w ofierze wszystko, alo —  rzucają 
zarazem ciekawe św iatło na ówczesny stosunek  
zwycięzców' do zwyciężonych. Przed oczami czytel­
nika przewija się cała galerya typów rosyjskich, 
ujemnych i dodatnich, a zaw sze godnych uwagi

— Francuz o sprawie polskiej. Pod tytułem  
„Dusza Polski" zam ieścił p Emil d’Arnaville w  „Ilo- 
vue illustrce" studyum, w którem zajmuje się sto 
snnkami w P oznańskiem , strajkiem szkolnym , za­
ciętym opprem , jaki Polacy staw iają germanizacyi.
, W zruszenia duszy P olsk i — pisze —  rozbrzmie- 
wnją głośnem echem w całym św iecie. W szystko  
upoważnia do przepowiedni, iż nastąpi ekonomiczno, 
umysłowe i moralne odrodzenie Polski".

—  Stefan Filipkiewicz, artysta-malarz, członek 
krakowskiego Towarzystwa „Sztuka", przyjęty zo­
sta ł na zwyczajnego i.złonkn wiedeńskiej „Secesji" .

—  Teatr '•zymsKi w Weronie. W  W eronie od­
kopano drugi teatr rzymski; prace pod dyrekcją  
prof Gh.rarJiniego z Padwy w ydały nadzwyczajne 
rezultaty. T eatr opierał się o pagórek, na którym  
obronie znajduje się Castel San Piętro. N a w yso­
kości wzgórza zbudowano loggię, z której widok 
rozciągał się na całe miasto. Usunięto w szystkie 
domv z  miojesa wykopaliska, prócz kościółka Santi 
Siro e L.bara z IX  wieku.

[B R 1 1  £
K r a k ó w ,  ] lutego.

Z irta . N areszcie, po 2 4  godzin trwającym opadzie, 
Jniog przestał padać wczoraj po południu —  nato­
miast nocy dzisiejszej powstał kilkustopniowy mróz, 
który utrzymuje się do tej chw ili. Skutkiem tak 
nadzwyczajnej śnieżycy gościńce i chodniki w  m ie­
ście przedstawiają pożałowania godny w id ok , a 
przejście przez gościniec na drugą stronę ulicy na­
leży do poświęceń. N iektórzy tylko Stróżo kamieni- 
czni poczuwają się do obowiązku i gorliwie w yrę­
bują śnieg z chodników —  w iększość jednak stró­
żów kamionicznych czeka widocznie w iosny, by zlo­
dowaciały śn ieg pod promieniami słońca spłynął 
rynsztokami.

Stanowczo konieczną jest rzeczą, by władz* luicj- 
*kio, (lo których należy piecza nad porządkiem  
w m icśc!e , wykazały w iększą energię i spowodo­
wały usunięcie śniegu z  nlic w  dniach najbliższych. 

Muzyka kościelna. D nia 2 b. m. w kościele 0 0 .
Reformatów o godz. 1 0 1/a rano wykona chór m iej­
scow y pod batutą Eeona Śliw ińskiego kolendy z 
fcow. orkiestry wojskowej 13 p. p.

Wł k0tlC 3rcie swoim, który się  odbędzie 4  b. m., 
odegra p. H u b e r m a n  Brahmsa Sonatę D-moll, 
Beethorena Romancę G dnr i Saint Saensa Koncert 
H-inoll. P ianista p. S i n g e r  odegra utwory Bacli- 
Busoinego i Bizet-Moszkowskiego.

Z uniwersytetu. P. Dawid S p i n u e l ,  konc. 
«dw. rodem z Katusza w Galicy i, otrzymał dziś w 
tutejsz1 m uniwersytecio stopień doktora praw.

Jasełka w Toniucfi. W  pierwszym u nas tea­
trzyku chłopskim w Toniach, sterowanym ręką Lu- 
cyana Rydla, odbędą się w sobotę i niedzielę, tj. 2 
i 3 bm. dwa ostatnie przedstawienia „Butleem pol- 
bkiogo", które drugi już rok z rzędu ściąga spory 
zastęp publiczności krakowskiej, interesującej się 
żywo rozwojem tej pierwszej u nas luuowej ama­
torskiej sceny.

Z uwagi, że przedsięwzięcie to, połączone z wiel- 
kiomi kosztami, walczy ze znacznomi finansowymi 
trudnościami, mimo ofiarnej pracy swego twórcy i 
inieyatora. byłoby ze wszech miar do życzenia, aby 
te dwa ostatnie przedstawienia zasiliły  dopływem  
pieniężnym ubożuchną kasę teatru w Toniach i po­
zw oliły  zamknąć rachunki bez niedoboru. Tych, któ­
rzy jasełek  Rydla w interpretacyi chłopskich arty­
stów  nio w iazieli, najgoręcej zachęcamy do skorzy­
stania z ostatniej sposobności. B ilety  po 2 korony 
sę do nabycia w księgarni fi) E. Friedleina i w 
Randami bauera. Odwóz i przywóz włościańskiem i 
sankau za Jopłato l kor. od osoby przy kupnie 
biletu. Sanki czekać będą przy rogatce na końcu 
Uucy D ługiej o godz. 5 po południu w dniu przed­
staw ienia i zabiorą gości krakowskich do Toń za 
okazaniem biletu, a po ukończeniu przedstawienia  
Odwiozą z powrotem do rogatki.

Przygotowania do balu na kolonie wakacyj­
ne raźno postępują naprzód. Zaproszenia rozesłane, 
nadchodzą zamówienia miejsc na g a le it i .  Gdzie 
tylko towarzystwa i kółka zbierają się pod hasłem 
karnawału, tam wszędzie w iele się mówi o balu na 
kolonio; on te w szystk ie kółka barwno a oży winno

w iązek k a fe l

raz jeszcze ‘razem zgromadzi i zadecyduje, jakie  
miejsce zajmie w kronice zabaw roku 1 9 0 7 . A  że 
bal kolonii św ietnie się zapisze w pamięci uczestni­
ków, zapewnia nas dobór pań gospodyń. Ostateczne 
zarządzenia rezstrzygnie kom itet pań, które zaw sze 
chętnie spieszą, gdy pomódz mogą młodzieży szkół 
naszych.

Z karnawału. Akademickie „Kółko Slawist-ów" 
urządza 5 b. m. w salach „Pałacu Spiskiego" za­
bawę towarzyska z tańcami. Stroje dla pań dowol­
no, dla panów czarno tnie frakowe). Muzyka woj­
skowa 2 0  p. p. W stęp dla akademików 1 kor, dla 
gości 1 kor. 50  hal., b ilet rodzinny na 4  osoby 4  
kor. B ilety  w cześniej nabywać i zapisywać się na 
listę  zaproszeń można „Kółku Slawistów" w Uni­
wersytecie, sala 38  I p. od g. 1 1 — 1.

Zamiast balu datki koronowe na szkefę pol­
ską W Boyuminie. Al łodzie* śląska, bawiąca w u- 
n iw ersytecio , w yszedłszy w  dniu wczorajszym po 
raz pierwszy w  delegacji od komitetu budowy 
szkoły polskiej w  Bognminie do iustytiicyj i han­
dlów krakowskich, celem umieszczenia afiszów i hi 
letów 1-koronowych na zakupno ziemi pod szkob 
polską w B ogu m in ie, spotkała się ogólnie z nader 
sympatycznem, a naw et gdzieniegdzie z pełnem za­
pału przyjęciom, co wzbudza n ad zieję , że i publi­
czność nasza, zaw sze tak ofiarna na cole narodowe, 
i tym razem liczuem zakupiłem biletów sprawę tę, 
tak ważną i usiłowania poprzeć zechce. —  W e  
wszystkich sklepach i instytuceaeh, gdzie przyjrao 
wane są datki koronowe, ofiarodawcy otrzymają od­
powiednie pokwitowanie.

Kursa w yższe dla kobiet imienia dra A. Bara-
nidCKiega. W pisy lia letnio półrocze rozpoczynają 
się dnia 3 lutego i będą trwały do 10, poczem 14  
lutego rozpoczną się na nowo wykłady. Prócz w y­
kładów, objętych planem kursów, będą się odbywa­
ły w dalszym ciąga nadprogramowe wykłady prof. 
Rongiera: Pow ieść X IX  wieku aż do najnowszych 
czasów, po francusku, oraz rozpoczną się z nowem 
półroczem wykłady dra Zdzisława Jaehim eckiego 
h isto r ii muzyki od rensansu aż do ostatniej doby.

Zasięgać infonnacyj i zapisywać się można co- 
dzień, prócz św iąt i niedziel, w  kancelaryi kursów 
(Karmelicka, L 3 6 ,  II p.) w  godzinach od 9 r y l2  
i od 3 — 5.

Z teatru ludowego. Teatr ludowy odwołaną pro- 
miorę czwartkową „Papa Pepy", wodewil Kwaśniew­
skiego z muzyką Sonenfolda, w ystaw i w  niedzielę  
wieczorem.

W  sobotę 2 bm. wieczorom daje teatr ludowy 
na żądanie „Królową przedmieścia" po raz 10. — 
W  niedzielę po południu „Ilykalski czy W ykal- 
ski". ’ 1

Byrckeya teatru ludowego otrzymała od p. Buch­
nera, redaktora „Muchy" trzy' jednoaktowe kome­
dyjki, któro w przyszłym tygodniu wojdą na repor- 
toar.

Nowa czytelnia publiczna w Krakowie. B iblio­
teka i czytelnia Muzeum przemysłowego w Krako- 
\i ie, zawierająca około 2 0 .0 0 0  tomów z rozmaitych 
dziedzin techniki i sztuid, od dnia 1 lutego b. r. 
została otwartą i działa podług nowego regulaminu. 
Czytelnia otwarta jest codziennie t  wyjątkiem św iąt

niedziel, od godz. 9 do 12 przed południem i od 
6 do 0 wieczór. Katalog został uporządkowany. 
Czytelnikom będą udzielane także czasopisma. —  
W stęp pozostaje bezpłatnym. Drukowany regulamin  
wraz ze spisem oddziałów i poddziałów księgozbio­
ru znajduje się na miejscu i wydawany jest czy­
telnikom.

W  razie, gdy dyrekcja Muzeum uzna za stosou  
ne, książki będą wyjątkowo .wypożyczane do demu. 
za złożeniem odpowiedniej kaucyi. D yrekcja zamie­
rza rozszerzyć zakres pre-numerou an ieli czasopism, 
które interesować mogą szerszo warstw y rzem ie­
ślnicze.

Oddając b ib liotikę 1 czytelnię do użytku publi­
czności, nowa dyroke; a Muzeum przemysłowego w y­
raża nadzieję, żo nowe zarządzenia, jak uprzystę­
pnienie katatogu, udzielenie czasopism i otwarcie 
czytelni w godzinach wieczornych, będą przyjęto z 
zadowoleniem prooz szerokie koła publiczności, a 
zw łaszcza przez rzemieślników i artystów ,' którym 
w pierwszym rzędzie biaiioteka ma służyć.

Fałszerstw a metryk. B liższo szczegóły areszto­
w ania R i c h t o r ó u , ojca i syna, za fałszerstwa  
metryk —  o ćfttm wczoraj donosiliśmy —  przed­
stawiają się jak następuje:^ ;

Przed kilkunastu dniami aresztowała polieya kra­
kowsku jakiegoś żydka, u którego przy rew izji zna­
leziono list od urzędu metrykalnego izraeliekioj gm i­
ny' w Krakowie, żo „żądane dokumentu są już go­
towe". —  Poniew aż dochodzenia policyjne przeciw  
owomu żydkowi w skazyw ały, żo w wypadku tym  
rozchodzić się mogło tylko o s f a ł s z o w a n e  do- 
kumonla, przedsięwzięto w  biurze metryknlnem h o  
środę rewizyę, która trwała od godziny 3 ]>o połu­
dniu do 9 wieczór Rowizya ta  dała taki wynik, 
że polieya aresztowała Abrahama Richtera, prowa 
dzącego metryki i jego syna Dawida, oraz zabrała 
cały stos dokumentów, a biuro opieczętowała.

W rzoraj odbyło się posiedzenie prezydyum mia- 
bta w tej sprawio z udziałom wiceprezesa izraeii- 
i kiej Rady wyznaniowej, dra Rafała Landaua. Na 
posiedzeniu tem uchwalono zo strony magistratu, 
który jest, jako władza polityczna, przełożonym ży­
dowskiego urzędu metrykalnego, zasuspendować w 
urzędowaniu obu Richterów, a w celu, by interesa  
stron nie u c ie ią ia h , postanowiono zaprzysiądz je­
dli go z urzędników zboru izraelickiego i powie­
rzyć ma prowadzenie metryk.

O ile nasze wiadomości stwierdzają, sprawa tych 
fałszerstw  ma być bardzo znaczną i dochodzić do 
wielkich rozmiarów. Prowadzący metryki żydowskie 
nie ma stałej ponsyi, tylko bierze opłaty od spo­
rządzenia dokumentów, a roczny dochód za to 
czynności dochodzić ma do kilkunastu tysięcy ko­
ron. Fałszerstw a metryk służyć mosty do nadużić  
w sprawach wojskowych, spadkowych, sądowych 
staw iennictw  i t. p.

D zisiaj, po Ukończeniu ślidztw a policyjnego, od­
stawiono obu Richterów do sądu karnego, a akt-t 
odstąpiono prokuratorii państwa. ,

Z  k r a f t i ,

Bojkot dędzieyo przez adwokatów. Z D r o ­
h o b y c z  a donoszą, że onegdaj zebrali się tamtejsi 
adwokaci i pow zięli następujące uchwały przeciw  
adjunktowi, prowadzącemu sp .aw y kanie, J a w o r  
s k i e r n u :  1) Fakt w ydalenia adv,okata zo sali roz­
praw przez sędziego, piętnuje zgromadzenie jako 
rażące bezprawie. Zgromadzenie protestuje przeciw  
powyższemu postępkowi sędziego, gdyż ubliża o» 
w wysokim stopniu godności stanu adwokackiego. 
1) W  obronie tej godności uchwala zgromadzenie, 
aby żadna kancelarya adwokacka nie przyjmuwała 
zastępstw  u sędziego Jaworskiego.

Uchwałę tę rozesłano naczelnikom gmin i wła 
dzom sądowym.

Piszą nam Z Wieprza (W adow ice): Staraniem  
tutejszego grona nauczycielskiego odheło się 27  
stycznia przedstawienie amatorskie. Grano Anczyca 
„Chłopów arystokratów" i Dobrzańskiego „Kajcio". 
Amatorzy (miejscowe nauczycielstw o i 3  w łościan) 
w yw iązali się zo sw yeh ró1 ogółem bez zarzutu, a 
grze ich tow arzyszyły żywo oklaski i szczero w y­
buchy śmieclia rozbawionej publiczności. Czysty do­
chód przeznaczono na czyteln ię ludową. Zaznaczyć 
należy, żo jest to drugie w tym roku szkolnym, 
a żywim y nadzieję, że nie ostatnie przedstawienie, 
urządzone staraniem tutejszego nauczycielstw a, któ­
remu też, a zw łaszcza kierownikowi szkoły p. Kaz­
kowi, szczere należy' się uznaiiio za ruchliwość i 
pracę na tem polu.

Pociąg W śniegu. „Kuryer L w ow ski3 donosi 
z T a r n o p o l a  pod datą 31 stycznia: D zisiejszy  
osobowy pociąg poranny, z Borek W ielkich do Grzy- 
niałowa u g r z ą z ł  p o d  S k a ł a  t e m  w ś n i e g u .  
Musiano cofnąć go wraz z podróżnymi do Skołata tak, 
że przedpołudniowy pociąg, zdążający z Grzymało- 
wa do Borek W ielkich, ugrzązł o godz. 11 przed 
południem przed ‘W ielkiem i Borkami w  zaapach 
śnieżnych. N a ratunek zagrożonemu pociągowi wy 
słano maszynę posiłnową z Borek W ielkich, która 
w y k o l e i ł a  s i ę  w zaspach śnieżnych tuż przed 
pociągiem. Podróżnych musiano wśród strasznego  
orkanu śnieżnego przewieźć saniami do Borek W ie l­
kich. Ruch kolejowy na tej lin ii wstrzymano. „Ku­
ryer lwowski" donosi dalej ze Skałatu, że wedle 
informacją, nadeszłych z Borek, panuje tam taka 
śnieżyca, żo ludzie zajęci odgarnywaniem śniegu na 
przestrzeni, p o r z u c i l i  n a r z ę d z i a  i u c i e k l i  
od p r a c y .  Zarząd kolejowy nie może za żadne 
pieniądze znaleźć robotników do odgarnywania  
śniegu. 1

Stanisławów, 3 0  stycznia. (Związek okręgowy  
T. S. L. Budowa now ej rzeźni. Z kasy chorych. 
Ucieczka kupca). N ie vvicdzieć jakiej w łaściwie przy­
czynie przypisać należy niezw ykłą w stosunkach  
normalnych zwłokę w zatwiordzenlu organizacyi 
związku okręgowego T S. L To pełnych dwóch 
latach, od zaw iązm ia  tej nowej organizacyi otrzy­
mało tutejszo T. S. L. nareszcio zatwierdzenie sta­
tutu i rozpoczęło w  ubiegłym tygodniu dopiero w ła­
ściwe swojo agendy. Prowizoryczny zarząd Związku 
okręgowego spełniał dotychczas tylko agendy czy­
sto administracyjno 1 nie był w cale pracą obciążo­
ny, bo faktycznie Związek okręgowy istn ia ł tylko 
na papierze. W ybory do zarządu Związku, dokona­
ne w ubiegłym tygodniu, wydały rezultat następu­
jący: Przewodniczącym wybrano p. Jana Poschin-
gera, zastępczynią przewodn. zaś p W ilhelm inę No- 
mutzową.

Na ostatniem posiedzeniu Rady gminnej oddano 
wykonanie w ewnętrznego, mechanicznego i maszy­
nowego urządzenia projektowanej, nowej rzeźni miej­
skiej wraz z urządzeniem cliłodzarni, połączonym  
firmom Ringhoffer i Ruston w Tradze, za ryczał­
tową cenę 1 1 5 .0 0 0  koron. Ponad to upoważniła 
Rada miejska m agistrat do zamówienia prostych 
urządzeń żelaznych do rzeźni, za cenę około 3 0 .0 0 0  
koron, u miejscowych przedsiębiorców. O świetlenie  
elektryczne poruezono firmie Sokolnieki i W iśniew ­
ski we Lwowie.

Tutejsza pow. Kasa chorych, stanowiąca ze w zglę­
du na rozległość agend na sąsiednie także powiaty, 
in stytucję bardzo liczebną i dlatego ważną, do­
znała znacznej am putacji. a to przez wydzielenie  
z niej, na poleceuio nam iestnictwa, członków pow. 
tłumackiego i kałuskiego, dla k tón  ch otworzone 
byią nawo. osobne Kusy chorych w Tłumaczu i 
K-iłuszn. Tutejsza pow Kasa cl wych pozostaje w  
rękach party i socyulno-dennikratycznej.

Seiism-yą dnia jest ucieczka kupca, Jakóba So 
chora, u taśeieioJa handlu papierowego, który z po­
wodu złe.go stanu int Tesów umknął w ubiegłym  
tygodniu podobno do Ameryki.

ffir:ho# * iU c

Z Warszuwy
—  Bandyta, nad którym w ysłańcy party i rewo­

lucyjnej wykonali samosąd w lokalu Bonku han­
dlowego, nazyw ał się Celestyn Ul.-.nowski i był b 
telegrafistą. W edług j^rzeprowadzonego śledztw a, 
jak pisze „W arsz Dniew nik", strzał słyszano na I 
piętrze w Banku, gdzie znajdowali się nieznajomi 
przybysze z bandytą, ktyrzy też sm agnęli trupa po 
schodach i i>ozostawili go w bramie. •

W sprawie smserci Juliusza Epsteina w  W ar-
szawi?;, w  uzupełnieniu wczorajszego doniesienia na­
szego korespondenta, przytaozainj za „Kuryerem  
Warszawskim" następująco jeszcze szczegóły tego 
tajemniczego wypadku: Onegdaj wieczorem w biu­
rze juzy ul. Granicznej znaleziono nieżyw ego pana 
.Juliusza Epsteina, dyrektora Tow. papierni ,,So­
czew ki" . Zmarły miał przestrzeloną głow ę, obok 
leżał brauning. Dyrektor Epstein w yszedł w ieczo­
rem z domu- w A lei Róż do biura po klucze od 
kasy, których zapomniał p° południu, i obiecał po­
wrócić za 'god zin ę  na herbatę. Nio okazywał on 
liiczem zamiarów samobójczych; na kilka godzin 
przed śmiercią wydawał, jak zw y k le ,: najbardziej 
drobiazgowe rozporządzenia handlowo. —  Można tu 
przypuszczać n ieszczęśliw y wypadek z brauningicm. 
który p. Epst.ein stało nosił przy sobie w obawie 
przed bandytami i zapewne wczoraj. \vvj'mr,jąc go 
7. kieszeni, spowodował f.uulny w ystrzał, który po­
zbawił go życia. »

Zmarły liczył lat 68 . był człowiekiem cenionym  
dla swyi-h z.-dc-t- ehorakteru.

Ofiary bat dytyził.u . w  powiecie szawelskim  na 
L itw ie, w folwa:ku i>ębno, mie.szkuł w łaściciel, W i­
told Koryzua,' uchodzący powszm-hnie za kapitali­
stę, i by wat już nieraz odwiedzany przez złodz fi. 
D. 23 b. m., gdy o g»dz. 3 popołudniu poszedł do 
ohory ze swym zięciem. Dowmarowdczom. dwiema 
jego córkami i żoną swego wspólnika, Eażewiozo- 
wa, z lasu w yszło 12 lndzi, z którycn 6 skiero­
wało się do obory. Spotk-awszy gospodarzy, zapy­
tali ich, czy nio mają wieprza do sprzedania, a o- 
trzym awszy odpowiedź odmowną, nj li wszystkich  
pod ręce i zaprowadzili do domo m ieszkalnego. Ko- 
ryzna z Downarowiczom zrozumieli, że to nie prze­
lewki, i opór Jjyłby bezskuteczny, w ięc dobrowolnie 
oddali całą sw ą gotówkę, w ilości rb 180 , błaga­
jąc tylko, aby im nie odbierano życia, ale bez skut­
ku, bo z a s t r z e l o n o  i c h  b e z  l i t o t c i  w r a z  
z t r z e m a  k o b i e t a m i .  Żabno również par.a E., 
który trafił na scenę tragiczną. Z ofiar zbrodni je­
dna, kilkunastoletnia córka Downarowieza, pozo 
stała tvlko nrzy życiu, ponieważ zraniona lekko, 
zemdlała i uszła uwagi bandytów. Z opowiadań 
ocalonej wnosić należy, że byli to ludzie znajomi 
i miejscowi. Córka I). słyszała  bowiem, jak Raże- 
wiczowa błagała swego zabójcę: „Józefie, zmiłuj
s ię , nie zabijaj mnie, mam tualo dzieci". Ton za­
pytał innego bandytę: „Janie, co myślisz?" Ten
zaś odpowiedział: „ \ic m a  co słuchać, czy raz sły ­
szeliśm y to samo, pal i ty le  Łe„o!"

Rewolwer jago środek pedagogiczny Do
„Dziennika Poznańskiego" donoszą z Małego W y ­
socka pod Ostrowem w W , l is . Poznańskiem:

D la złam ania oporu dzieci przeciw niemieckiemu  
pacierzowi, przysłano do M. W ysocka młodego nau 
czyciela, Siissela, Niemca, z W rocławia, który dzieci 
najniższych oddziałów nakłania do niem ieckiego pa­
cierza, chociaż religia j'est po polsku udzielaną we 
wszystkich oddziałach. S i i s s e l  z a o p a t r z y ł  s i ę  
w r e w o l w e r  i w  ś r o d ę  15 bm. s t r z e l i ł  w 
k l a s  i o. D zieci 6 i 7 letnio przeraziły się natu 
ralnie okrepnio 1 jedna dziewczj nka, córka gospo­
darza Kowalczyka, z a c h o r o w a ł a  z e  s t r a c n u  
o b ł o ż n i e .

Rewolwer w  szkoło jest chyba najnowszą osobli­
wością ped. gogiczną. Na podobny wybryk tylko roz­
wydrzony Prusak zdobyć się może.

Polski strajk szkolny w  zaborze pruskim
Kary za strajk szkolny spalają  teraz niemal co­
dziennie na tych, którzy bezpośrednio lub po­
średnio biorą udział w  tej akcyi odpornej. W czo­
raj skazał sąd karny w  G n i e ź n i e  ks. M r u g a  
s a z Potolic. za rzekome zachęcanie do strajsu na 
3 t y g o d n i e  w i ę z i e n i a  f o r t e c z n e g o .  W  
tych dniach pi3ma hakatystyczne uderzyły w dzwon 
tryumfu, zamieszczając wiadomość, że  strajk szkol­
ny w niektórych gminach już słaonie. Tak nie jest! 
D ziś te głosy tryumiu już też uciekły, bo okazało 
się, że owo rzekome osłabnięcie oporu dzieci by#* 
jedynie następstwem ostatnich gw ałtow nych m r o -  
z ó w. Rzecz się tak miała. W  kilka gminach, z Któ­
rych dzieci mają bardzo daleko do szkoły, nieraz 
5 do 6 kilometrów, malcy obawiali się powtórnej 
drogi do szkoły na godziny aresztu. Aby togo uni­
knąć, w  tych dniach zaczęły odpowiadać w religii 
po niemiecku. Ucieszeni nauczyciele zaraz więc 
znieśli areszt. Gdy atoli mrozy minęły, dzieci jak­
by' na komendę znów p r z e s t a ł y  o d p o w i a d a ć  
w j ę z y k u  n i e m i e c k i m  i mówiły' jedynie: 
„ j a k  i m  d z i ó b  u r ó s ł " .  H akatyści pragnęliby 
zapewne wobec tego, aby przez cały rok panowały 
u nas takie mrozy'.

ilu jest Polaków w PranuenDurgii ? wieraz 
głoszono, żo w B erlinie zamieszkuje onoło 8 0 .0 0 0  
Polaków. Tymczasem „Dziennik Berliński" w yka­
zuje dziś na podstawie urzędowej statystyki z r. 
1 9 00 , żo w' B erlinie było ogółem 2 7 .3 2 6  Polaków  
(1 3 .5 7 1  mężczyzn, 1 3 .7 5 5  kobiet), a w całej Bran­
denburgii 4 1 .1 9 6 , w tem 2 2 .1 0 1  płci męskiej. Do 
dziś liczba ta wzrosła, ale bodaj do GU.000. Spis 
z r. 19 0 5  dotąd się nie ukazał.

Telefony W kawiarniach. Poniew aż w kaw iar­
niach telefony są w ciągłem użyciu , podwyższenie 
więc opłat telefonicznych bardzo siln ie obciąży bud- 
dżet w łaścicieli kawiarń. M inisterstwo handlu chcąc 
iw  pospieszyć z pomocą, zamierza jak donosi „Neues 
W iener T agblait" , zaprowadzić dla kawiarń „mar­
ki rozmownicze", któro w łaściciele kawiarń będą 
nabywać od rządu i po oznaczonych cenach sprze­
dawać gościom, chcącym używać telefonu. Od ma­
rek owych będą w łaściciele kawiarń otrzymywać 
od rządu pewien rabat, który umniejszy ponoszone 
przez nich koszta telefon u , a rząd również będzie 
z tego miał dochó 1. Projekt rządowy jest słuszny, 
o ile chodzi o w łaścicieli kaw iarń , którzy rzeczy­
w iście przedsiębiorstwa swoje mogą tylko z w ysił­
kiem utrzymać —  ma jednakże tę w a d ę , żo krupi 
się  na putiiiczności.

Pcgrzeb VVniteley’a, zamordowanego milionera 
o którym tyle piszą dzienniki, odbył się w Londy­
nie W pochodzie pogrzebowym wzięło udział prze- 
. zło 6 0 0 0  osób. pomiędzy niemi 5 .0 0 0  iunkeyo- 
liaryus* *w, zajętych w firmie zm arLgo

SmifTC UCzOnegP. Michał P oster , najw ybitniej­
szy tiz.yolog angielski, zmarł nagle w Londynie, li­
cząc 71 la t życia. Zmarły był profesorem uniwer­
sytetu w Cambridge, a ju t,.m w Londynie i aż do 
ubiegłego pertodu legislacyjnego zasiadał w Izbie 
gm in , jako prz -ls’.uwicie! londyńskiego uniw ersy­
tetu. Ib dezas ostatnich wy 1 orów ubiegał się o man­
dat, jako liberał, alo zos;„ł pobity'.

fa ito w a z -^ y g z c a .
,Z  7 ow a-zystw a nauczycieli szkol ludowych.

Przypomina się członkom, iż zabawa taneczna od­
będzie s ię  w sobotę dnia 2 b. m. o godzinie 8 1 , 
wieczorem w lokalu T ow arzystw a (R yn ek , L. 17, 
II p.) Goście, przez członków' wprowadzeni, bardzo 
milo w idziani. >

Z Koła VI im. Juliusza Słowackiego T. S. L. 
W Krakowie. Dnia 28  z. m. odbyło się w alne zgro­
madzenie Koła. Ustępujący zarząd złożył sprawo­
zdanie z działalności za rok 1 9 0 6 . Kolo liczyło  
członków 61 , założyło czytelń  2, w ygłosiło odczy­
tów 12, urządziło festynów  i zabaw 2, zorganizo­
wało komisyę, która oceniła d z id  118 ; w docho­
dach wykazało 12 8 7  kor. 29  h.. wydało 1 2 7 0  kor. 
11 Ii. Po przyjęciu do wiadomości sprawozdania v j  
brano na rok 1907  nowy zarząd, do którego we­
szli pp, Marya Zaleska (przewodnicz jca)«: Mary a 
Skulska (zastępczyni), W incenty Badura (sekretarz), 
Marya W oju arowa (zastępczyni), Antoni Januszew ­
ski (skaruuik), Michalina Stączkowa (zastępczyni), 
prof. Jan By strzycki dr Marymn Goyski, di W ła­
dysław Kania i Jadw iga Strokowa.

Z akademickiego Koła „Zycie". W sobotę d.
2 b. rn. o godzinie 11 rano w soli Nr 4 3  w Col­
legium nov m odbędzie się odczyt artysty - malarza 
p. M i t a r s k i e g o  p. t. ,  „Stan. Yvyspiańskwgo 
dekoracia D >mu loJnmkiego". W stęp dla eztonknw 
wolny, rlla gości 20  halerzy'. —  W nieiK elę dnia
3  b. tfi. n d b y d z ie  s ię  'O g o d z in i e  I ł  p r z ed  p o i fi 
nfom p o r  :: n o k 1 i t e i a c k i,' na którym odczytają 
swoje utwory: B. Ad na iwiez, B. fiorcz .u sk i i \Y. 
K’zyżainuwska. W spółudział w poranku nrzyrzekli 
artyści tcot.ru miejskic-.gb. pp. Leszczyński i Dou­
cza. W stęp dla gości 20  halerzy, dla członków 
wstęp wolny, W  sobotę zaś o godzinie 2 , po po­
łudniu odbędzie się poufne zebranie członków Koła 
w sprawie złożenia sprawozdania z czynności przez 
zaiząd. W stęp dla członków za okazaniem legity- 
macyT.

2  Uniwersytetu ludowego. N a luty zapowie­
dziano następująco wykłady; Dr N i t s c h  „Rolska 
zaboru pruskiego"; prof. dr R a c i b o r s k i  „Jawa, 
jej natura i m ieszkańcy"; prof. B o g u c k i  „GreK 
cya, wrażenia z podróży"; prof, P a z d a n o w s k i  
„Literatura polska złotego wieku"; redaktor F e ld ­
m a n  „E liza Oszeszkowa w  literaturze i życiu spo­
łeczeństw a polskiego"; p. S m o 1 i k „O ludziach, 
sztuce i kulturze vvo W toszech w epoce odrocze­
nia"; ir.ż. L i b a ń s k i  „Sztuka ludów starożytnych  
jako wyraz ich kultury"; p. St. K e l l  e s - K r a u z  
„O zwyrodnieniu 1 odrodzeniu fizyeznom".

Koncert ludowy odbędzie się 17 b. m.
O d d z i a ł  w i e d e ń s k i  U niw ersytetu ludowe­

go: W  niedzielę 3 lutego o godz. 3 ‘ ,  popołudniu  
odbędzie się w  sali restam acyi „Lehrerhaus" (VIII, 
Langegasse 20) odczyt dra B olesław a Drobuera: 
„Chemia życia codziennego".

„Koło panien'1, opiekujących się biednemi i za-

niedbanemi dziećmi, zaprasza na walno zgromadze­
nie, które się odbędzie 2 lutego o godzinie 11 
przed południem w lokalu Związku n;cw i„st kat 
(Pałac Spiski).

W „Gwiaździe*1 (ś\v. Krzyża 3) odbędzie się ju­
tro zabawa taneczna. Początęk o godzinie 7 w ie  
czór.

Ze „ S d ć j n i ' stowarzyszenia postępowej mło­
dzieży polskiej w W iedniu. W  sobotę 2 b. nt c 
godzinie 8  wieczór w lokalu stowarzyszenia VIII 
Langegasse 14 odbędzie się odczyt dra Bolesława 
D /obncra na temat: „Indvwidualizm a dobro spo­
łeczne".

W Tow. m iłośnikjw cytry (ul. Fioryańska 32' 
odbędzie się jutro o g. I I  rano ankieta w sprawie 
koncertów i orkiestry' Towarzystwa.

Z „ E le u te r y  ‘. Nowy zarząd „Eieuteryi" oddziału 
krakowskiego ukonstit-nował się w następnjąey spo­
sób: prezes T. Tabaezyński, I w iceprezes p. Hess- 
Iowa, II wiceprezes p. Kwapniewski. I sekretarz p
B. Łącki. II sekretarz p. Zielcnkiew icz, I skarbnik 
p. Rem, zastępca p. Radwanek. W  niedzielę 3 bm. 
odczyt. Goście m ile widziani. Początek o gndz.in.o 
7 wieczorem.

„Esperanto" (Stolarska 15). Na wainem zgro­
madzeniu, które się odbyło prz°d kilka dniami, wy- 
hrano następujący wydział: Dr Antoni Schudmak 
prezes, radca Klaudyusz Dębicki zastępca prezesa, 
Broniław Kulił sekretarz, inżynier Fdward K oste­
cki skarbnik, Celestyna Rosenberg bibliotekarka, 
Leon Silberstein, Zygmunt Rosner, Jan Kaszycki, 
Maryan Jarocki; kom isja kontrolująca: Marya Gar­
den er, Albin Bobrowski Henryk Hronicwski.

Z kraj. Związku turystycznego. Cole i zauauia 
kraj. Związku tu r,stycznego poczynają b ić  przez 
nasze społeczeństwo należycie oceniane. Wybitne 
osooistości zgłaszają się na członków, niemniej tak- 
żo wpływają zgłoszenia od przedstawicieli świata  
kupieckiego, w łaścicieli hoteli, pensyo-imtów, zdrojo­
wisk itp. zakładów. Związek zajmuje się też bez­
płatnie reklamą tych zakładów, rozsyłając prospe­
kt}'. ogłoszenia itp. w ydaw nictw a do zagranicznych  
towarzystw  turystycznych. P oniew aż termin do w y­
słania rzeczonych wydawnictw  w początkach niarct 
br. upływa, przypomina sie zatem interesowanym  
nadsyłanie tychże do biura kraj. Związku turyst. 
w Krakowie (Starowiślna 12).

Związek pomocników gastronomicznych. Kra­
kowska sekeya Związku pomocników gastronomicz­
nych, zawiadamia, że czysty dochód z balu, urzą 
Jzonego jej staraniom dnia 15 stycznia b. r., przy­
niósł 901  kor. 4 0  hal. Dochód ten przeznacza sek­
c ja  na założenie fachowej szkoły pomocników ga­
stronomicznych, tak że wobec togo fundusz na ten  
cel po doliczeniu dawniej z: branych 25  kor. i sub- 
weneyi Izby handlowo-rzemysłowej 4 0 0  kor., w y­
nosi poważną kwotę 1326  kor. 4 0  hai.

Na wainem zgromadzeniu w  dniu 2 3  stycznia  
b. r., wybrano nowy w ydział Sekcyi, w  skład któ­
rego w eszli pp.: Jakób Sichel prezes, Michał Ku­
charski, zastępca prezesa; Józef Bogusz, sekretarz: 
Leon Schatz, skarbnik; Juliusz fetreit i Herman 
Dreyfusa. Lontroiorowie.

Ze stow arzyszenia murarzy, cieśli i stu ­
dniarzy. Zwyczajne w alne zgromadzenie członków  
stowarzyszenia przemysłowego konces. majstrów mu­
rarskich, ciesielskich, studniarskich i brukarskich 
w Krakowie odbędzie się dnia 15 lutego 1907 r
0 godzinie 3 po południu w sali stowarzyszenia  
rękodzielników „G w iazda"-przy ul. św. Krzyża L.
! . Na porządku dziennym znajdują się: sprawozda­
nie z czynności wydziału ’ i kasowe zo r.>k 1906 , 
budżet na r, 1907 , wybór nowego zarządu i wnio­
ski członków.

Kancelarya urzędu cechowego tego stow arzysze­
nia zuajóuje się obecnie przy ul Mikołajskiej j. 10,
1 p. —  otwarta codziennie od goiGiny 9 — 1 P  ,  
rano i od godziny 3 — 6 po południu, w św ięta i 
niedziele od godz. 9 — 11 rano. \V tych godzinach  
można zasięgać tam wszelkich infonnacyj, wchodzą­
cych w zakres robót budowlanych.

Dzisiejszy num er „Nowej Reformy* obejmuje 
2 l ,  arkusza druku. Na: stronie 5 zam ieszczam y fo- 
lieton Juliusza Lamaitra poć tyt. „Aniołki Maryi 
Tanny*.

Ne Dom polaki w Morawskiej Ostrawie wpły­
nęły, jak nam komunikuje dyrekcja, od sierpnia do 
końca grudnia 190S  r. następujące datki: Ziarząd 
dóbr hr. Tarnowskiego w  Dzikow ie 25  K, ks. P io­
trowski, M ogilany 1 K, Rejent Schiller, Busk 4  K, 
urząd j>arafialny w  Komorowica.ch ad B iała 2 K, 
W iklorya Konopkowa, Andrychów 1 K, Sabina Leuk  
Sutfezyńska, Borki 2 K, ks. W ojnarow ski, Kunina 
2 IŃ, Józef H olewiński, Zakopane 2 K, dr Broni­
sław  M ichniewski, Lwów 2 K, Aleksander Ujejski, 
Denysów' 5 K, Czesław Sidorowlcz, Żółkiew', zo 
składki 6  K 2 h, W in. Mączka z W esoły  ad Ba 
rycz 3 K. urząd parafialny Targowiska 2 K, Bada  
gminna Biecza 10 K. Rada m iejska M yślenice 10  
K, Dr Adam B arysiew iez, Lwów 2 K hr. Stadni­
cki, Nawojowa, ze składki K 20 '60 . D yrekcja  Ka^y 
Oszczędności m iasta Przem yśla ze składki 43  K, 
lldw ard-K lebeit, M yślenice, ze składki 8  K 10 h, 
Kasa Oszczędności mikst* Krosna ze składki K 4  28 , 
Y1 id. w Bnczaczu K 3'60, M. A. Sz, Lwów 10  
K, dr Roman Grabowski. Milówka zo składki 13 
K, dr W ładysław M arkiew icz. Kraków 3 h’ Urząd 
parafialny I.ęty  10 K, dr W ładys*aw W iśn iew ski, 
Złoczów f> K, kasa oszczędności m iasta I),ohnbvcza  
20  K, Grono nauczycielskie gl < r,. w Samborzu K 
6 .23  ks. W ładysław Sapieha. Krasiczyn K 15. Bank 
kra !ov,v im. ks. banguszkowej K 100, ks. W łady­
sław Dobrzański w Cięciuie K 3, Zu ierzrhność 
gmi na Niepołomice 2 K, W jd/.i.d  powiatowy Do- 
bromi! 12 K, Zarząd m iasta Bełza 5 K. E imund 
Gurzecki, S ta n is ła w ó w  8 K, W ydział Ilady powia­
towej, Stanisław ów  10 iv, rejent Leopold Kukaw- 
Hki, Lwów 3 K Pada gminna w Dobczycacn 10 
K. dr P aw eł Biedka w  Sanoku 10 K, W ł Frohn, 
Grzegórzki 8  K, Jan Gótz w Okocimie 5 0 0  K, dr 
YY. Sieradzki, Lwów 2 K, rejent Romowicz w Chrza­
nowie ze składki K 5 50 , 11 A, szkoły' real. L, 
Lwów K 5 ‘7 0, Jan Gnoiński, Cieszanów K 20 , 
Jadw iga Gnoińska, Cieszanów K 5, W acław P rze ­
chyłki, Kraków 1 K.

Podpisana dyrekeya Domu polskiego w  Moraw­
skiej Ostrawie składa imieniem kilkudziesięciu ty ­
sięcy rodzin polskich robotn:czych Zagłębia karw ili­
sk i ego i morawskiego, gorące podziękowanie społe­
czeństwu półek i era a za poparcie w ubiegłym  roku 
celów Domu polskiego. W obec tego, że w pierw- 
Rzyck miesiącach b. r. muszą być zapłacone dość 
znaczne raty pożyczek i dawnych ciężarów, zacią­
gniętych w  swoim czasie na budowę Domu pol­
skiego w  Morawskiej Ostrawie, podpisana dyrekeya 
zwraca się do ziomków, prasy i instytucyj, korpo- 
racyj i zarządów przedsiębiorstw przemysłowych  
z usilną prośbą o poparcie Domu polskiego w roku 
t>. i o ratowanie go z trudnej sytuacji finansowej, 
aby mógł i nadal służyć idei iiiirodowej, jednocząc

Kraków, ul. Fioryańska L. 7. (tuż przy Rynku). j P(]y n y  N a j w i ę k s z y  z a h l a d  k r a w i e c k i  n a  z a m ó w i e n i a  

Fi to we Lwowie, phc Halicki l.  7 oraz sk łady  gotow ych  u b ia ń  w  k ra ju  wyrobionych.
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w sobie braci naszych na obczyźnie, krzepiąc ich 
ducha. W  krótkim czasie będzie ogłoszony bilans 
Domn polskiego za rok 1906 .

D r  W r ó b e l ,  W.  O s t r o w s k i .

Egzimina kwalifikacyjne no nauczycieli szkół ludowych 
pospoiitych rozpoczu i się w Przemyślu 18 b. m. Podanie 
należy wnosić ao hjm isyi egzam inacyjnej nujpóżnioj do 
10 b. n.

Zabawy taneczne. W  soootę 9 b. m. odbędzie się w 
dużej sali p. F ranciszka Benesia (dawniej Józefa) przy 
motcie podgórskim: Mostowa 12, wieczorek z tańcami 
Stów. wzaje.nn.i.j pomocy sług  państwowi cb na dochód 
funduszów wła nych.

Celem zebrania funduszu na zapomogi dla wdów i 
sierót po funkcyouarynszach straży cywilno policyjnej 
odbędzie się 4 b. m. w sali hotelu Saskiego zabawa ta­
neczna.

Składki. D la dzieci w W. K~ Poznańskiem, walczą­
cych przeć iwko nauczaniu religii w języka niemieckim, 
złożył Jan K"liciński 20 K, zebrane na zebraniu towa- 
rz skiem w Sobotowie.

D la Ludwiki Zimowej złożyła Joanna H etpeiowa 4 K.
fsepertoar teatru miejskiego.
vV piątek: „Rycerze północy1*.
W sobotę po południu: „Bctleem polskie*'; wieczór. 

„Rycerze północy-'.
W niedzielę po pełndnin: „Betieem polskie"; wieczór: 

„Moralność p„ni Dulskiej".
W poniedziałek: .W achlarz iady Wanaermere".
We wtorek: „Rycerze północy*.
W e środę: „Betieem polskie".
We czwartek: „Rycerze północy".
W piątek: Moralność pani Dulskiej".

W  sobotę: „Cierpki owoc", komedya w 3 aktach Ro­
berta Bracco.

W niedzielę o godzinie 2 i o pół do 5 po połnduiu  
„Bctleem polskie"; wieczór: „Cierpki owoc".

W poniedziałek: .Rycerze północy".
Z kalendarza. W sobotę 2 lutego: Oczyszczenie NMP.

i Knndyda in.; w niedzielę 3 lntego: Błażeja b. m. i
Hiuolita; w poniedziałek 4 lutego Ansgarego, W eroniki 
i Andrzeja.

W ru.ód słońca 2 lutego o godzinie 7 min. 14. zachód
o godz. 4 m,n 33. długość dnia godzin 9 m inut 19.

1 krakowskiego obserwatoryjm. Dnia 31 stycznia ter­
mometr doszedł od — 2 4  do l -8 C.; barometr wahał 
się, wieczorem zaczął się podnosić.

Dnia 1 lutego o godzinie 7 rano stan barometru 730 8 
mm., termometru — 4 -2 C.; w iatr południowo-zachodni.

E  G s & t o ^ ^ e l s l ł E i ,  K r z y s z t o f o r y  
K r a k ó w ,  W ynajm uje i sprzedaje pierw ­
szorzędnych fabryk fortepiany, p ian ina , harmo­
nie i pianole za gotówkę lub n a  sp łaty  naw et 
dwudziestomiesięczne. Instrum enty  używ ane od 
cen nainiższych.

Dział ekonomiczny.
x  Lwowska „Pomoc przemysłowa*4. Piszą

ta m  ze Lwowa: Na posiedzenia wydziału dnia 22  
b. co. uchwalono .przystąpić w najbliższym  czasie  
do budowy w e Lwow ie pierwszej w kraju „ k o t a -  
ż y  w a r s z t a t o w e j "  dla rzem ieślników, t. j. bu­
dynku, mającego pomieścić w arsztaty rzemieślników, 
nie mogącycn znaleźć lokalu na w arsztat z powodu 
obecnej drożyzny mieszkań. Na ten eel użyte być 
mają fundusze pozostałe z zeszłorocznego jarmarku 
krajowTego, a nadto zwróci się lwowska Pomoc prze­
mysłowa o poparcie do kraju i gminy miasta L ivo- 
wa. N astępnie uchwalono wdrożyć starania, aby 
usunąć praktykowany obecnie przez niektóre zakłady 
szkolne zwyczaj sprowadzania z zagranicy urządzeń 
i przyborów szkolnych (tablic szkolnych, ławek, 
przyrządów gim nastycznych) z krzywdą dla prze- 
masłu krajowego.

x  Na szlaku Jasło--Sanok, w zględnie N o w y  
Z a g ó r z ,  jak donosi krakowska dyrek.-ya kolejowa, 
podjęto- napowrót dnia 31  stycznia b. r ogólny 
ruch pociągów o s o b o w y c h ,  z wyjątkiem pocią­
gów nr 1 2 2 5  ł 1 228 . Przestrzeń pomiędzy Z a- 
g ó r z a n a m i  a S t r ó ż a m i  pozostaje nadal dla 
ogólnego rucha z a m k n i ę t ą .

Budapeszt, 1 lutego. Pszenica na kwiecień 7-42 do 
7 43; pszc .il.a na maj —•— do —•— ; pszenica na paź­
dziernik 7 7 7  do 7-78; żyto na kwiecień 0 7 4 -  do 6 75; 
iwies na kwiecień 7-38 do 7 39; kuknrydza na maj 6 22 

do 5 23 kukurydza na lipiec 5 37 do 5 38; rzepak na 
sierpień 12b0 do 12-90

Oferty mierne, chęć kupna ugran., usposobienie npok.; 
jogoda piękna.

GŁi>§y puM & za
Oświadczenie.

e.

W  numerze 20 „Naprzodu" z dnia 20 sfyeznia 
b. r. zamieszczono artykuł, zatytułowany „W spra­
wie Floryanki", opatrzony podpisem „Grono nieza­
wisłych urzędników Floryanki".

Artykuł ten, skierowany przeciw dyrekcyi i urzę­
dnikom Towarzystwa trzaj. ubezpieczeń, zawiera 
następujący ustęp:

„Oświadczamy dalej, że w razie dalszego milcze­
nia dyrekcyi (na zarzuty w „Naprzodzie" porusza­
ne) oddamy sprawę c. k. prokuratoryi państwa i 
naszemi zeznaniami pomożemy p. Majewskiemu do 
przeprowadzenia dowodu prawdy, a niech nie zapo­
minają panowie szefowie, że na zeznania nasze 
przed c. k. sądem wpływać nie mogą i że wtedy 
terom t ieh strony już się lękać nie będziemy, bo 
władza ich nad nami kończy się przed bramą są­
du wą“.

Otóż w imię tego poczucia sprawiedliwości i mi­
łości prawdy wzywamy owo rzekome „Grono nie­
zawisłych urzędników" do natychmiastowego, zapo­
wiedzianego oddanie sprawy c. k. prokuratoryi pań­
stw* głęboko przekonani, że krok ten jest z naszej 
trony najlepszym i jedynie do celu wiodącym pro­
testem przeciwko całemu szeregowi zarzutów i na­
paści, tylokrotnie rzucanych publicznie.

Dopćk, zatem zapowiedziana przez owo grono 
niezawisłych urzędników skarga do c. k proknrato- 
ryi państwa nie wpłynie, dopóty z całą stanowczo­
ścią uważamy wszelkie inwektywy, we wzm.anko- 
wanym artykule naprowadzone, za zmyślenie taktu 
a poapis: „Grono niezawisłych urzędników" za zmy­
ślony.

Posługiwanie się pod pozorem czułej troskliwości 
1 obrony „uciemiężonych" fałszami i systematyczne 
rzucanie tychże mięazy nieobeznane z naszym1’ sto­
sunkami społeczeństwo, w celach szerzenia nieporo­
zumień i niezgody, używani a takich środków, jako 
efektów agitacyjno-politycznych, jak to „Naprzód" 
w ostatnim ustępie swego arrysuła sam daje do zro- 
znmienia, uważamy za nieetyczne w najwyższym 
stopnia, a nawet za ubliżające i najobojętniejszym 
na dobro ludzi i kraju.

Kraków, w styczniu 1907.
(Arkusz z 408  podpisami składamy w admini­

stracji „N, ELformy".) 1325 1

E ^ o n i k a  l w t f w s k ć * .
L w ó w ,  1 lutego. 

Masowe aresztow ania Rusinów. Ze Lwowa
telefonują nam: D ziś odbyły się ogromue areszto­

wania wśród akademików ruskich. Aresztowano z 
poieceuia sądu karnego 71 u c z e s t n i k ó w  napa 
du na uniw ersytet. A resztowania dokonało 3 komi­
sarzy, 5 agentów i 3 0  policjantów . Z aresztowa­
nych 3 0  mii-szkało w ruskim Domu akademickim  
przy ulicy Supińskiego. Przesłuchano także człon­
ków wydziału ruskiego stowarzyszenia „Akademi- 
czna Hromada". Brali oni kierujący udział w na­
padzie na un iw ersytel. Aresztowano ich. Księgi 
stow arzyszenia zabrano. Prawdopodobne jest rozwią­
zanie „Akademickiej Hromady".

W śićd  publiczności obiegała dziś pogłoska, że 
podczas rew izyi w „Akad. Hromadzie" znaleść mia­
no d y n a m i t  i b o m b y ,  ale p o licja  i w ładze są  
dowo przeczą temu.

Inny korespondent telefonuje nam ze Lwowa:
Aresztowanie rozpoczęło się dziś o godzinio fi 

rano, przy licznym udziale p o lic ji pieszej i konnej, 
która otoczyła r u s k i  D o m  a k a d e m i c k i  Are­
sztowanych poddano śeisłej rew izyi i zabrano licz ­
ne zapiski i papiery. Oto n a z w i s k a  a r e s z t o ­
w a n y c h  s t u d e n t ó w :  W łodzimierz Grech , B a ­
zyli Hładki, Eugeniusz Hołoskiewicz. Emil Rewink, 
Jan Plont, Eugeniusz Horosztyna, P iotr Zwoliński, 
Dymitr Liszkiewicz, Jan W asilew ski, Mirosław Si- 
czyński, Jan Sochacki i Jakób Kowalski.

R ew izja  trwała do 10 rano.
W  dalszym ciągu a r e s z t o w a n i  z o s t a l i  

n a  m i e ś c i e :  Jarosław  W esołow ski, redaktor
„Głosu Bukowińskiego", Michał Sołłoduch, Tadeusz 
Zaleski i Bogdan W aohnianin.

Następnie w k r o c z y ł a  p o l i e y a  d o  g r e c k o ­
k a t o l i c k i e g o  s e m i n a r y u m  i a r e s z t o w a ­
ł a  t a m  alumna Ostapa Kraweca.

Ponieważ wielu uczestników napadu wyjechało, 
sąd wydał polecenia telegraficzne a r e s z t o w a ­
n i a  i c h  w  m i e j s c a c h  p o b y t u .

W  S t a n i s ł a w o w i e  aresztowano akademika 
Jarosław a Buczyńskiego, który przemawiał podczas 
pierwszej im atrykulacyi podburzająco.

Do godziny l l  rano było 8 9  aresztowanych. 
Odbyła się również rew izya w  lokalu „ ikad . Hro­
mady".

BlidŻet m. Lwowa. K om isja budżetowa lw ow ­
skiej Rady miejskiej zakończyła już swoją pracę i 
zamknęła budżet na rok 1907  nadwyżką 30.0C 0  
koron. N a pełnem posiedzeniu Rady miejskiej tra­
ktowany będzie budżet dopiero w połowie lutego. 
Sprawozdanie generalnego referenta pojawi się w 
przyszłym tygodniu w druku.

Pogróżki samobójcy. W e Lwowie przed trybu­
nałem karnym odbiła  się wczoraj rozprawa o zbro­
dnię gw ałtu publicznego przeciw Antoniemu D iła  
jow i, b. dyetaryuszowi adwokata dra Uutera w 
Gródku Jagiellońskim . Sprawę tę poruszaliśmy we 
wczorajszym numerze. M ianowicie D iłaj napisał do 
adjnnkta sądowego p. Stanisław a Kowarayka w 
Gródku Jagiellońskim  lis t  tej treści:

„Panie sędzio! W yjeżdżam z w iny p. sędziego 
do Ameryki, jednakowoż muszę donieść, że w naj 
Miższyeh dniach zostanie wykonany na W P. sę ­
dziego zamach, przy Którym p. sędzia musisz sw o­
je życie stracić za mnie i w ziem ię pójść gnić, a 
za pośrednictwem mojom. — D i ł a j . "

Onwiniony, wkrótce po w ysłaniu tego lis tu , usi­
łow ał w Prz: myślu odebrać sobie życie i w ystrza­
łem rewolwerowym zranił się nawet. Podrądny tłu­
maczył się silni m rozdrażnieniem w chw ili kryty­
cznej, podczas którego nie wie wyprost, co się dzia­
ło. Opanowała go mania samobójcza i o tenr je- 
Jnem jedynie myślał. Trybunał uznał D iłaja win 
njm zbrodni gwałtu publicznego i skazał go na 2 
m iesiące ciężkiego w lęzw iira / 1 ' f   ------1—  \

Ankieta w sprawie refonrw nau\i religii moj-
7esZ0W ej odbędzie się 4  i 5 b. m. w Radzie szkol­
nej krajowej we Lwowie Zaproszeni są reprezen­
tanci kahałów we Lwowie, P rzem \iln ,'Jarosław iu . 
Rzeszowie, Tarnowie, Krakowie. Podgórzu, Sambo­
rze, Drohobyczu. Stryju, Stanisław ow ie. Kołomyi, 
Brodach i Tarnopolu. Równocześnie zaproszono ra­
bina lwowskiego i 3 nauczycieli religii. Na porzą­
dku dziennym jest ostateczne załatw ienie planu dla 
nauki religii oraz sprawa założenia w yższego insty­
tutu dla kształcenia nauczycieli szkół średnich.

(Telegramy „NowejReformy‘’ z d. 1 lutego.)

Zabicie Orlna.
Warszawa. W czoraj zabity został osławiony 

na< zelnik żandarm skiego oddziału śledczego Wi­
ktor Grin. M ianowicie kiedy G r i n  przejeżdżał 
powozem k o ł o  Z a m k u ,  otoczyło go w  jednej 
chwili trzydziestu bojowcow, którzy  zaczęli po­
spiesznie strzelać. P o w s t a ł a  i s t n a  k a n o ­
n a d a .  Grin został zabity na miejscu, woźnica 
odniósł ciężkie rany.

(G rin  już dawno otrzym ał w yrok śm ierci od 
rewolucyonistow -za w yław ianie członków' p arty j 
sk rajnych  i znęcanie się nad więźniam i w śledz­
tw ie. G rin był osław ioną w W arszaw ie osobi­
stością, Prz. red.)

Prawybory « TYilnlc.
Wilno. N a w yborach pełnomocników z ku ry i 

średniej własności w powiecie wileńskim, po­
między innym i, w ybrany  Liskup w ileński, ks. 
R o o p

Barbarzyńsko.
Petersburg. W ystaw iono tu  w celu agnosko- 

w ania na widok publiczny spreparow aną odpo­
wiednio g ł o w ę  r e w  o l n c y o n i s t y ,  który za­
bił gradonaczaln ika L annitza.

ujazd członków Rzriy państwa.
Petersbura Zjazd członków Rady państw a 

rozpoczął obrady. Z jazd  zakończy się w  przy 
szłym tygódnin.

Aasłąpca riurM.
Petersburg. Członek R ady m inisterstw a sp ra­

wiedliwości, Ł  y k o s z i n , został m ianowany to­
warzyszem m inistra sp raw  w ew nętrznych w 
m iejsce Hurki.

Sprawa Lidwaia.
Petersburg. Senat, rozw ażyw szy na posiedze­

n ia  w  dniu 30-ym b. m. spraw ę odpowiedzial­
ności guberna to ra  niżegorodzkiego, barona F re- 
derichsa, oskarżonego o nielegalne oddanie do­
staw y dla guberni niżegorodzkiej, dotkniętej 
głodem. L iJw alow i, zażądał od F rederichsa  i 
w icegubernatora nPegorodzk iego , B ir.uk owa, 
wyjaśnień.

J&afearssnla w Gdesi®.
Odesa. Członkowie ta k  zw anej „białej guar-

dyi", dopuszczają się w dalszym ciągu l i c z ­
n y c h  n a p a d ó w  n a  l u d n o ś ć  ż y d o w s k ą .  
W czoraj znów p o b i t o  i p o r a n i o n o  20 ży­
dów. W śród ludności żydowskiej pow stała pa 
nika.

Odesa. Oddział złożony z 20 uzbrojonych re- 
wolucyonistów, w targnął do pew nej d rukam i 
tu tejszej i w ydrukow ał k ilka  tysięcy odezw do 
m arynarzy, w zyw ających d o  s 1 1 a  j k u .

GJiistaości „feej Beforatf*
S a r a 1

z dnia 1 lutego.

ra asrcybislrapstwa po-snań-
skśsgp.

Berlin. D zienniki tu tejsze donoszą, że spraw a 
m ianowania arcybiskupa poznańsko-gnie/.nłeb­
skiego będzie rozstrzygn ię tą  jeszcze w b i e ­
ż ą c y m  m i e s i ą c u .

Papież wobec  Lajlos szkolnego.
Berlin. Donoszą pisma tutejsze, że ks biskup 

L i k  o w s k  i zwrócił się z poufnym okólnikiem 
do dziekanów dyecezyi poznańskiej, w którym  
wzywa ich, aby  wobec s tra jk u  szkolnego zacho­
wali się b i e r n i e ,  ponieważ p a p i e ż  ż y c z y  
s o b i e ,  iż ,b y  s p r a w a  j ę z y k a  p o l s k i e ­
g o  p r z y  n a u c e  r e l i g i i  b y ł a  z a ł a t w i o ­
n ą  w d i o d z e  l e g a l n e j .

Eulęfa barani z& strajk f^koldy.
Poznań. Oprócz ks. dziekana M rugasa (pa trz  

kronikę dzisiejszą. Red.), skazał wczoraj gnie­
źnieński sąd karny  za rzekome podburzanie do 
stra jk u  szkolnego duchownych p o l s k i c h :  ks. 
Leona F ó r m a n o w i c z a  z M odliszewka na 
trzy  tygodnie więzienia, a  ks. prob- A n d e r -  
s z a ze Skarboszew a na  1 m iesiąc więzienia.

Wyńaiama aastryacblcn podńanycn.
Meiningen. Rz.vd księstw a S a c l i s e n - M  ei -  

n i n g e  n w ydalił z g ran ic  księstw a (a zatem 
także z g ran ic  ces. niem ieckiego) w szystkich 
przebyw ających tam C z e c h ó w .  T en sam los 
spotkał w szystkich C h o r w a t ó w ,  zatrudnio- 
nyck w księstw ie R e u s s .  P rzyczyną w ydale­
nia miały być w ykioczenia tych poddanych au- 
stryackich  p r z e c i w k o - p o r z ą d k o w i  p u ­
b l i c z n e m u .

Fiasko fc^nce "trący!.
Praga. Czeska ra d a  narodow a ogłasza komu­

nikat,, stw ierdzający, że kow centracya stron 
nictw  czeskich, do której da ła  in icyatyw ę, n i e 
d o s z ł a  d o  s k u t k u .  W skutek tego rada  dal­
szych środków nie przedsięweźmie w tym kie­
runku, a poszczególnym stronnictw om  pozosta­
wia zupełną dowolność w zaw iązyw aniu kom­
promisów wyborczych

W prsedsdsdsa stryjka.
T ryest. Na koh-i południowej zanosi się na 

s t r a j k  r o b o t n i k ó w ,  którzy żądają  ośmio­
godzinnego dnia pracy i dodaiku drożyzninne- 
go. Jak o  ostatn i term in sjielnienia tych żądań, 
robotnicy oznaczyli dzień 4 b. m. W razie od­
rzucenia ich robotnicy grożą b i e r u ą  r e z y -  
s t e r . ' y ą a naw et s t r a j k i e m

Wydałeś1 le  Se&ocafrsrgsr&śreJ, .

Budapeszt. P o 1 i c y a z a r z ą d z i ł a  w r d  a- 
l e n i e  b a r .  S c li o n b e r g e r  o w e j z B u d u- 
[i e s  z t u.  Ponieważ Srim enbergiTowa odmówiła 
przyjęcia odnośnego dekretu , ze względu na stan  
swego zdrowi i. zarządziła  polieya zbadanie zdro­
wia Sclioeubergerowej przez, lekarza p o l i c y j ­
n e g o .

Budapeszt. W  motywacti rozporządzenia, do­
tyczącego w ydalenia bar. Schoenbergerowej, po­
wiedziano. że przez rozgłaszane przez siebie po­
głoski, jakoby m iała stosunki z wybitnem i oso­
bistościam i w rządzie i parlam encie, szkodzi 
powadze i opinii W ęgier wobec zagranicy. Po­
lieya stw ierdza dalej, że baronow a Schoeuber- 
gerow a k a ran ą  była  już k ilkak ro tn .e  za roz­
m aite oszustwa, i że przez k ilk a  la t pozosta­
w ała pod kontro lą  policyi san itarnej.

Budapeszt. U rzędnik, k tóry  > miał w ręczyć 
Scuónbergerowej wezw anie do opuszczenia m ia­
sta, nie zasta ł je j w dom u/ N atom iast widziano 
ią w 5 kaw iarn iach  z k o le i, gdzie w wesołem 
tow arzystw ie sp ija ła  szam pana. Dowiedziawszy 
się po powrocie do domu o wizycie urzędnika 
policyi, położyła się Schiinbergerowa do łóżka, 
ośw iadczając, że je s t  chorą. Mimo to będzio ona 
w ydaloną dziś jeszcze z Budapesztu.

N a s t ę p c a  FelonyFego.
Budapeszt. W eckerle otiarował togę m in istra  

spraw iedliw ości posłowi ze stronn ic tw a nieza­
wisłości I Io  1 l o ,  k tó ry  jednakże stanow iska 
tego nie przyjął, m otyw ując odmowę tani, że 
mogą zajść k o m p 1 i k a  c y  e ,  które  członkom 
party  i niezawisłości u n i e m o ż l i w i ą  u d z i a ł  
w r z ą d z i e ,  wobec tego tekę  tę  obejmie se­
k re ta rz  stanu G ii n t h e r.

itfcya iv Eefmto chorwackim.
Z agneb. Podczas w czorajszego burzliwego 

posiedzenia Sejmu, obiegały w kuloarach pogło­
ski o rozwiązaniu Sejmu, czemu jednakże koa- 
licya stanowczo zaprzecza J a k  węgier. Biuro 
k o itsp . donosi, prawdopodobnem j .s t ,  że wobec 
tego, iż niema widoków, aby oi.ozycya zanie­
chała obstrnkcyi, regulam in będzie ostrzej sto­
sowany. niż dotychczas, aby wola większości 
mogła być przeprow adzoną. W  kołach opozycyi 
ośw iadczają, że opozycya będzie się stanowczo 
domagać, aby z adresu  usunięto zdanie, że 
adres je s t w ystosow any także w imieniu na­
rodu s e r b s k i e g o .  Podczas przerw y w  posie­
dzeniu, weztvał prezydent zwolenniKÓw Sturce- 
wicza, aby się naradzili nud sposobem w yjścia 
z sytuacyi. Ze s trony  opozycyi i koalicyi w y­
brano kom itet 6 członków, k tó ry  rozw aży sp ra ­
wę kompromisu.

Statystyka głosów w jb o t c iych  
w  &ieiav zeŁfc,

Berlin. W edle obliczenia „B erliner T ageblat- 
tu" ilość głosów, oddanych na  k a n d y d a t ó w  
p o l s k i c h ,  k tó ra  wrynosiła przy poprzednich 
wyborach 347 000, obecnie podniosła się do 
15 0 .0 0 0 . U cz  ba głosów oddanych na  kandyda­
tów c e n t r u m  w zrosła o 400.000, s o c y a 1 i- 
ś c i  zaś w ykazują w zrost w głosach oddanych 
na  ich kandydatów  o 240.000. ’

S^Ielgi ”a par® królewska ty Paiyżd.
Paryż. A ngielska para  królew ska zabawu tu 

w ścisłem i n c o g n i t o ,  jako  hrabiostw o L a n ­
c a s t e r  przez dni 8. K ról m ieszka w am basa­
dzie angielskiej, kiólow a w pałacu iady Grey. 
J e s t  to od czasu w stąpienia na  tron pierw szy 
w ypadek, w którym  król Rw ani bawi z P a ­
ryżu incognito w raz ze sw oją małżonką.

Ś p te fc y p e ,
Berlin. W skntek  nadzw yczaj obfitych opadów 

śniegu był wczoraj przez k ilka  godzin przer­
w any nawet- ru d i doróżek. W ywóz śniegu 
z m iasta  kosztuje m iasto dziennie o k o ł o  150 
t y s i ę c y  m a r e k .  D la braku  robotników  pod­
wyższono płace n a  2 80 d o  3 m k . dziennie.

że  
ii a

u-

Antik!r?ykalny pochM  maskewy.
Pai yż Polieya otrzym ała zawiadomienie, 

urządzony być ma jiocliód maskowy, m ający 
celu w y s z y d z e n i e  d u c h o w i e ń s t w a .  
P refek t p o lic y i  z a b r o n i ł  podczas pochodu 
żyw ania masek, p rzedstaw iających  k sŁęży.

Brak w ąjla.
Mcdyolan. B rak  w ęgla daje się odczuwać tak  
dotkliw ie, że fabryki musiały pow strzym ać jua- 
cę, w skutek czego tysiące robotników  utraciło  
pracę

Ameryka 1 Japonia.
Londyn. W „Białym domu" odbyła się wczo­

raj konfereneya prezydenta R oosevelta i kilku 
członków rządu z reprezentantam i K a l i f o r n i i  
w spraw ie dopuszczenia Japończyków  do szkół 
tam tejszych. W ynik konferencyi był pomyślny. 
J e s t  nadzieja, że K alifornia zastosuje się do 
życzeń prezydenta, i żo między S tanam i Zje- 
dnoczonemi a  Jap o n ią  zaw artą  zostanie kon- 
weneya, celem uregulow ania kw estyj spornych

Odpowied iałny reuaictor i wydawca: 

Michai Konopiński.

N A D E S Ł A N E .
(A rtyku ły  w  tym  d zia le  n ie  p och od zą  od  

redaLcyi).

k v̂>wif?tnR wyniki (ecsnic^er^d

iiąjczysłsza rodzima

Wypróbowana i zalecana na podstawis 
licznych orzeczeń lekarskich w

dnia,skazie moczanowej,
chorobach żô dteje-łij i pęc-bera. 
Swoisty środek fkeciw ggajfe

Na we wsrstkich aetskach i bacdldoi wód mwaratodt

Skład w Krakowie: J. V' izl, RKład wód 
miner.; Konst. wjseniewski, upieKarz; 

w e Lwowie: Rud. Weinreb, droy.

2es. *rńL ray lotogral

B. HEN N E R
w E ra ko w le

u l i c a  S z e w s k a  ?7
poleca się do zdjęć w  strojach balowych i ko- 
styumowycli, zastosowując do tychże specyolne 

dekoracye sprowadzone z Monachium,

Pimyady
Sasieźmsra naim aisa woda gorzka.
Łagodnie rozwalniająca. Wyborna przeciw za­
twardzeniu, zboczeniu w  trawieniu, uciskuwi 

w  ż o łą d k u  i  t .  d  ■ 0 4 4  1 2 0

[9 i i i i i i  „s ad

Wskutek obfitego tego-ocznego zbioru jabłek 
możemy te ra z  sp rzedaw ać jabłecznik tan iej.

Miecznik KRES go zdrowotnego dzia­
łania i sw ego nieporównalnie wybornego aro­
matu ow ocow ego daje to, czego

młodzi i jtaray, Llećał I b( gaci
wymagają otf Idealnego napoju orzeźwiającego 

i zdrowotnego.
D ostać możua w handlach łakoci, w  handlach 

częściowych, w  drogueryach i aptekach. 
łaDłeeznik CERŁS je s t technicznie i praktycznie 
bez alkoholu i  n ie zaw iera naw et najm niejszej 

domieszki.
Gospodnicy, hoteliści i kaw iarze, k tó rzy  cłnią 
wprowadzić „CERES*, otrzym ają n a  żądanie 

oferty  od firmy:
GEOBSs &3S A.-H.

Oddział: N ahrm ittelw e ;ke „C ERES", A nssig, 
(426 2 14) fab ryka  Ringelshain

© I s s M s f a  ' B r ~ Ł a B g £ e
przeprow adził się na 403 8 12

u l  G a r b a r s k ą ,  5 ( r ó g  Ł e b z o m s U e B .
O rdynuje od godziny 1 0 --1 2  i  3— 5.

W ysziy z dzuku i są do nabycia we wszystkich księ­
garniach pouręczmki naukowe pedagoga Plato v. Reuss- 
nera do bardzo prędkiej i łatwej nauki Obcych Języków 
’ Szkole i Domu bez nauczyciela Samouczek Polsko- 
Niemiecki, kurs wstępny (Elementarz) wydanie XXI z do- 
słowngm tłomaczeniem i objaśnieni wymowy po 13. 32, 
72 hal. i 120  kor. — Samuuczek Poisko-Niemiecki, I kurs, 
XXVI wydanie, 2 -40 kor., II kurs, XIII wydanie 4 -80  
kor — Polsko-Angielski, knrs I, wydanie XIII. 2 30 kor 
Samouczek Polsko-Francuski, I knrs, wydanie VIII, 3 60 
kor. Z po m o cg łych Samouczków uczy się młodzież i 
osoby dorosłe od samego początku konwersacyi, stano­
wiącej kwintcsencyę z uauki obcych języków. -  O nad 
zvyozajne.j łatwości, praktyczności. użyteczności i tanio­
ści Samouczków Reussnera, istniejących od roku 1880, 
świadczyć może £00 .000  zwolenników jego metody i 
■2000 jego uczniów osobistych. Skład główny w księgarni 
Ora Wł. Miłkowskiego w Krakowie.

rii u n. cni lii
w  c ? ! y  ro fe

C entralne ogrzewanie, św iatło elektryczne, kana  
lizaeya. Wiidociąg, nowo urządżone htzisiiki! Cena 
od 8 K  dziennie wzwyż z całem utrzym aniem .

Prosjiek ta  na żądanie, s 12* 6

polnischc post
Tjpdfl polityczny, etraimiicaj i Itacii.

p o ś w i e c o n y  c a F o k s ^ i a l i o w i  ż y c i a

Obfita rubryka ekonomiczna

ttłychoozi co frotf? u CUfednlc.
Redaktorzy:

Ad««m Nowicki 1 Oswald Obo^L
Prenum erata: 10 koron rocznie, 5 koron oół- 

rocznie. 126 5 O
R edakcya: W iedeń, I, B artensleingasse. 3. 

A dm inistracya: Wiedeń, I I I ,  R eisnerstrasse  39.

(jSODńwe p rzec iw g n iln e  w łasności praskiej ma­
ści domowej z apteki B. Fragnera, c. k. dostawcy  
dworu, zapewniają jej skuteczny w pływ na szybkie  
zabliźnienie wszelkich zranień. Maść ta nadaje się  
wybornie do przykładania na ra.iy, gdyż zapobiega  
zanieczyszczeniu rany, chłodzi i ból uśmierza. Możua 
jej dostać prawie w każdej aptece.

Dobry środek domowy. Wśrdd środków domo 
wych, używanych do uśmierzającego nacierania, zaj­
muje L iu im en t, Capsici & Comp., przyrządzane 
w laDoratoryum apteki F , A d. Richtera w Pradze, 
niezaprzeczenie pierwsze miejsce. Cena jego jest  
niska: 8 0  hal., 1 kor. 4 0  ha' i 2 kor. za butelkę, 
którą rozpoznać można po czerwonej kotwicy.

F r a e w o a m i ;  k ra K o w s M L
Groby królewskie, grób Mickiewicza i skarbiec w ka­

tedrze na Wawelu zwiedzać możua w dni powszednie « 
iidztuie 10, w m ed2iele i święta o godz. I I 1/, przed pu , 

łudntem.
Groby zasłużonych (w krypcie na Skałce), grób Skarąi

(w kościele św. Piotra), or:iz skarbiec kościoła N. P. Ma­
ryi oglądać można w chwilach wolnych od nabożeństwa, 
za zgłoszeniem się do zakrystyi.

Wystawa Towarzystwa Przyjaciół Sztuk Pięknych przy 
Placu Szczepańskim otwarta codziennie od godziny 11 
do 4. prócz poniedziałków.

Muzeum ks^zą* Cza-toryskich (ulica PijarsKa) otwarte 
dla zwieuzających we wtorki i p!ątki od godziny 9 do 1 

południe, o ile  w te dni nie przypaaają święta.

Muzeum Narodowe.
1. W Sukiennicach: Zuuytki malarstwa, rzeźby i prze- 

mvsfn artystycznego, zbiory etnograficzne i wykopalisku 
z epoki przedhistorycznej. Otwarte codziennie od godzi 
ny Ki do 4.

2. hiuzeum lin. hr. Emeryka Hutten-Czapskiego, obejmu­
jące zbiory monet-, medali, rycin i zabytków przemysłu 
artystycznego. Codziennie od godziny 10 do 4 (ul. W ol­
ska 10).

3. Dom Muzeum, im Jana Matejki (Floryańska 41). Co­
dziennie od godz. 10 do 4

4 . Barbakan Bramy Floryańskiej, bardzo interesujący  
zabytek architektury fortyfikacyjnej z końca X V  i  po 
czątku XVI wieku, Codziennie o<l 10 do 4.

1 H m
pamiętajmy

OTomStUi! „M y  lUtfOłflC
K l i p s a

Wiedeń, 1 łut ego. (Giełda południowa.)
Maćffi 117-52. Renta majowa 9915 . Renta koronowa 

węgierska 86 20. Akeyo austr. »akł. kred 690 50. Akcyo 
węg. zakł kred 836 00 Aiicye Angiobank-. 317 00. Akcye 
Bmonbunku 593-50. Akcye Pankveieinu 572-25. Al y e  L-an- 
derbanka 470-25. Akcyc k ile i państwowych 690 75 Lon 
bardy 1G9 75. Akcye kolei Elhettial 454 60. Akcye fabryki 
o.oni —• -  A1 rvn t-yteniowe 4:13 (10. Alpiny 624 —. 
Rima Mnranyi 6”4-00. Akcye praskiego Tow. żelaznego  
 . Losy tureckie i€8  75. Ruble 252 75.

Usjiosobienic: Bilne.
Berlin, 1 lutego. (Giełda poranna.)
Akcye kredytowe 217TO. Tow. dyskontowe 187-25.
TJsposooienic: silne.

Cbiitiik Izby handlowej i przemysłowej 
w Krakowie

■ 1 lutegi (godz. 1 w południe.)
L Waluty. płacą żąuają

Ruble papierowe .........................................   252 25 253 26
Marki n iem ieck ie .................................................U 7 25 l l 7 65
Franki p a p ie r o w e .....................................  95 40 95 80
Dwudziestefrunkówk: w z ło c ie ...................  19 07 19 16

II. Listy zastawne.
4*/, L isty zastawr.o prem Banku tupot. 110 — 111 — 
4 * Listy Lcstawnc Banku hipo*. . . lik) 60 101 40  
V/„ „ „ , . 97 25 98 -
4■/ "/ I.^ ty  zaotuwuo Ranka krajowego lO l 50 102 50
4«L .  n »7 75 98 50
59/0 I-isty zas". gal. Tuw. kred. ziem nieos. 98 25 99 —
4 1. • n n n n * a s 41-letn. 98 99
4%  „ „ „ „ „ „ 61-letn. 97 7a 98 60n n n »

III. bmigacye i pożyczki.
4•/, Galicyjskie obłigacye propmacyjue . 99 30 100 oO 
4•/, Pożyczka krajowa z r. 1793 . . . .  97 50 98 uO
4 “/« „ m iasta Lwowa . . • . . 95 60 96 30
4*/-*/„ Obłigacye kom aralne Banku kraj. 100 50 101 60 
4 e/„ „ k o le jo w e..............................  97 — 98 —

IV. L o s  y.
Losy m ias.a Krakowa . . . . . . . . 9 0 — 95 —

V A k c y e
Akcye Ban ku hipotecznego we Lwowie . 584 — 500 — 

„ kolei Lwów-Czcmiowce-Jussy . . 578 — 582 —

VI. Publiczne zapisy o>us u.
4“/u wspólna renta p a p iero w a ...................  99 —  09 .V

„ „ „ s r e b r n a ...................... . 9 9  — 99 50
,n/0 renta koronowa anstryarka . . . .  99 20 99 60

■U/o
u .

węgierska 
austryacka w złocie 
w igierska „

95 70 96 20
. 117 25 117 7ć
. .114 25 114 78

Austryacki przemysł łinefeum i cera
r  K raR nw . Ryne% L iO.

do wykładania lokaif. 
Dywany, choaniKi, dywaniki) 

orzed umvwalnie.

do cb iin ia  mebli. —  Serwetki na sto­
ły. —  Serwetki na tarę —  Fartuszk  
damskie i dziecinne.— Prześcieradła
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foneplany i Pianina
nowe i przegrane do sprzedania i w y­
na jęc ia  ui. D om inikańska 1. 1. I I  p. —  

483 8 'a

i J j .  C l i l i i ,  chrzty, w ycieczk i, wynwj- 
I s a ,  O J U U j  , m oje powozy po najtańszych 
eenach zakład wynajmu .em iz 264 18 O

P , G U Z H i O W S K I F O O
ul Pędtichów I. 13, telefon 336

P o s z u k u j e ; 584 3 6

1 PIIfRl
do samodzielnego prowadzenia pracowni Sukien 

damskich. Za dobrem wynagrodzeniem. 
Adres: A .  poste restante K r a k ó w  4 .

Z a k o p s n e
Pensyonnt Grabwka, Sienkiewicza 14.
poleca pokoje umeblowane, ciepłe, z utrzyma­
niem. Kachnia zdrowa, smaczna. Korytarze o- 
grzewane. J a d w ig a  K r u lik i t w ic z .  574 2 3

Salon Malarzy poisKich
(H . F M s ta )  

al. rior;a is?.fa L. 3 7 , I p.
Sprzedaż oryginalnych obrazów pierwszorzęd­
nych artystów polskich Salon otwarty od 10 

do 12 i od 3 —b-tej 226 15 lb

P r t L A R M I A  K A W Y

JKtnr*1* p oleca częściow o  
, I hu rtow nie 

P M * ®  K S M f lf  wyborome gatunki

J i r  Rany pateną
najnowszym  

in jjlep szy m  spo* 
'e'**' >’ sohentŁ apcm ocą

KRAKÓW P° c e n a c i1
najn iższych .

M -  J F i W O R M I C K I .
202 28 0

P Ą C Z K I
C i i d z i e n n i e  ś w i e ż e

poleca 341 22 0
ADAM PIASECKI
fcanoff. Diuga 10, Filia: Floryaaska 2 (iiolei Drezuenski).

m m i zesiawoi
n“ brylanty, złoto, sreoro. perły itp. koritow- 
nofici, mający zamiar sprzedaży takowych, mogą 
sie zgłosił do M. Brennera, Jubilera, ul. Szpi­
talna 9, I piętro, wykupuje bez kosztów i nad­
wyżkę gotówką wypłaca. 291 14 25

■ •

jeden w ięk szy , luli dwa m niejsze, 
położone w  bliskości K rakow a, przy  

stacyi kolei.

Oferry pod „ C h l j s z a r "  poste  
m t a n t e  K r a k ó w ,  za  okazaniem  
k w itu  m seratow ego. Pośrednictw o  
w ykluczone, «««

H ^ l n f i r r t f ł i i  * boh,atJ ianstr- r*nniŁ kfa-
I lu j lI U W J j p y  mofouów, zabawek, precyzyj­

nych zegarków marki „Ome- 
J f k  ga, firazioza Urania11, instru- 

mentów muzycznych (2 i 3 
rzędowych), harmonijek ręcz- 
nych. aparatów indukcyjnych, 
lernetek, maszynek do "trry- 
żenio włosów, maszyn do pi­

sania i do szycia, rowerów wyrobow skórza­
nych, łajek i cygarniczek bursztynowych, me­
bli żelaznych i mosiężnych dla restauracji, 
kat iarn’ i ogroduw, różnych perfumeryi i in­
nych artykułów luksusowych i potrzebnych, po 
cenach hurtowych, przesyła danno i opłatnie pro­
tokołowana Nrma polska. M . f l u r d t a k h  , W ie­
deń —, 1 Specjalny w ielk i katalog fotogr. ap 
ra nadesł. 50 h. mark. 212 5 O

4 0  k o r o n
W>nti razy do utrwalenia sam oistnego zarobku 
lub dochodu pobocznego przez prosty wyrób, 
me wjanasrająoy en: fachowych wiad mości 

ani osobnego lokalu K atalog zt darmo.
IndMHtriewerk S ieb en tiir ten

bei W ien 76. 145 5 0

N A J N O W S Z Y
z  d z w o n e m  w ie ż o w y m

U .  c l  Z  1
i prymem do lilda złr. 2*5C.

1. jakość z wnę­
trzem jednolitem  
■ ijo półgodziny i 
ałe godziny, bu- 
izi głośno brzmią­
cym dzwonem wie­
żowym, z pięknie 
polituro wanemi o- 
krągłemi rairkumi 
z drzewa i białą 
szklaną tarczą 30 
cm. średnicy, tyBfci 
tir 2 50. T_kisam  
z tarczą Lzkianą 
w nocy św i-cącą  
3 złr. 3-letni pi 
śmienne poręczeń io
za niestosow. zwrot 
pieniędzy W ysyłka  
za zaliczką

■ U h
Fe, f c j w gE#/3E2f-» jfe-IM
U d

b 1 /5 .3 .  P S r M e ł
zegar nm u-z

Wiedeń, IV., lYlargarethenstrasse 27 .
Żądać mrgo katalogu z  2.000 odbitek 

zadarmo, opłaconego. - 182 14 O

1

W iele osób, zwłaszcza pań i dzieci, n ie znosi silnego i w ynitnego sm aku O ryginał a ego 
Odolu i p rzek ładają  łagodniejszy sm ak —  A by i tem a życzeniu uczynić zadość, postanowiliśm y 
oprócz silnego O ryginalnego Odoln, puśe.ć w handel już od k ilku  la t w kołacn iachow ycn znany 
Odol łagodniejszy pod nazw ą

O d o l  f a y o d i a y
© ^ m a k u  p » ż y .

4 6

^ ‘̂ jesi-bezAVd£onko_W3
^ =  naj[="pszy środek do 

pielęgnowani ust i,iębc'-v

 Vl Flaszka: K.2,~ l  _
ODOL łagodny (smak różany)

h*, ciembf.*;? lot* »w»ci«(kfal o jmâ  p̂ r̂ t'̂ 15

fabryka wody do usl,0 doin . . 
 ̂ ^L ingner, 6odenbach . Ćz

Nowy ten „Odol łagodny" o de łik a tn jm  smaKU róży znaKomicie się nadaje  dla osób
Panow ie bowiem wogóie

i - t ło ' teę tiu n y
T " a ' . . ć z e i  „r,ie: :Rutp ,i.a etynssęię1 1

delikatnych o wrażliw ym  smaku, a m ianowicie szczególnie pan i dzieci, 
będą i nadal przekładali więcej intenzyw ny sm ak O ryginalnego Odolu.

Szczególnie z naciskiem  należy podnieść, że ten nowy przetwór, k tó ry  już zw łaszcza za 
g ran icą  zaobył sobie w iele uznania, jedynie ty lko łagodnym  i niearażni^cym  smakiem w yróżnia 
się od’ O ryginalni go Odolu, zaprowadzonego jnż od wielu lat, podczas gdy w ybitne antyseptyezne 
własności obydwóch przetworów absolutnie są jednakowe.

-  Z ew nętrznie odróżnia się „Odol łagodny" od O ryginalnego Odoln czerwonem kołem na  
niebieskiej etykiecie. 677 3 3

fc iiiiM 1 pipnittótt
a wzbogacajmy nasz Drzemysł. Y łcz  r y ­
z y k a  i n o ż n a  u l o k o w a ć  k a p i t a ł
n a  2 0 u/» w przedsiębiorstwach. (Od luOO 
K wzwyż). -  Zgłoszenia do .-idrainistracyi 
rN Reicrmy“ pod „ K a p i t a ł 44.  808 4 4

R. GIii$ef{ a TatnoaiiE
u l t r a  K i a k n w s k a  1. 3 .

(naprzeciw  c. k . głównej poczty).
Poieca sw5j fabryczny skład Singera maszyn 
do szycia i rowerów. — Gramofony i fonografy. 
Płyty i walce najnowszych zdjęć. — G o tó w k ą  
i a a  s p ła ty .  —  Części składowe zawsze na 

składzie. 117 1 1

F o r t e p i a n
używany Skuthaaa, w bardzo dobrym stanie, 
o wielkim  i ślicznym tonie (dUigi) bardzo ta­
nio do sprzedania. — Cijarsaa 19, II p. drzwi 

środkowe. .  537 4  8

J
L. 6804. 641

@ Imfeniii Jego Cesarskie! Kotu:
Ces. król, N ajw yższy T rybunał Sądovvy i K asacyjny w  W iedniu pod prze­

wodnictwem c. k. R a d c y  D w o r u  D r a  H e n s l a w  obecności c. k. R a d c ó w  
D w o r u  K n n 7 a ,  R e d e r a ,  D r a  B e ł c i k o w s k i e g o ,  S a b a t o w e k i e g o ,  
J J t i n n i c l i a  i c. k. R a d c y  S ą d u  k r a j o w e g o  w y ż s z e g o  Z o z l a  jako  
Sędziów i c. k. S e k  r  e t  a  r  z a  D w o m  H  u b 1 a  jako pro tokolan ta po przepro­
wadzonej dnia 10 listopada 190(1 jaw nej rozpraw ie na zażalenie nieważności 
oskarżyciela pryw atnego J u l i u s z a  G r o s s e g o  i oskarżonego A braham a 
A dlera przeciw wyrokowi c. k. Sadu obwodowego w Tarnow ie z dnia 10 lutego 
190G r. L . cz. V r 1125/3/81 mocą którego uznano A b r a h a m a  A d l e r a  
w P  i 1 ź n  i e (w  Galicyi) w i n n y m  w ystępku z § 23 ustaw y o ochronie zna­
ków tow arow ych z dnia 6 stycznia 1890 N r 19 dz. u p. i za to  go skazano 
n a  k a r ę  a r e s z t u  p r z e z  j e d e n  m i e s i ą c i  z w r o t  k o s z t ó w  k a r n y c h ,  
natom iast uwolniono współoskurżonego M a y e r a  \ V > e s e n a  od oskarżenia 
o w ystępek z g 23 i 24 p u wyższej ustaw y, po w ysłuchaniu spraw ozdania c. k. 
Radcy Dworu Redera, obustronnych wywodów i wywodów wzajem nych a d w. 
D r a  J ó z e f a  Z i p s e r a  jako obrońcy oskarżonego A braham a Adlera i a d ' v .  
D r a  L e o p o l d a  C a r o  jako  zastępcy oskarżyciela pryw atnego, w końcu wy­
wodów "wzajemnych adw. D ra  H crzberg  F n in k ia  jalio  obrońcy oskarżonego 
M ayera W iesena.

Orzekł s
N i e u w z g l ę d n i a  s ię ; z a ż a l e n i e  n i e w a ż n o ś c i  o s k a r ż o n e g o  

A b r a h a m a  A d l e r a  s k a z u j ą c  g o  n a  j e d e n  m i e s i ą c  a r e s z t u .
N atom iast przychyla się do zażalenia nieważności oskarżyciela pryw atnego 

J u l i u s z a  G r o s s e g o ,  znosi się wyrok w ustępie, którym  po myśli § 259 
L. 3. p. k. uwolniono M ayra W iesena od oskarżenia o w ystępek z g 23 i 24 
ustaw y z dnia 6 stycznia  J890, i w rym względzie równocześnie się

o p z e k a t

O s k a r ż o n y  M a y e r  W i e s e n  winien je s t w ystępku z § 22 ustaw y 
powyższej popełnionego przez to, że w roku 1903 w drukarn i w Limanowej 
pozostającej pod jego kierownictwem  bezpraw nie w sposób łudząco podobny 

świadomie podrabiał znaki ochronne co do których służy wyłączne praw o uży­
wania oskarżycielowi pryw atnem u Juliuszow i (Jrosseinu i ro s k a z u j e  s i ę  g o  
w m y ś l  § 23 n a g r z y w n ę  w k w o c i e K 200 a w r a z i e  n i e ś c i ą g a 1- 
n o ś c i  n a  2 0 - d n i o w ą  k a r ę  a r e s z t u  oraz na poniesienie LoSztdw postępo­
w ania kaniego,

W reszcie zasądza się obu oskarżonych także na  zw rot ew entualnych ko­
sztów postępow ania w skutek w niesienia środków prawnych.

G rn & zk i, J a b ł k a  t y r o l s k i e  i  C a iv ;I I e , W in o ­
g r o n a  s ł o d k i e ,  l a n d a f y w l i i ,  P a s z t e t  z  d z i ­
c z y z n y  w  t e r y i s k a c h  p o  2  k ,  w y r ó s t  w ł a s n y

poieca

c .  l i .  o o s l a w c ą  D w o r ó w ,  K r a k ó w . 51“ 4 6

wyborny

śk  o  l e k  d o  n a d a n i a  c e r y .
Cena 2 K. 686 1 9

R m a m  j .  c s e e m t , r /ied eś l ,
V a lliisch g . 5„ v VIłJ ,  Car/ Łudwigstr. 6 .

Skiady w aprekach, drogueryach i peirum eryach.

« C !

niezbędne ula 
palących 

polecają n a j­
tan iej

R e l m  i  H z a k ó w .

Eatwjtya Kop»Szczawnicy
poszukuje zdolnych k e l n e r ó w  z kan- 
cyam. n a  tegoroczny sezon do „incas- 
sa". B liższa wiadomość tam żi 625 4 5

P a p u i t i a
zielona, b. piękna, trocin: gadająca. obłasxawio- 
na. stół i  suknem zielouem i szufladami, rożne 
rzeczy eleganckie, do sprzedania. Ulica Ogro­
dowa (Kleparz) 1. 3, I piętro, od 3 do 6 po po­

łudniu. 109 3 3

Dama stnrsza i  PKiyżb.
Lekcye języka frajcusklege: gr.. lit., konw., 
niemieckiego angielskiego. Oługie lata prze­
bywała w owycn krajach, — Mały Rynek i ,  

i i  piętro, na prawo. 614 2 4

I 5 I S T 5 L L E K 3 E  F R A N ę A I S E
t l R S S J S  N A D  D Ł U A J i i H

164 4 4
Csobnv/osć:

Koniak leczniczy.
TySl.o do h a n d lu   ̂

h u rto w n eg o . 
P róbki na żąd b n ió .

Jean Gothm nn
P r o p r ie ta ir e .

P r a w d z i w e  
D e s t y l a t y  w l a n e
p ę d z o n e  z  u.’i n  a u s t r y a c k l e h .

Generalni zustęDcy. R u d a  Sc B l o c h m a n n  H mmV „

j!i p raw n ik , poszukuje zajęcia
iitdlldffm biurowego. Zgłosz. pod ,,T. R.“ 

przyim Adm. ,.N. Reformy". 658 2 2

Rząd. upraw.

Najlepsze i tiujtaósze

C'3'try. gitary a l ­
tó w  k i .  k f a r y  
n ety , f le ty  • i » ł  
wszelkie instm  
m ente dęte tyl­

ko wo fahryco instrum entów pod timą

O . L e d e r h o f e r  w  P r a d z e ,
J e r u ^ a l o m g a s s e  1 5 .

-  CENNIKI DARMO.
108 17 26

Każda fan!

H o w o  o tw sa r iy f  H & T E Ł  Ł m T M l A  N o w o  » . w a r ty !
Wieuett, u., Praierstras^e 32.

(w  bezpośredniej hliskosei dworca kolei północnej i północno-zachodniej/. Pierwszorzędny 
dom. 7 0  nokoi z najmodniejszym komfortem urząnznnyeh. Elektryczne oświetlenie. Centralne 
ogrzewanie, winda, łazienki. Telefon międzymiastowy. Pokoje wraz ze światłem i ogrzaniem 
pa 3  korony. Kawiarnia i restauraeya w hotelu. Apartamenty dla rodzin przy dłuższym  

pobycio po cenach znacznie zniżonych. 186 13 27

znajdzie n mnie popłatny dochód bocz 
ny , przez roboty ręczne. Robotę rozdaje 
się do każdej miejscowości. P rospek t 
z gotowemi wzorami za 30 h (m arkam i) 
R e g in a  B fch ,. W ie d e ń  B righ ton  

auerliiude 30 352 4 6

na wynalazki
w yjednyw a

E & z f z & j i e F s  O s s o w s k i
Biuro patentow e: 8 5 0

Petersburg, Wazniesienskij Prospekt 3.

Cała r a b is a  fozkssziil* $
g a l c r e t k ą o w o c o w ą , p r z y ?  ;ą*Sz(,iią z  p s ^ z M  p r o s ^ k r  

r e ło w e g o  i J e r r m ^ n m a  z a  4 0  h a l e r z y  I
M oźna dostać o smaku ananasow ym , czereśniowym, malinowym, po­

ziomkowym. pożyczkowym, czeremchowym, maraskiiiowym. 
P aczka deseru piankowego 40 h, proszek krem ow y 40 h. proszek 

aspikow y 30 h. om letyna 16 h.
Bo legnm«i używajcie „oral®tysy“ zaniast jajl Eolosalna 
o s z c z ę d n o ś ć  I Smażcie pączki z om letyną! Przew yltom y przysm ak!

W szędzie do nabycia 644 2 6

Hartownie: tsSE&SiLfi et b“JE.TE£3 , V M & Ł o ń , l?l I,

PrEsazlwiMteraliK ci J>e ct. 75 Etr. I flraefc, 
Mi-.łe l c z e rw . uPtilAK, RUM, a/fcofeul, 

HERBATA, poleca firn

Prawni? cSron. Każde naślad. podlega karze!

Jedym s p i w i z f e p j e s t t ł i k o

Ii®
z zielonym znatiem  o- 
chronnyn) zakonnica. 12 
małych flaszek lub 6 
wielkich, lub jedna oso­
bliwa w ielka flaszka 
z pasentowantin za­

mknięciem 5 K

[ G 8 i j f e i i 6 W § f i $ I i M P
przeriw wszelkim, nic 
wiedzieć jak zastarza­
łym ranom, rapaleniom. 
zranieniom i t  d. 2 słoiki 
K 3*69. W ysyłka tylko  
za zaliczką lnb po otrzy­

m ania naieżytości.
T' dwa Srodld domowe są wszędzie zr.anb I słyną 
487 oddawna jako najlepsze. 3 56

Zamówienia adresować:

atfekBrz A. TlilERy u? Prsiimdzis
pod R o h its c b -S a t ie r h  rn e n .

Skład prawie w każdej r.ptece. RrosznTka z ty ­
siącam i podziękowań opłatnie za darmo.

i m  i P

Alleiiji chfer Balsam
tus i t r  Sciwticacit-ApcłfacU 

Dis
A.Thierry in Preęraća

bei RohUtth-SHitrbrwift.

g r ; n a  f i o r t s p i a m s
konserwatorzystki
państwowym.

Ul. św. Jana 3.

iriedeńskiej z egzaminem
N . F i s c h e r .

648 2 2

0  łairdsj sókKIbJ okoiify
jest tamo do wydzierżawienia nowy dwór 6 
pokoi, g ród i 20 m oigów pola. i kościół

w miejscu.
W iadomości udziela Zarząd dóbr Łętownia  

ad Jordanów. 6.9* 3 3

S p ć I M K i l k ’
poszukuje się do bardzo korzystnego interesu, 
do założenia hotelu i restanraey oook stacyi 

w mie scu kąpielowem. 
Pierwszeństwo mają fachowcy — Wiadomość: 

Rrawczyn, U a b O n k k  588 4 8

:di mtwłd p.uaAi 
Lrcif. ue BiMt sj- 
lat lut h m

ył nfmt I

‘i /ar,iw 
v. Schwanati-fiłstbek | 
i kfurt i M. 5

H ©
W  Kjkresie froeolowskim są jeszcze m iejsea 
dlr dzieci z domów intelig .ntnych od lat 5—-7.

Wiadomość: Radziwiłłowsxa 14, parter, pra 
ro ,  między 1—3. 643 o 6

i rfc « ł >m „Kotwica" 
U n l t n o n t ,

O  i p a i o i  c a m p * .
km tąpie >i*

P a in - E x p e l le r u ,
jest no wszechnic znane jako wyśmienite, 
bóle ustnie rzające nacieranie; no uabj ul  
we wezystiroh aotekacb po cenie 80 hal., 
K 1.40 i 2 K. Przy .up >.e tego powitze 
chuie ulubionegosrclka domowego należy 
przyjmować tylko butelki oryginalne w 
pudełkach z naiizą ochronną m_rką 
„kotwicą", wtenczas jezt pewuoM te 
się otrzymało w y r ó b  o r y g i n a l n y

Apteka Cr. Kiciiiera pad „złatym lwem" 
•w  P r a d z e .

uń*ia Elżbisty No.Snowy 
W ysyłka ooazieona-

^ I j M L i i o i i i o
w piątek iano dnm 25-go b. m. na ulicy Kro­
woderskiej pized domieui 1. 29. torebkę jedwa­
bną zawierające wewnątrz wachlarz z prawdzi­
wych koronek. Łaskawy znalazca raczy zwrócić 
s >  z powyższą zgubą do p. Chojnowskiej. Kro 
wodprska 1. 29. - Gdzie otrzyma stosowną na- 
______________  grodę. - 622 3 3

M ’a s ł o
naturalne, co dzief świeże, wrsyłr w  5-cio ki­
lowych paczkach franko do każdej stacyi no- 
cztowej za pobraniem po cenie 4 złi 96 ct. 
J ó z e f  K o n s .a n t y  I l r n n s ,  t iz e p e s -  

u f a i u ,  W ęgry, 613 4 20

™”2i® mmi sss;
poieca „O kręgow y U rząd pośrednictw a 
pracy", ul Jabłonow skich 19, Kraków .

667 3 3

W  Z a k o p a n e m
ren to w n a  r e a ln o ść !

n adająca  się n a  hotel lub pensyonat do 
sprzedania lub wydaśwfciwkuia. Zgło­
szenia listowne pod & i f »  przyjm uje 
A dm inistracya „N Reformy" 515 3 3

92 11

Mrztiy
k tó ry  może dostarczyć na wiosnę 12— 15 
silnych, młodycn ludzi jako  pomocnir/.ych 
robotników do w ydobyw ania g ran itu  w 
Danii. Zgłoszenia przyjm uje: Actienye- 
sellschr.ft Bcrnhoimer Granitwerke, 
Hamburg, Alstęrdamir. 17. 273 3 3

SŁABOŚĆ MĘSKĄ
skutki szczegółu, tajnych grzechów mło­
dości. oraz innych n użyć niszczących  
zdrowie, jak pewnie i trwale ic  usunąć, 
poucza jtdynie w łkanych w jd an i cL 

roznowszechniona książka ilnstr

DR« retau a
OCHBONA W M S M

C en a  w y d a n ia  p o ls k ie g o  2 k o i.
Tysiące znalazło w  niej objaśnienie 

swych cerp ień , a za użyciem kuracji 
w tej H iązce zaleconej, odzyskało zu­
pełną sw e siłę  męską. Za nadesłaniem  
naieżytości. otrzyma się książkę w ko­
percie f r a n c o  prze; V ' r l c - s - M i g a z ln  
r„ T . E -e r e y  w  L lpsK u , Neumarat 21 

(Niemcy). 640 1 36

Kredyt Kohisty fila atzefinltów
oficerów, nauczycieli i t  c. 8an,oi*tne stowa­
rzyszenie os: rzędności i ze.iczek związku urzę- 
amków u d iie ltją  pod b. przjstępnemi wam n- 
cam i osobistych pożyczek także na kilkołetnie 
fp a tj. Pośrednictwo wyłączone Adresy stówa- 
rzysaen podaje za darrnc. C eitr.Jeitung des 
•eaałten-Veremes, Yoedeń, I., Wipplingerstrasss 

  L  35. 11. 33 52

Pięknu ozdoba do koidggo poRolc 
\it\ dobrze Idący zegar Jockeie

piękna, rzeźbiona szalka, idezawodzącr, dobre 
wnętrze, z 3-letniem  pi^einnem p iręczeniem, 

bi.,łe,kościane wskazówkii licz­
by, 18 cm w ysłk i z wagą zło- 
cisto-bronzową, nadzwyczaj tani

TYLKO K 2 50
Co roku wysyłam y y  Drze. 
szlo 50*000 zegarÓYi ~%BfS ku  
największen u r^dow ileniu nto- 
th P.̂  T. OdDiorców. Ta w  

.■.nstrji zapewne jedyna ilość 
daje najlepsze świaoeciwo o 
rzetelności m ego domu. Każdu, 
rawet najmniejsz" zlecenie wy­
konuje się  jak najstarrnnief. 

W jsjtk a  o  zaliczkę

E m s ®  Rsinral
pierwsza fabr. zegarów w PrUx Nr I0u9 (C-«chy'i. 
E: ą iic  iil>i8ti. polskie cenniki z przeszło ‘0 90 odb. 
wysyła się na żądanie k ażdemu zadari io opłacony. 

104 17 20

Krokfia, RynsR g{. 25, Ćmach BinRiiMU.
(Zam ówienia t  prow incyi uskutecznia  się natychm ^stow o, 

eenniki g ra tis  i franko).
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9 9 A " R S “
S A L O N  sprzedaży rzeźb i obraz V  
artystów  polskich, o tw arty  cotlzitrnm 
w dni powszednie od JO do 1 ztap  

i od 2 do 4  po południa.
U i i e a  B r a t H a  5 .  N a  p a r i t r z e

aM  u  o

Nau&zycie lbą m uzyk!
z patentem  w ieueńskim , uczennica pro' 
D achsa udziela lekcyi g ry  na fortepis 
n o . N a życzenie przygotowywirje takż 
na  wyzszy k u rs  do konserwatoryu;:. 
w iedeńskiego albo krakow skiego. Zglu 
szenia przyjm uj o wo środy i soboty o- 
1 0 —1. A m e i i a  S o k a c h ,  ulica Pi 

ja rsk a  9. y,i s  ą

wmiey »ze h yg lcn iczae

T ow ary fisim ow e  
m celów sanlt&rnycli

pulecaią 66 5 0

f i E U !  I S P Ó Ł K A
w K Stewie, Rynek 37, linia A-B,

Cenniki darmo. — W ysyłka dyskretnie.

D ł u g a  5 7 .  T e l e f .  N r  5 5 0
F I R M A

wynajmuje 400 11 12

€ =  I c  i  ] p  e t  'z g
po cenach najniż. na śluby, wycieczki itp

P A  T E N  T  Y°|
mar :l achronne I ochronę mcJeli m  wszystkich 
państwach eempejtkiah i zamoistnch wyjednywa 

g i Inź. S. Dzbańsai przysięg j  rzecznik patentowy 
«  W iedeń VIL, Lindenjasse i  (telefon 56621
O  6« 10 O

Prawdziwy im mmij liawj
Jeserowy, patokę wysyła w 5-kg. blaszankach 
szczelnie samkniętych. pi 8  k b rO n Z O płatą  
p o c z ty  i blaszmL >. — ir l i t d  p itz iy  zaś w szkla­
nych oplatanych gąsiorkach za 5 kg. po !» b o r .  
8 0  b  r u w n ie t  fc u p ła tą  p o c z ty .  Na żądanie 
w  beczkach r] ją  ' la r r ą d  d o b r  z ie m s k ic h  
1 p a s ie k  Z ju m a  i t a  L it y ń s n - t g o  w diemi- 
kąwcarh. p o c z ta  S ió itlib O W te . 629 LJ 25

UMmM I M
Inało "żywana, na oliwnych osiach, świeżo od­

nowiona. tanio do sprzedania, 
p r t w u t y  D O W e i  ożywano, gruntownie od­
nowione, oraz wózki resorowe z jednem i  dwo 

«ra siedzeniam i w pracowni

J A N A  S Z Y M S i i I E G ©
w H r a h o w ie ,  p L M n ie j s i  4  (dawniej Meissner) 

Przyjm nje także zamówienia na nowe po­
wozy, ró/ki i t p .  roboty, roperacye i grun­
towne odnowienia tychże. 623 2 8

Na żądanie cenniki za darmo, optatnie.

f tE F O S itO
od czasów rzymskich słynne w św iecie  
słodkie, ciemno czerwone wino desero­
we i Uczni ze, z poręczeniem namraine, 
w y sy łi w pożyczonych bt-rzułkarh, po- 
cząwszz oo 30 litrów, po 1 5. litr loco tu
1 . Mąiti, C apodistria. 163 12 12

647 2 oL. 84.

W  myśl uchw ały B ad y  z dnia 25 s ty ­
cznia b. r. Zw ierzchość m iasta Baligrodu 
rozpisuje konkurs na posadę l e k a r z a  
m i e j s k i e g o .

O bowiązki i p raw a ustanow ić się m a­
jącego lekarza  określone są ustaw ą z dow  
■2 lutego 1891. dz. ust. k ra j N r 17 i in ­
s tru k c ją  N am iestnictw a na zasadzie tej 
ustaw y wydaną, a płaca roczna wynosi 
kw otę 1000 K.

Z głoszenia zaopatrzone dokumentami 
przepisowi § 7 powołanej ustaw y odpo­
w iadającym i należy wnieść najpóźniej 
d o  unia . 2 3  l u t e g o  d .  r .

Baligród, 26 styczn ia  1907.
N a t z e l i r S k  g i u L t . } .

p a s t y  są najw ytw orniejszym  
wyrobem  polskim .

pasty  konserw ują skórę i na­
dają obuwiu trw ały  połysk .

p a s t y  s ą  w y d a t n ie j s z o  od 
w szystk ich  innych.

Za zw rotem  5 pudełek  próżnych  
z  pasty H ofa, daje się  1 p u d e łk o
% pasią gratis.

W  każdym  handlu

I d

& &  Ha S j M A t ż i t O D Y
D L A  NIE1UAJĄCYCH  Z A R O S T U  I ŁY SY C H *

Ff-rosit brody i włosów na głowie istotnie w 8 dniach wywołuje | r a v d d l r i 8  AotS.- 
£KJ „B alfłassi M o sB. Starzy i młodzi, ic -żi-zyźui i kobiety, używają tylko „ B a l­
s a m u  3106“ do \vyv,ołauiii porostu brudy. Krwi i włosów ie:K bowiem dowiedzioną 
rzeczą, że „ B a lsa m  K a s“ jest jedy-aye * środUsłesa n o w o c z e s n e j  w ie d z y ,  m o ­
ry w  p r z e c ią g i!  9  Aa 14 dni prz- /. iśjyjiie na cebulki włosów w ten sposób na 
nie wpływa, ża włosy zaraz zaczynają róść. Rę r.y się. że środek tan nie jest szkodliwy.

Jeżeli to nio jdft prawdą, wypłacimy

b S 3 9  S 6 i 6 l l  S « ? 0 ^ : S Ą
k a id c-a"  t,o!ow ąsem n, łysem u , Iv.b rr-aside w łoay m ającem u, b t ir y  Fal-
s a m n  M -e t pr.-., r  Ł zbśó  ty g o u Ł i  u i y w a l  tte -isŁ -u teb iis ie

P w sg a . Jest-śm y jedyną firmą. Unra dajo tego rodzaju poręczenie. Lekar 
sklo opisy i polecenia. Przed naśladownietnam i ostrzega się u s i ln ie .

W  sprawie prób z Fańskim „FtiKsmrm Mus1 mogę Panoin donieść, żo z t-go  
balsamu jestem znpełnio zadowolony. ,h:ż po ośmiu dniach pojawił się wyraźny 
porost włosowy a chociaż włosy były ,|W \e i miękkie. Inły one przecież bardzo mo­
cne. Po dwuch tygodniach przybrała broda powcii pierwotną barwę i dopiero w ten­
czas ujawniło się nadzwyczaj korzystno Oz i .Kunic- Pańskiego balsamu. Dziękując, 
łączę dla Wid wyrazy poważania lir  Trc.rg. Kopenhaga.

Ja, podpisana, mogę polecić każdo.,n prawdziwy duński Balsam Mos, jako 
niezawodny środek do wj wołania porostu nowych włosów. Przez długi czas wypa­
dały mi włosy porządnie tak że pojawiły się całe miejsca po/bawiona włosów. Gity 
atoli używałam przez trzy tygodnie Balsamu Mos, poczęły włosy róść na nowo gęste  
i bujno. .M, C, Andersen. Ny Yestergado 5, Kopenhaga.

Paczka Baisaion Mos 5 złr. Qj» kow. dyskr. Tc otrzymaniu należyto' i lub za zaliczka. Pisań do n a j w ię k s z e g o  w  a w i t c le  O Z O ilh w css  h d s ł l la

KOS-KSGASlfiET, COPEUMBI R 333 DSHHS8K (Bania).
f '  (Opłata kart koresp. 10, a listów  25 b.) (168 1 2

•cjjoid i[  ‘uy .tg  raicoiodo.p - 
••SDjpy tu p  ojra m i  'jep  ci<tl -eainaji? nz 
o m u z  ba otu 0]BJ.u ozsf*«od  Aąo.z^yy 
t  6 f>fc) 'ąa iJjsna j 
po urj}^fl;inr( z *yjtn[odsAV ąsut .fiupizjt 
-oa •ąoAaąśtd 't[eAimo.l.'t iisa ip ttjs in iji  i
ąapjsCAJOą.fg Acoąoj.C.w pfoetnojcfeąn u;,[

m s i z o  s s p * l  ? t f y ą Ą  
- a ^ s a  , .4 o » iv s 1 ’£ z v j  * d  - d  c c ?

K t o  t a n  J a ^ u o  w  g ł o w i e ,
używa zawszo

D r a  O E T K E R A
p r o s z k u  d o  p i e c z y w a  po 1 2  u .  
c u k n  u  a n i l i n o w e g o  „ 1 2  „ 
p r o s z k u  p u n y n g o w e g o  „ 1 2  „

Przepisy, które miliony razy okazały się do­
brymi, można dostań za d im to w przertniej- 
szych handlach kolonialnych i składach aptecz­

nych każdego miasta. 23 21 20

r i a j w i ą k s s y  % \sh i a a  p ^ e l i D A ^

Głown) skład i fatr.trusa.ian przy ui.św.Tom asza 4 
<yuż przy placu Szczepańskim) Telefon Nr. 331. 

F i l ia  u ! . K o p e r n ik a  I. 6 .
/.skład urządza pogrzeby dla, wszystkich stanów  

i  załatwia sam wszystkie formalności. 
Również podejmuje się przewozu zwłok do w szyst­
kich krnjiw turopy. Zakład posiada wiaane no­
we najwspanialsze karawar.y. Posiada własne 
katakumby, od’ tępujo m iejsca pojjcdyuczo na 
wieczne czasy, lab przyjmuje zwłoki do tym- 
oazsowego przechowania za miernym czynszem  

miesięcznym, 78 b 0

H O T E L  S T E S P H 4 N I E
W izdeń, II., T a b o rst-a fse  >,2. P o ło ż e j ie  w  śród m ieściu .
Ważne dla auto nohl latów : Przecnowanie i ogrzewanie w domu. 5 minut od środka miasta. 
Przystanek tramwa u elektrycznego i omnijusu ws wszystkich kierunkacn. Dom z tanim

nowoczesnym komfortem.
Pokoje na I piętrze po złr. I'8Q dla I osoby, na 2 pieirzo po złr. I‘69, na 3 piętrze po 

złr. i-40  wraz ze światłem i usługą. Telefon i6.573. 279 2 12

W atii©  f ila  n a ^ d llw y d i!
kupuje i płacę ceny na i wyższe za 
litty, kuny, w ydry, tchórze, borsu­

ki, zające, oraz za rogi jelenie.

Za nadesłane skórki z tych zwie­
rząt. przesyłam  odw rotną pocztą 

gotówkę. 251 i i  15

Przyjm uję także skóry do wyprawy.

SRłca i jkbcdm fuler %. 
A. i m s ą ; l lm M w ,

&■■£*fA W W j& ź łs
W ' -

. I

d r u d z k a  2 $  (dom  w łasn y)

i
Z d ' s i K i l « w 2 | ą c a

Hell’a Mentolowa Francuska Wódka
• zo znakiem „ E O e S g e i s t 44.

Nacieranie ból uśmierzające. mię.-.uio wzmacniające i nerwy ożywiająco. H igieniczny  
środek do mycia, zapobiegcjący osłabieniom, orzeźwiający środek wonny.

Dwa razy skuteczniejszy, niż zwyczajna wódka francuska.
U n a t a k i  l  H. fena Kaszki na prćbę lub dla tury sław K 1'2IL

Żądań ze znakiem „ŁidelgeistN ażeby nie otrzymać, gorszego wyrobu

H urtow nie: la, ?”fcU & C a sn p ., W iS J le ś ,  L , B iS s e e s t r a s s e  8 .
Składy w Krakowie: w  a p te c e  pod złota, koroną", liynek gł. 22; w lptece „pod 

gr.iczdą", ul. Florynnska 15: w aptece" „pod złotą głową". Rynek gł. 13; w aptece 
• w  „pod z.łotym tygrysem"; w aptece „pod słońcem". R y n e k  g ł 4-G; w aptece „pod złotym 4> 
Y orłr-m", ul. Krakowska: w aptece „pod lwem" na Klepar/.u: w aptece ,.pod jagnięciem", J  

, ul. Mikołajska 2 ’ w drdgaeiyi; Kr. ZnfiSha i Sp., ni. .Sienna; tudzież w Podgóizu: ^
♦  w aptece „pod koroną": w aptece „jn:d opatrzność; ; w Bochni: w aptece „pod białem ♦  
z  orłem"; w rtowym Targu; w aptace „pńd orł m"; w Zakopanem-: F. Tai>eau. apt.ekiuz; Y 
a  oraz prawie w każdej aptece i drogueryi w tialic^ł 152 14 25*-- - |

Stan ubezpieczeń z końcem roku I9<i4 
Stan czynny według bilansu z końcem roku 19ut 
Dochód za piem ie asekuracyjne i odsetki w r. 1901 
Nadwyżka z obrotu rocznego . .
Rezerwy z poprzednich la t dla udziału w zyaku

NOWOJORSKA G E R IA M A
T O W A R Z Y S T W O  A S ® K U R A C Y fiN E  N A  Ż Y C I E ,

Generalna Dyreiccya ula Europy. Berlin, W. 64, Bchrenstrasse S, wc właanym domu. 
Generalna Reprc-zentacya dla Austryi; Wiedeń t,1, Sfabtnring 18, we własnym domu.

K 514.301947 —•
„ 1(18.5.35.182-—•
„ 28,756.299-
„ 2 .119'996'—»
„ 11.925.632-—.
„ 14.036.628-—.

SZC7EGÓLNE K0RZTŚC1, jakio dajo Nowojorska Germanie ewoim ubezpieczonym są:
1) że udziela pierwszej dywidendy już po dwu latach od wystawienia policy;
2) że polico po 3 latach od wystawienia są o tyle niezaczepiafne. że zachowują swą ważność, 

nawet, gdyhy śmierć ubezpieczonego nastąpiła wskutek samobójstwu lub pujedynku;
3) że ponosi ryzyko ubezpieczenia na wypadek wojny, powołanych pod broń bez podwyższenia 

premii;
4) że dozwolono są podróże ł  pobyt w całej Europio i północnej Ameryce ber usobnej premii.

GXN£?Jk7aHil /ŁGł NCYA CŁA S.bŁiCYI ZACHODNIEJ;

w mmmn ra  utscy jasnej 5, u nu ẑ huhtr gleizhaha.
Towarzystwo nawiążo chętnie stosunki z osobami, nadająeemi się aa akw izycji ubezpieczeń na 

życie, udzielając tymże korzystnych warunków. 70 20 26

P A T E N  rX ^
k i n a k i  i  w z © p y  o c l a ^ o n i Ł i e  w s z y a i i f i c h  k r a j ó w
w yjednyw a i spic-niężo M .  inżynier i /„ti.-rzysię/.ony

izecznik  patentów w W iedniu - 301 f
V I I . ,  S l e f r e M S ^ e r i S I j a s S ©  n a p r a e e iw  c .  k .  (Irzt;d D  p a t e t i ł o a e g a .

A dres telegram ów : „P ro tek tion", W iedeń. Telefon m iędzym iastowy N*. 3707.

P ic r w sŁ y  a r a j o w y  s t fa u  hnrtor.ny i częściowy G r a m o lo -  
nuw i F o n o g r a ió w  .164 10 22

J ó z e f a  W e k s le r a
w  K rak cm s, a l. brodzka Ł. 71.

poleca w bardo wielkim  wyborze G R A M O F O N Y , F O K O -  
G itA F T , p ły ty  I w a tc e  n a jn o u s iz j e l i  w l j ę ć .

m w u io n  k o n c e r to w y  z  10 p iy ia m l s ir .  S i ,
Części składowe zawsze nu składzie -R ep era c je  wykonuje się 
aokładnto i szybko po cen ash  um iacuow anyca. Cenniki 
darmo i opłatnie. Zamówienia z prowincyi uskutecznia się  

odwrotną pocztą.

AKTOni HAOEŁKfl
2 c. K. (fGsiawtn atucrc ^

«  w mieJsce francuskim ioyfo- S  
M  Ufa* szaiiMfiikich; aostnja-  ̂

cki tertio i  win ffon:usK!'Ji O

Kleinssche
Derby m

CS 19 43

[ e r a  I  S p ó ł k a
Tartak parowy i Fabryka Parkietów 

- C & cd & rfo f, G s i i c y a ,
dostarczają  w świetnoj, najnowszego fasony fa b ry k a c ji snchych park ieto­

wych deszczułek do podłóg jako też fryzów i listew przyściennych.

W ielkie zapasy. Boczna p ro d u k c ja  100.000 m.! et 6 23

s a s  ^ z * ts*<rrr& £ - 7 ^  s ^ ^ r j t a e B ^  z s

1 1 1 1 l ! £ a u F e u s le in a |

(daw niej NensteinowsKie p igafk i Elżbiety]
styl,no oddawna i przez znakomitych lekarzy polecane jako lekko przeczyszczający i ruz- 
walniająoy środek, nie przeszkadzają trawieniu i są zupełnie nieszkodliwe. Słodycz tych 

pigułek sprawia, że je nawet dzieci chętnie zażywaj*.
Pudełeczko z 1 5  l u i n . l ,  i n i  kosztuj- 3 0  n n l . ,  zwój z 8  pudełkami, 

rawie ający więc 7 3 0  p i g u ł e k ,  kosztuje tylko 2  k o r ,
Po otrzymaniu 2 koron 4 5  hal optacona wysyłka jednpgo zwoju.

,,Fi’ipćf fteussijina W ‘ze- 
c z y b Ł c r a j ą c y c h  p i t i a ! e k “ .la S e i i tąslfcu

Prawdziw '0 tjdko  w tenczas, gdy imddłko ma na  spodzie nasz 
protok. znak  ,,Ś4V - I iC 0 « tO 5 ( la “  w-yciśnięty czerw ono-czar­
nym drukiem . Nasze protokołow ane pudełka, w skazów ki uży­
cia i opakow ania muszą być opatrzone podpisem „Filip 

Nesitsteka, aptekarz44. i«i i ic.
A P T E K A  F IL IP A  NEU-STEINA-

„pnd £w. Leopoldem '1, W iedeń, Ł, P lan lien t.asse 6.
Skład w Krakowie w aptekach: K WiszniewsYiepo, V/. Retlyka K tanra (daw. Grali-wskiego].

A L F R E D  F R A N K E L .  s p ó łk a  k a m
B ciki aziec ięce  sznu­
row ane lub zapinane 

od złr. l tO 
I wyżej.

największa fabryka obuwia w monarcliii

Damskie 
połbucikl sa ­
lonowe na w yso­
kich i niskich 
obcasach złr. 1*50.

&

Buty z cholewkami dla 
chłopców od złr 2 20

i wyżej.

X V - v % -

X  '- / /  ft-y • 'JO (9 tr/. V. \

■ % %  ' * %  '■■ y > \ -  % \

v

h, -fy Os, v
¥%/ ?^ v  V  ‘

-  s %
<V'Os, 'Oj,

9 .

Największy skład fabryczny
j p r a i v d ^ h v y c l i  p e t c r s f e i a r a k l e l i  i  i ś n f e g @ w e ^ w  ( z ^ p . k  o c h r o n n y  , , T r ó j k ą t k‘ )

j a k  r ó w n ie ż  In n y c h  w y r o b ó w  p o  z d u m ie w a ją c e  n is k ic h  s t a ły c h  c e n a c h .

Z i s L s t . ^  p c a -  L r

Damskie 
lakierki sa- 

lonuwe na wy- 
soKich i niskich  

obcasach, bardzo 
eleganckie, złr. 1 9 J

6445 4 4

« s Mydło macierzankowe** jnajlepsze m ydło „ ty S k o  W . b r a c h a  Z  T a r i lO W A *  toaletowe- jedyny niezaw odny ś rodek  przeciw  wrsz tlk im  
wy rzuioin. ptipykamu i szorstkości rak Liszaje, pie^i, p lam y w ątrobiane, czerw oność n o s ^  wtigry, pryszcze, w ysypkę,

n n i o ?  '/ ( F f n w A ;-  1 -..I n i f i 1 m y r l r l ł r n  ‘( ł )  >t /iry  n - » n U



1’n J 'k  1 Lutfso ID07 N O W A i i  Ii F  O R M A. Nr. 54.

s ł y n n a  w  s w a c i e  w ó d k a f i r m y - F R A T E L L I  B R A N C A ,  M IL A N ©
vy i

jedynych i vyląc<aiycli postyduczy tajem nicy p rz y rz ą d za sz 59-1 2 144

JEST NAJSKUTECZNIEJSZĄ W’ ŚWIECIE WÓDKĄ ŻOŁĄDKOWĄ
Niezbędna w każdej rodzinie! Dostać można V-’ każdym kp-zy-ni handla łakoci i w każdej kawiarni.

otrzelsn!
ula większego m ajątku  ziemskiego:
] )  U r a ^ d r n k  (podskarb i. Kent 

moisier), v, lądujący biegło jeżykiem  nie­
mieckim i polskim w słowie i piśmie, 
oLznajomiony w spraw ach podatkowych, 
.administracyjnych i kołat orskich;

2) K a j s f t f p s y s t a  (kaw aler) biegły 
w korcsponścncyi niemieckiej i polskiej.

W łasiiOiętmiio sporządzone podania 
tj 'języku polskim i niemieckim wnomć 
pod adre.cmu: H s& fjo B a r o n  W J r f t -  
m a E S k ^ f i tu t i a  l i u ż i o U c c l i i i  (obok 
Cieszanowa). 940 3 3

i. JUH1C80ICZ
Kraków, Rynek gł. 1.18,

Skład wyrobów z l e i y ^ S j  i  
s r o b r a y c f e  na jg w taw aie jsw ch  
w najw iększym  wyborze.

Zam iana, Uudzież napraw a bi- 
ża tery j sunuenna i punktualna. 
C Ii!ń » ik i«  s r .  b r o  p o  c e n a c h  f « -  

b r j c w i j i f c  a u  s ! i ł * ś l r . i e .
153 5

CL V
poleca n o w e  w y d a w n i c t w a  właśni i komisowe:

Koron
2'50

Z aw iadam iam  P. T . P u b liczn o ść , iz

p o  ś. p . m ym  O jcu W in cen ty m  B u- 
M ym skim  objąłem  i jak o  b y ły  w spó ł­
p raco w n ik  . n a d a l będę p row adził.

Z  pow ażaniem

?W 5śi*
■ i k - a i i u i i ,  i £ « u g a  7 .

BIU R©
R u z ć u ii  k r ^ s t > s k i e j

p r z j  u l  J  g i e l c ń s k ie j  1. 6  w  K ia k c u ń e ,
istniejące od kilku lat, koncesyowane przez e. k. 
Namiestnictwo, podaje do powszechnej wiado­
mości, że przez otwarcie okręgowego biura po­
średnictwa pracy w  Krakowie nic przestało fun­
kcjonować. lecz, jak totąd. tak i nadal um ie­
szcza wszelkiego iodzaju służbę, domową, fol­
warczną, oraz dostarcza na zamówienie robo­
tników sezonowyeh. Poleca się i nadal w zglę­

dom P. T. Publiczności, 901 4

Andrejew L . S s i t L  D ram at w 4-oh aktach. T ła* , z ros. I-. S.....................
Berthdot M., Bcisson F , Clemenceau J., Suńlles G. i I ernls 3£  N auIiS

i w o h i  u y & k ń lź ć  Przełożył K onrad D rzewiecki ................................. 2 60
Bełza Stanisław. isEk& Sfcwicz ,  Ja&© n a i s z ć z y i a i e j s z e  w c ie le n ie

sŁ ilo ^ c i fe ra jts  ................................................................................................... — k o
Bukowiecka Z. J a k  P ia s to w ie  r rn ć f  w alf P o f s k ę .  Opowiadania. K art. 1'60 
ChothousH  U7. ks. de. FSasłyaiś 3 1 łS sa  S ta b le w s k ś ,  arcybiskup gnie­

źnieński i poznański. W spomnienie p o ś m ie r tn e ......................................— '80
I?isr$rya politycss*. d a w n y rfe  k l a s z t o r ó w  panońskich 

w  S a i ie y ś  1 7 7 3 —1 6 4 8 . N a podstaw ie ak t ces. kaucelary i Nadw. S'— 
K a ii& sia  E a c h a ^ y s ty s z n e  o  & a jśw . S e r c u  jk łh js  J c z u s o w e n r  3 '—

Gliński Zienm cii. W  sdeafeOiftesCfSSŚĆ.......................................................................1*40
Grabowski T . S . L i s a k a  M UiOYfta H ifestS śa . K artk a  z współczesnej

poezyi c h o r w a c k ie j ..........................................  1 0 0
Kamieński Antom . W iffiaerm y p © * sn ek , Z nota tek  lekarza w aryatów ,

z rysunKimi au tora . . . .  . ............................................... 4 '—
Konczyński T. K s d  g&ąfciaBŁŁ powieść ..................................................................3‘—
Korokwicz W. © ek afo sś# }  poem at diamatycmuy. Część 1 i  I I ........................2 '40
K osiuiski Stu u. F e f e ę e t o i n  e k e t to a t i i  p c i i i i e z s s i ............................  . 3 20
K rogu ko  i Ncr-Bneh. M i l  p i e m s s s g ©  K ó ltS ty tn c y i. S a ty ry  . . . .  1*50
Lubcda K . S s i s e ty  WSCfeedili®. P o c z y e ................................................................— '70
Mikulski Stefan. W ie lk a  f e s ią ^ a  a d f u s o w a  stoi. król. m. K rakow a

i król wolu. m. Podgórza K  5 '—. K a r t o n ....................................................4 —
M u ller J . P . Mój system. 15 rri»»i tisiesme diw /dr&Miaf Zpucd-

m ouą tłumacza. Z 44 rycinam i i tablica., z rozkładem czasu. Dzieło , 
przełożone n a  w szystkie niemal języki europejskie, rozeszło się
w ciągu jednego roku w 150.000 egzemplarzy. W yd. 3-cie . . . . 

Papee Fmjd, ryk dr. S tu ć y a  i  s z k i c e  z  czfts< >w K a z im ie r z a  J p y ie i -
l e ń c z y h a .................................................................................................................

Podhorska Judieiya. S K a r ^ a .  M ajaczenia wiosennej nocy. 'Poezye . . . 
Pr out EUnezcr. F o r m y  BaUzycZBC. Przełożył Marek Żawirski . , , . 
Raczyńska Mart/u. T a n c e r k a  Z k i &  Nowele . . . . . . . . . . .
Rulikowsla M. T e a t r  p o l s k i  n a  L itw ie  1 7 3 4 -  19CG ' ........................
Sem pohwski A . dr. U p ra w a  i  p ie lę g n o w a n i® , ł ą k .  1. Pielęgnowanie łąk  

naturalnych. Z 61. rysunkam i w tekście . . . .  Z .' I  .. ..
Silbersteiu L . 6 e « A 8 try &  f ila  S£kÓ t 0*0*6 I. Z 12!)

figuram i w tekście. Aprobow ana do użytku szkolnego rozporządze­
niem c. k. R ady &rc krajow ej z dnia 17 listopada 1006 r. do L.
48240. K arton   .................................................................   .

Stecki Jan. W  s p r a w i e  a u to ó o if t i i  I r ó l e ^ t w a  ...................
Stoiuski S tefan. B e s ą .  N o w e l e ................................................................................
Stnuce Henryk. F iiQ zu fi3  p e l s k s  w o s i a tu i e m  śjD fi& ięcislycLik 

(1&-S4— Przełożył  z niemieckiego Kazim ierz Król . . . . . .
Świezawski Leon. P e ie l iŁ  k p s ió d y a  w  4-cb d z i a ł a c h .................................
Szczerbiec, k i s t  o iw a r i.y  i  s z c z e r y  n «  S o s y a a  i  JP e N ^ ó w  . . . . 
Tetmajcr-Prze, toa K . W yEÓ r p o e z y i  (nowy) K 4 ‘—  W  płócien, opr. .

W  ozdobnej skór. opr.................
Udziela S, H a l iy  h ł l y  k r a k tó w n k ś tg o .  24 tablic. Polecone przez c. k.

Rade szk. k raj. we Lwowie dla bibliotek, szkól ludowych i wydział. 
W ilde Oskar. S & ra & u a  A r t  a r a  S a v i i s  ...........................................
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&la Matek?

C e n ^  7C? h a L

Tak niemowlęta, jak i dzieci starsze częsio okaznj.i na skórze pachwiny, w OłO- 
licę kiszki stolcowej, na podbródku liczno starcia, ranai powierzchowne, sączący wy  
prysk, lub tym podobne choroby. J e d y n y m  i5ilo d h i e n «  n a  t u  j e s t :  ,

„ H A ¥ 1 W P U I f E R  
A W T ¥ S E P T ¥ € ^ W

przez powagi lekarskie zalecany.
T y s i ą c e  p m t 2 i t ; k o t v a i i !

O strzega się przed naśladow nictw am i!
D l a t e g o  ż ą d a ć  n a l e ż y  w s i ą d z i e  t y l k o  P u d r u  H a y a .

Do nabycia wo w szystkich aptekach i drogaieryach. 
g łó w n y  skład wysyłkowy S. S tA Y , aptekarz, c. i k. dostaw  a ,

nadw.. L w d w .  75 48 52

C. k. wprz. Towarzystwo nhez|.keeŁeń

589 3

„ & E L a © S u
Kraków, ul. św. Seba&tyana 16,

Wykonuje powiększenia aż do naturalnej w iel­
kości po nader przystępnych cenach —  Dla 
PP. Fotografów ceny zniżone. — Poszukuje 
taiazem  agentów na korzystnych warunkach. 

601 4  4

Bwiie 4u.ni m swii suw
) po cenach specjalnych

Maszyny nożne czułenko- 
we K 48-—

Ringschiff (pk-rscicniowo) 
K 74-—

Fontral Bobbin K 85’— 
z  elegancką pokrywą i  10- 

letn ią  gwarancją.
Aparat do haftu kor. 3'—. Maszyna do 
szycia ręczna ,,I d e a ł ' 1 koron 18’ — 
z spłaconą przesyłką, poleca Skład fabry­
czny W eiE b rrg , W ie h e ć , H, Unt. D o- 
n au titr . 2 J i  (Firma polskah Cennik 

za darmo. lt)8 O (i

Znunych z dobroci moich zarejestro­
wanych marek 

„Weba Kr. Poteckiege^ i 
„Weba AsnykL ‘ z  portretem, 

j«tkotcż: różnych gatunków Płócien, 
Dymek, Szyrtyngów, Szyfonów, Prze­
ścieradeł, Bielizny, stołowej i t. d., 
dostać można w składzie hartownym 

towarów bławatnych

ABRAHAMA DEUTSCHHłA
w  Krakowie, przy ul. Krakowskiej 12.

Telefon Nr 729 637 3 10

Pie&iadze h a p M rii i  -
jeżeli nie poskutkuje, 
niem a w ięc ryzyka. Do­
tychczas znanym, jedy­
nie istotuie niezawod­
nym środkiem do wy- 
,votaina silnego i  szyb­
kiego porostu włosów  
ca głowie, brodzie I brwi 
if.st mój eliksyr do wło 
sow i pomada do włoiów

fi*lLIOSIIVTU
Zdumiewający skutek w

krótkim  czasie.
(Jena flaszki lub słoika 

1 zlr„ 1 5 0  złr

i i
m

i ?

założono w r. 1838, a od r. 1841 operujące w Galią i i na Bukowinie.
t r - e i L  © j p a !  * r  9  w e  k t t r c w Ł f e

płac Svi. D.ęcha I. 3 .
I . U b e z p ie c z e n ia  n a  ż y e le
Z dniem 1 stycznia i 007 wprowadziło Towarzystwo nowe, intruz,, korz tnc warunki 

d'a ubezpieczenia ,ia życic. (DocLczł. owe taryfy prcm ijre zostają niezmienione). Z licznych 
korzyści podnosi się w szczególności.:

'A Najdalejidą ca u io  ty  k a) n o s  c i ubezpici..enia (samo bój sir. o włączone) po trzech latach, 
na wypuJek pojedynku ju': po jeduorocznem 1 "tnicnni:

2) o d n o w i e n i e  u b e z p i e c z e n i a  na wypadc-k uch bieni-a zapłaty premii w przeciągu 
c z t e r e c h  m i e s i ę c y  h e z  b a d a n i a  l e n a r s k i r  go;

ćł) mimo przenvunia opłaty premii n i e  p r z e p a d a  ubezpieczenie po trzcchlctniem  
istnieniu; e.cny kapitalizacy i i wy kupna zapodane są na każdej poliey;

4) daleko idącą wolność p o d r ó ż o w a n i a  n a t y c h m i a s t  po zawarcia ubezpieczenia 
a zupełną wolność podróżowania po trzech latach trwania, ubezpieczenia.

Bez opłaty dodatkowej premii pozostaje r y z y k o ,  na, w y p a d e l t  w o j n y T w dotychcza­
sowym rozmiarze włączone w ubezpieczenie.

Towarzystwo rozciąga w szystkie koizyści nowych ogólnych warunków d o b r o w o l n i e ,  
ocz p o t r z e b y  p r o s z e n i a  o t o  także na w s z y s t k i e  d a w n i e  j s z e , dnia ] stycznia i 907 
jeszcze w  mocy będąoe ubezpieczenia.

rJ>vvajgyS4wo przyjmuje również pod najpizystępniejszynii warunkami:
Ib. 1’bezpiecztKia oil *zkótl wyrzaUionych przez p o ia i’, *>i î*un 

I ch^^łfoy.ye. " 917 1 o
IS . lihezpietzenii! szyb i ta ili szklanych 
IV. thezpieczenia. oc« K Fatlzitlj’ z w lam aaieui.
Zastępstwa c. k. uprz. Itunione Adriatiea di Sicurta przyjmUjią równie*; ubezpieczenia 

otl jruuobicia na rachunek Towarzystwa dla ubezpieczenia gradowego i reasekuracyjnego 
„W e r i d i o n a 1 e “ w T r y c s c i e ,  tudzież uoezpieczenia od wypaflków na racłunek ^ M i ę ­
d z y n a r o d o w e g o  ' T o w a r z y s t w a  akcyjnego ubezpieczeń od wypadków11 w W iednia.

R. SIPF2. ill£ . EReyjfleBG

îia Pań!
Opaski i w kładki m enstruacyjne różnych 
systemów, pasy  brzuszne, kom pletne wy 
praw y dla położnic (sprzedaż wyłączna ) 

W ysyłka n a  p ro w iiry ę  odwrotnie.

S ń ład  A p te c z n j' ż l . g .  farm .

M m l KLEHEK&iCZOffi!
w Krakowie, Karmelicka 15.

200 130 0

w s z ę d z i e  

w kuiju 
do nabycia

   w Krakowie.
Rok założenia 1853. 128 12 o
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I  TOSłS ! 3j)(Sff43qfiJ
o iu b j 1 oujuai 'o u ą in l

|  S i  fBAflLBOtieif 11^

vi E n k o w ie S

% wysi-Ci, a  Cjb-Ta-ą-'i/Fvc'MTa,k i.*? Ac-- 'wyyn

\v£h/Ś> TGi?OA5FGO ̂ {^fTKOWlE
177 12 o

Win© Szam pańskie
deSl.Marwexkiyira
sotunsK otiife itHW tei ioiorGtii 
panniAcytii I wuszysiklcii Kiuo£Cii fMnr.yKicA,

przytem; 2is  7 10

kupuje i sprzedaje pod najkorzy śtniejszemi warunkinni w s z e l ­
k i e  p a p i e r y  w a p t o s e ś o w e  ivydaje oprocentowane 
asygnaty kasowe, przyjmuje wkładki na ksiazec2ki rach. biez.
Przyjmuje depozyta Vk'i£Ł*toŚcioive do przediowania i za­
rządu, udziela zaliczek na papiery wartościowe i uskutecznia 
zlecenia na kupno lub sprzedaż efektów' 11; giełdaeh kraj. i za­

granicznych. 009 ,j 12

Gościec

Toto i  i.
nojlTO M i szampmu — IM  §tó̂ oy

Kr akó w.
B u te lk a  T ls a n e  S  k e ro n .

g i t a  i& M
w  i s r - ^ ą d s @ n i a 0 l s

zapaleń,e stawów, Nerwobóle, 
Bó l zębów, Bó l cłowy - - - -

usnwa częstokroć po j e d n o r a z o w e m  u ż y c i u  od szerogu lat znany
i rozpowszechniony.

Tysiące nwierzytoluionych podziękowań i kilkaset atestów pp. Lekarzy, Kii 
nik i Szpitali świadczą o skuteczności I c ł u y o m a n t h o ł u .

I c h t y o s r  c n th o l  do nabycia we wszystk.ch aptesach i drogueryach kra­
kowskich, krajowych i zagranicznych

C e n a  1 f l a n k i  1 k e p o n a .
G łów ny sk ła d  w y sy łk o w y : - L a b o r a to r y u s n  c n e m i c z n s  a p t e k a r z a  

E D £ 1 Z . L I a N A  w  B u h o r c U c z a u a o h .
Po ztą w ysjia  się najmn.ej 2 flaszk. —  10 flaszek wysyła Si§ franko (opłafnie) 

do każdej stacyi pocztowej za 10 koron 
PIST" O s t r z e g a  s i c ^  a-ilnie przed pojawiającem5 się tu i ówdzie nsśla- 
downietts ami i npiasza się w y r a ś u l e  żądać Ichtyomentnolu Edelmana w ploin

bowsnem opakowaniu. 271 3 7

naszego systemu w ruchu.
Najmniejsze zużycie paliwa — Najtańszy ruch.

o>.
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W ysyła za zaliczką 
tylko

H .  A A J E R  3 8 3 « °
V V ie n , IX ,2 ,  N u s t a d o r l e r s t r a w e  3 - 4 1 .

H ennoiia

HM RHEMH, B'si®'ws lii? LapłK * Lii*, jf; L 2. R l
W rzysfkit używ ane w ielkość! aż do sP y  ICO I, ani w ciąż s ię  

wvr-=!iia .  dostJsrcza s ię  ich  w  przeciągu  oilpovń»c.cisnu

Fabryka maszyn i motorów
BfŻ. 1, P1EW AI S FŚ iK A , W ńiSSK

Nowość!
N

X V IL , W a t tg a s s e  7 8 .
Piei-wsze polecenia.

n m  Rmno fflrś
I IW Ufł 3JJ3-?;SfS

w łasna, najnow sza, paten tow ana kon&trukcya, na jtańsza  siła  ruchu, 1 — 3 

h aleizy  na godzinę siły jednego konia

m lii isteis loigicp M ia iir i prauli i htaW
N ajstarsza i najw iększa osobliwa fa b r jk r  dla maszyn piekarskich  i dla 

m aszyn dc wyrobów z ciasta. 502 3 ic

Mcownis siiHm M iii
M ĄEOW SM IEJ

uL fc ic k u p ia  I. 5 . 189 22 52

P c i l i s s - s j s a y  p r z e « i y s S  k r a j s w y !

W yroby tfes©M®
z lia jlopsacgo rrzę-Jziwa. jak najMaraiiuiej u,
- r kouaim, jako to:
rłótna białe zwyKłe] i prześoieraofowej szero­
kości, dymy. (.'reliszkt, chusteczki do tiosa, rę 
czuiki, .- '..iż ' , obrusy, cerwiky, barchany • fla- 
n d c . szewioty. plócienka kolorowe no fa ń ir iM , 

suluenki, b lu A i i t. p., poleca najianiej

Mń dKót fficaaa
w  K e r c z y n ie  o b t k  H r s s n a .

Na żądanie próbki towarów bezpłatnie. 
K iO  I j l u o  F a z  j c d c i :  zamówił towar  

z mojej tkalni, ten gdzieindziej płócien kupo­
wać nie bedzie. 570 3 25

2 największej fabryni w ysyła Ze­
garki „Syst, jioskopf patont“ w 
noey jasno świecące na m inuia  
ureg. po 1 zL  75 cent. Przy od 
b.crzo ti sztuk po 1 złr. 60 cem . 
Jeżeli się  u :e spodoba, zwrteam  
p.ćiimdze. Na ląd ju ie  wysyłam  
darmo i opłatnie illustr^ cennik 

zegarów, wyr. jub. to v . z chiusk. srebra, przyt. 
do zeg. narz. i tow. inuz. F. Pa mai Kraków 

ul. Zielona 1. 3 - 4 7 .  116 12 12

N a j l e p s z a  i  n a j i a i u s z a

K ; a ia r o ,.
5 kg. upłatnic za zaliczką, zielonej, b. dobrej 
1 11-50. 12 50, 14 15-—, palc.iej przewy-
65 bornej', K 1* — , 15 — , 10 — . 46 D
F r. J ę l in e k ,  S 1 a  t  i u a u y, (.( z e e h y  

Zażądać cennika opłatnie za darmo!

KAHABKI
siynne w swtseie sp'fi
oryginalnej krwi Seifert o 
przeflicżn^-m niskim  i brylan­
towym głosie i długim zmien­
nym gwiździe — poleca 41. 
BHZE"Z?HA, wielki zakład 

c lio a l ka..arkow w Ołomońcu Nr. 2 0 .— 
Kzetelna obsług i. Szlaka po 8, 10, 12, 
samiczni po 3 K. Przednie po 16, 18 
i 20 K W ysyłka za zaliczko — Każdy 
jest zadowolony. — Tysiące listów i po-

110 17 28dziękowali.

ó śE

Polsk) Cennjk
n a  r o k  1 8 0 6  

p r z e s z ł o  l O b D  i l u s t r a c y j  w y s y ł a  
n a  i ? d a n i e  k a ż d e m u

gratis i frankc 
P ierw sza  fabryka zegarków  
H A N K S  K O N R A D

w Brilx (Czechy) Nr 1000. 
Zegarek niklowy ren.ontcir 
K 3 — System Roskopf Pa­
tent K 4. — System Boskcpf 
czarny stalowy rem _ oryginal­
ny szwajc. System  K. 4. — 
Roskopf Patent K 5. — Po­
złacany rem oitoir z wnętrzem  
„Luna“ K 7'50. — Srebrny 
remonteir, zaopatrzony pieczę­
c i  c. k urzędu probierczego 

K 7'60. podwójnie kryty K 1P50. — Srebrny 
iipancerz my z sprężyną 15 gr. ważący K 2 4 0  — 
Ruski Tuła remontoir z wnętrzem „L una' 
K 9'56. — Zegarek z Kukułka K 8 00. — Bu­
dzik K 2 9 0 , z tarczą świecącą w nocy 
K 3'30, K achenny K 3. — Do każdego ztga.ka  
3-letnia sumienna pisem i.a gwarancja. Zsdne 
ryzyko! Zamiana dozwolona, albo p.eniądzo 
nepowrót. — Proazę żąda.i polskiego 0’euniko 

{ zegaików . 99 15 20

roślinny wyciąg, barwi włosy trwale, przywraca stopniowo kolor od blond 
do najciemniejszy cli. Pozostawia włosy czyste, konserwuje, wzmacnia. 
Pierwszy, jedyny wynalazek odpowiadający swemu zadaniu — poleca

W fsM d&  R b Ferfumerya, grzebienie,
• Kraków, Plac Maryaoki -

lęgnowama włosow.Filia: ul. Sławkowska L



t o K r . 6 4 . N  O W  a  Pt F J  O  Ii. S I  a . Piątek 1 Lutego 1.007.

t o t U a  m ł o d a
k n in  > rachunkowości, z dobrem świadectwem  
ekspedyentki z pierwszorzędnego magazynu, po-' 
szukuje za jęcia. Łaskawe zgłoszenia pod J 0. 
po=r rest krasa w za okaz. kw it inser. 67U 1 3

Pnrtelc Mm\\m
obecnie stanow iąca 2 ogrody z domem, 
o powierzchni 8L2 sążni kw adratow y cii. 
położona naprzeciw  nowego Fniw ersy- 
te tn  przy  p lan tach  w Krakowie, je s t do 
sprzedania —  W iadomość n w łaściciel­
k i od godziny 5-tej do 6 tej. nl. S tra ­

szewskiego 1. 2-1 660 i  3

Perę knsów
ras, a n g iek k k j, maści brudno kasztanowatej, 
bardzo prędkich, wraz z uprzężą i ładnymi san- 
kam:. oraz dwa wózki (jeden .ia resorach), ma 
do sprzedania Stefan 2iicr.il.icki, i.ieinwni.c 
Singera ( ump. w Chrzanowie. 659 1 3

r a k ó w , H y n ek  L. A“H

•o
>1
IMRS

P K L ? 4 R M ł f t  K A W Y

ę S a ż n c  d ] a  
FP. Hospody ii

Za os'tar, jaho premię 
otrayma każdy t  P. T. 
Otióiorcda’, wySozi-Incy 
«ię zwrc.era wercezhóts 

(z marką oefironną) 
z  za&Lplonycfi 12", hltir. 
E5» mclcfr wy5grnych frą 
miesgfmin nalanej ha 
jafmtawa-Hj ozd ańą 

hsrnictyectią, hyglan iesną  
!SVj tam lmiresąeą 
i 08zez;czaiqsq pi *r 
dc przechowywania kawy, 

?.wanq:
„ e o . m i W f l T O r t "

M .  J R W O R M J C k l
KraK^w, ąJL 44.

105 4 o

P E R F U M Y
z  p ie rw szo rzęd n y ch  f irm  k ra jo w y ch  
i z ag ra n ic zn y c h , na jm odnie jsze  zap ach y . 

W ody  do włosów  
W ody, P a s ty  i P ro szk i do zęhów 

G ly co iy n ę  płynno, i w tu b k ach  zgę- 
szczoną p rzec iw  p ę k a ń 'a  sk ó ry . 

P u d ry  an g ie lsk ie , fra n c u sk ie  i k ra jo w e. 
P u d e r  b ry la n to w y  n a  w łosy . 

P u sz k i łabędzie  do p u d ru .

p o leca ją  po cen ach  Eajł.miaiIcoHaM'i2ł t h : 

G r z e b i e n i e  |  S z c z o t k i  F  Ł n y W a
G M. D ostała proszek perło­
w y najnow szy środek toalet. 
Środki do czyszczenia plam.

Tronglife. —  Ozonateur.
Darapki platynow e. 

L am pki formalin. H ygiea

O rh ra E ś a c z o  u :»* o tl s im n n  f m ro w i.

j U śju fjn  
w k Ł td k o w ó  j Itiii. iin w is  s ET« os..S7,
Furki dg wlifiw. —  SasrjRki fif ł̂usowe di? rszfzewtuia łythie. 

Pędrle i i s ^ ia k i  dc solenia. —  Paski dn ostrzenia brzsłsw.
G ąbki loak tnw c. W anny i m iednice gumowe składane. 

R ękaw iczki i taśm y do nacieran ia  ciała.

P E R F U M Y
fra n c u sk ie  n a  w ag ę .

M yd ła  toa le tow e p ie rw szo rzęd n y ch  f irm . 
N ajlepsze  m y d ła  k w ia to w e  k a r to n  6 

sz tu k  Iv 1 -1 0 . —  M y d ła  leczn icze . 
K o sm ety k i, B iy k u ity n y  i o lejk i n a  w ło ­

sy  i w ąsy .
S asze lk i do b ie lizn y  w  różnych  zap a ­

chach.
F a rb y  n a  w łosy. git l  o

£?esSki io MdssKie. 
£©11 g .Ł 3 3 r ic a o  i  Ł e ie e ta d e r .

W e ń  s z p i l k o w y m  Is s ó '4 '. ‘J r s s is iz - s i  sit®.

Aparaty i Preparaty da upisksrania tm rz y , rak 
i palców, jako.eż środki liy-jloniezno-kosmeiyczne do 
pielęgnowania w uaów poiscono przez Lccz-.icj kosme­

tyczną Dra L. Lusfora.

M W i  r o s y ®
d o d r ą ,  a i  & s « jfy jz n ą

liściową V* kg. w  cenie . . . K  4 -80 
okiachjr herb. i ft kg. w cenie K 3 20 
118 7 o w ysyła za zaliczką

IŁ Tomaszewski
Zskorane, ErapówM 39.

P rz y  e s b io r z a  3  kg . n a r a z ,  w y sy łk ę  ą ł m m .
S t a r s z y ,  in t e l ig e n tn y  

*>

Ś ^ o d & l a a  © ś c is k a .
R o z p y l e a e o  «3o jwwftSEa i  i s n y c l i  p ł y n ó w ,  

ÔasMi ssa wąsy.

S y s 8© € & e l i e t s  w  p ł y n i e ,  w  p i r o s z k i a . .
js ijfcc^ -Ł iji^ . %Ł<i' %vysiaU*ztooy p i’«  

P E 0 f .  GIROLAMO PAjBLIA^J©
wyrabiany od roku 1838 przy samiennem przestrzeganiu oryginalnych recc-pt przez pierwotną 
urmę. przez wynalazcę założona, a 'obecnie przez jego prawnych sonilkobierców dal oj prowa- 

’ dzoną w e F l O R E N O T ,  V I A  S .» A K » © Ł F IK I ( W Ł O O T ) .  #5 39 0

E ą d a ć  w «  G asz& aeh  
m a ją c y c h  j a s n o  n ie ł t i c s U  » » a k  E a h ry ra a y  p o d p is e m  P S W .  GIKO- 

LAM© PAGLSAK®. — © o i ta ć  m o ż r .a  w  Scażilej w ię k s z e j  a p te c e .

“ S SU  BiiMi,fila (Mniszy Tplh

MEMU

9 .  Ł .  F r t e d l e l i s a

SllilloleKa Podrsoznikówc
1. A ch ille s  L o r ia .  S e c y c l© g ia ,

Jsj ■tausEń?, s i k s i y  i  ij- 
n p ^ s s ;©  p n s f c p y .  K ą r t. . K  1 —

2. J ) r  E itr rn iu s z  łHnsee&i. n a s a ­
d y  w y c h o w a n ia  i iz y c rs n e -
0jo , Z 21 rycinam i. K art. . I\ 1‘— 

S  S faniA au' Brzozowski. W s t ę p
d o  f i lo z o f i i .  Opr. w płótno K 1 1 0  

4—5. Dr J  K. Ingram. HiSfO- 
r y a  e k o n o m i i  p o l i t y c z n a  j.
Opr. w p ł ó t n o .......................... K  2'20

Ka porto należy dołączyć 10 lml. od Nru.
Do nabycia we w szystkich księgarn iach  

lub w  księgarn i eoa 6 15

Mm E .  F K S E B h E m A
r E tp aE i€ S w , H y u e S i  11?.

Wraa weglarskb rła-
wfŁi^w gryyoh w i ii n i c, 

nrięc z jiioi^FZCj ręki doskonale, czy&tc.
a o  'f'CUSklO  ̂ cserv ©-nc wy o orne.

I edieżałe z r.aj-
■*+'jl I €« S ł<j i i b i i u s i  lepszych ^ró-y; .

oraz Iikien zagraniczne 
i-i;) ‘JO 0

dei sprowadzane 
w mat/azynio

J U L i t J S Z A  G M @ § S E G O
w Krakowie, Hynck gł. 34.

N ffilf?as2 eE *  S l a s j i l l a  ł t a u m a  
w  T a r n o w i e

w yszła 2-gn serya (10 szt.) pocztówek

SCHW A
K ra k ó w , © rcitlaka 13, te ł . 4H,

role fa m  ©Is-stssą porąs-pSaszcze wl@oiome5 bluzki^ okrada Smteasiea
E ® ’6 $  A  B l  ŁV5 feflsaisffc p y b k p ,  tasalw , p u n k t u a l n i e  o k r y e l a ,

W W  l i o ^ t y r ł P i y y  s u l m l e ,  I i a S k I ,  f o l a a z k i .  m  7 « &
{0?
#

Proszą zaiłYszc źą«sae Wyrobu 
i f f i f l  n ^ r i r n i n i A f f i r r n  i - m n y i i r M  f j / f p pMlii JłliftS i

zaw odu  hand lo w eg o , zn a jd z ie  u m ie ­
szczen ie .

A d re s  w  A d m in is tra c y i „N . R e ­
fo rm y  pod f 4 2 .  b i t  1 5

K a w a l e r
lal 25, K rólewiąt, poszukają żony w  w ieka  

średnim lab młodym.
Olerty nadsyłać: dla „Ł )in ega“ poste rest. 

Zakopane. ’ 169 i 2

Komysmiy Mład
r̂zedozu i Kupuc

K. Tel^znicHie]
w  Krakowie, u!. Szew ska 1 .1 0 .1. oiętro
Pr,’eca: kompletno urządzenia Salonów. Jadalń 
i  Sypialń, Fortepiany, Pianiun, Makaty, Obra­
zy, Binrk i. Antyki, Serwisy srebrne i z chiń­
skiego srebra, tiiżuteryę, Lampy, pojedyncze 

sprzęty. 559 3 0
Powyższe przedmioty przyjmuje się w komis.

rfrjrfllf In i in ln r  uczciwy, właściciel h«n- 
ululaŁJ u u tfu lu  dlu galanteiy jnu-papie- 
raw ego w K rakow ie, chce się ożenić 
ze s ta rszą  panną lub bezdzietną wdową, 
z posagiem k ilku  tysięcy koron.

Zgłoszenia pod literam i G. R. w A- 
gcueyi dzienników, K raków , ul. K arm e­
licka  1. 6, 6t>3 i  3

288 9 50lu b  ,,kosą“

z  P i e r w s z e j  f i a l i c y f i i d e l  P a r e w e f  F a b r y k i

S z y m o n a  ajsr  1 .

(.Salożbuej v f  rok u  SS46). P rilsk i i  cerraiM siafm o.

■0 %1S, ZW — U 12

Łaskawa Fan i Dobrodziejko!

W

lEGfliy notowE
Z‘S0 Złr.

Z przyrząaem do bicia, 70
cm......................złr. 3 50

Z biciem dzwonu wieżo 
wago . . złr. 4'50

?Z przyrządem maszyno­
wym . . złr. 5‘50

Do naciągania co czterna­
ście dni . . . złr C - -  

100 cm. wysokie złr 6 50 
135 ctm wysokie, 2 <ię- 

zarki . . . .  złr 10-50 
135 ctm. wysokie, trzy cię- 

Żarki .  . . .  złr 1750  
^ 5  Zegar czarnoleski złr. 1 —
^  Okrągły zegar kuchenriy

z'r  1 20
Do naciągania co 8  dni . . . złr. 2 -50 
Zegar z ‘kuku,ka. I c iężarek , złr. 2 5 0  
W ększy z 2 c iężarkani . . . złr. 3 50 
3-letn ie jiisem. poięezenie. Zaniestosonue  
z u rot pieniędzy. W ysyłka za zaliczką.

Piennzj "isi wyrćb zegarór; wanaibwjth

i H a x  B 5 h a e l
zegarmistrz

M ó .  IV.. Harsjrettieiistirsa 21. Telefon 8523.
Zaż dał! mego cennika z 2000 odbitek 
za darmo, opłaconego. L>8 14 0

Czy Pani w e, dlaczego przy 
zakupnie kawy słodowej należy 
wyraźnie żądać »Kathreinera?«

Oto dlatego, ze bez wyraźnego 
żądania »Kathreinera« naraża się 
Bani na to, że dadzą Jej jakąś 
mniej wartą imitacyę, naślado­
wnictwo, memające tych wszyst­
kich znakomitych zakt, jakie 
prawdziwy »Kathreiner« posiada.

Albowiem tylko

»Kaih rei neta Kneippa  

kawa słodować
posiada, dzięki swemu szcze­
gólnemu składowi aromat 
smak prawdziwej kawy ziarnowej.

Prosimy zatem : Łaskawa Fani D obro­

dziejka raczy dokładnie zapamięiać, żo 

prawdziwego »K athreinera* można 

nabyć tylko w zamkniętych pakietach, 

mających napis »Kathreinors Kneipp- 

Maizkaffee* z portretem  proboszcza 

Kneijtpa jako m arką ochronną.
001

m m m m m i m *

29 21 24

n o w o ś ć ! Fłyoaa n o w o s ó

Somatose
a p e t y t  p o d n i e c a j ą c y  —  n e r w y  w z m a c n i a j ą c y

ś r o d e k  p o s i ln y

K r a f e t ó w ,  n L  P c ^ w s l e  Ł ,  5 .

W y ł ą c z n e  z a s t ę p s t w o  n a  - c e l ą  A n s t r y ę .

W yrób ralnk a  i ferm entu płynnego za pomocą n la & is l ) H ] f l ia ] f Ki  w edług metudy 
? ? a  H i a c s a i k w a ,  profesora in sty tu tu  P a s tS U P a  w Ihtryżn. Sprzedaż tych 
wyrobów oraz laktobacyluiy w proszku i w pastylkach, broszury i w yjaśniania 
trak tu jące  o działaniu na  zdrowie tego środka dyotetycznego na żądanie darmo

i opłatnie. 606 2 o

Ipispltóć M  tfijtefany!

6/ M U m ,  ul. K rząta  1 . 7.  Telefon b33,
w yrab ia  w szelkiego rodzi ju

H L I S  Z  E
na cynka, mosiądzu i miedzi. 072 1 o

BT
R A D A

1 i OSZłZEij.1
zaprasza Szanowm rcli członków Stow arzyszenia na

XXU11. Ogólne Umxtmr».
odbyć się ta ią c e  v» n i e d z i e l ą  d n i a  I G  k u t e g o  1 9 0 7  P . o  g o ­

d z i n i e  3  p o  p o ł u d n i u  w  b i u r z e  k a s y  S t o w a r z y s z e n i a .

P o r z ą d e k  d z i e n n y :
1. Spraw ozdanie D yrekcyi z czynności za rok  1‘JUG.
2. Spraw ozdanie W ydziału spraw dzającego i w niosek na  udzielenie D y­

rekcyi absolutorynm  (§ G7).
3. W niosek Kady w spiaw io rozdziału czystego zysku (§ 45).
4. O dczytanie spraw ozdania z lu.itracyi.
5. W ybór 3 członków do R ady i 3 zastępców.
6. W ybór 3 członków do W ydziału spraw dzającego i 2 zastępców.
7. Z atw ierdzenie 1 dyrek to ra  i 1 zastępcy.

W  Podgórzu, dm a 22 stycznia 1907
658 I I  s i d m .

W stęp na salę dozwolony je s t ty lko tym  członkom, którzy  złożyli przy­
najm niej udział 50 kor. (§ 59 sta t.) i to za okazaniem książeczki udziałowej.

n  A u l a  wszelkiego rodzaju należy starannie chronić od zanseczyszczenia, g4jrż nnj 
b l Mi ,  mniejszo zranienie może przejść w uporczywą, trudną do wyleczenia runę.
Od 40 iat słynie rozmiękczająca, wyciągająca maść, zwana p rap k a  m a ś c ią  f io n io w ą ,  
jako niezawodny środek do okładania ran Nio dopuszcza do zanieczyszczenia rany, ługudzi 
zapalenie, uśmierza ból, chłodzi i przyspiesza zabliźnienia zagojenia.
Wysyłka pocztą c o d a ic s i.  Dawka 70 h., pół dawki 50 li. Po otrzy­
maniu kor. 3 1 6  wysyła sic 4 dawki, po otrzymaniu 7 K. 10 dawek

opłatnie do każdej stacyi austr.-węg. państwa. mSMIi  !
Ws z y s t i iie  c z a ś c i  o ^ g k o g a s i a  m a ją  g u s o b ie  

25 14 2<j Ł urejc  itro w a i ,y  a a a b  ochrc-A ^ y.

G!Ó4vny LMaS: F. FHAGNBS, ©. i k. dostawca dworu,
apteka p. „czaraym  c r le m ”, P1ŁASA, tlalń  Strana, ró g  u l. Kerudowej 203.

Składy w aptekach Anstra-Węgier. — W Kr ikowle w znaczniejszych aptekach.

i?
układu i n s u n k u  M aryana S/.ulza pro- 
resa  k lubu  m alarzy polskich w M ona­

chium. 547 4 10-
Gona K  1'20, MTszędzio do nabj-cia. -

li Iii
1 blllujliŁiiJ)

liiżcly, Paciorki we wsaystkiefc 
koloracli i najw iększym  wyłmrze

poleca 473 4 6

H. KRETSCHMER, R r« ,
Szew ska 23, daw niej R ynek gł.

Dowodnie nrzędownio zebrano
wszelkich stanów i krajów 

iftrŁftP.a t  ■* y  d0 przesyłania ofert z porę­
czeniem orta w Inram ai." / id r e s s e n -B u ^ e a n  
t-nsef R ósearareig nad  Sos? je, Y7ien I., 
zijckerstrasse 3. Tolelbn 16861, B jia a p e s t , V., 
K adorutcza20 — Prospekty franco. 140 J3 52

|  pijwsj ijiiiiti Rtsń JsnS6s
dla dorosłych

M llI llM lIE lliiP
Kraków, ul. Stsrawiślna 6.

W ykład języków: angielsk., francusk., 
niemieck., tvłosk., rosyjsk. etc., przez 
nauczycieli odnośnych narodowości tyllco 

zj z akademickic-m wykształceniem. — Od 
’M pierwszej lekcyi począwszy uczeń rozma­

wia tylko w języku, którego nauczyć 
sic pragnie.

Początki. —  Kuny/crsacya. —  Gramatyka.
Lherat-jia.

Lekcyo zbiorowe i osobno od 8 rano do 
10 wiecz. Zapisy w każdym czasie. Le­
kcy!' próbne bezptatuie. Żądać prospekty.

biuro tłomaczeń. 635 1 6

t o  spiyM E s f t s s s s u  -
Suchy, poszukuje zdolnego, sumiennego 
i pracowitego, iadiow o nąykształconego 
pomocnika handlowego, k tóryby  zarazom 
prow adził sklep spożywczy. K aucya w y­
magana.

w aru n k i jako  też odpisy św iadectw  
należy przedłożyć bezwłocznie do Za­
rządu Tow arzystw a spoż)rwczego fun- 
keyonaryuszy c. k  kolei państw ow ych 
w S11 cb r. 485 2 3

S t i c  !h  iz
Krakótu, u!. Grtrudy 29.

tiajwiękscy dum eksportowy zamżany w roku 1873
K to nie zw aża na  krzykli­
we in sera ty  obcych firm 
i chce sprow adzić dobre to­
wary bardzo tanio od k ra ­
jowej, rzet dnej firmy, niech 
zażiula moi..li polskich cen­
ników zaw ierających około 
2000 ilnstracy j zegarów, 
zegarków , wyrobów zło­

tych, srebrnych  i z chińskiego srebra, 
oraz instrum entów  muzycznych i innych 
niezbędnych artykułów . Posyłam  je  na 
żądanie za darmo i opłat nio. 605 l  fi

ber nauczyciela, bez nauki, bez znajomości nut
inożo każdy grać na moim dętym

A  K  K  e  ‘S t  D ' E  O  N  I  £ * *
pieśni, tań ce , i 
marsze. Ne we­
sela, na zsbawy 
okolicznościow e, 
wycieczki i t. ff 
bardzo polecenia 
godny. lustru  
m ent ton m a 10 
klawiszy, 20 gło­
sów, 2 Klapy ba­
s ó w  i k-ry,' tuje 

wraz ze sa m o u cz& k em  k o r . 2 ’5 0 ( 1  t r ą b ią  
k o r .  7*—. Trąbka w najlepszym wyhona u 
i o najlepszych tonach Łior. 3 ’iiO, W ysyłka  
za zaliczką lub p i nadesłaniu pieniędzy przez 
.Ł&NNSAEGiSItAJJft. Dom eksportowy instru­
m entów muzycznych w  B r  © Z  N r. 1 0 0 6  
(Czechy), llogato ilustrowany cennik gratis i franko. . 102 13 15

Bibułki do papierosów > J ©
t ”  - y i e e

SS SSSS

Tutki do papierosów.
Z D rukarni Literackraj w Ki-ajtowie, u l. Jagiellońska 1 0 . R ządca drukarni L . K . G órski.

ftp://ftP.a

